ak 
tak 


tów ministerjalnych, śpieszących z pom 


TS Ladd DŻ 
PRENUMERATA 


Eurjera Warszawskiego 
wraz z dodatkiem poranuym: 
Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie 1s. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię: 
cznie kop. 75. 
. Za odnoszenie do domu dopła- 
ca się miesięcznie kop. 5 
Na prowincji i w Cesar 
stwie rocznie rs. 12, półrocznie 
re. 6, kwartalnie rs. 3, miesię: 
cznie rs. 1. ; 
Za granicą miesięcznie 
„ze. 1 kop. 50. 
. Numer pojedynczy bez doda- 
aa reg 5: dodatek poranny 
0 


Nr. 58 (z dod. por.). Dnia 27 lutego. 


Wtorek. 


KURIER WARSZAWSKI. 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i Święta zrana, nadto wychodzą 


stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświatecznych, dodatki poranne. 


ROK SIEDMDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje. kantor kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-0) zrana do S-ej 
wieczorem, w niedzielę i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po połndniu. 


Dnia 15 (27) lutego 1894 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wlyrsz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz % kop. każdy na- 
stępny raz kop. 20. 

Nekrologja: za wiersz 15 kop. 

Zwyczajna ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raż 8 kop, 

Małe ogłoszenia za jeden mye 
raz po 2 kop. z! raz, ogłogza: 
nie minimum 20 Kop. 

Nadesłans z wiersz 

rmontowy r4 1. 

C Oskioie do Kurjera przyj* 
muje takżs Kantor własny Kike 
vjera w Lodzi. 


Redakcja, Administracja i Drukarnia: Piac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 2G658.— Telefon Administr. 514. 


W Łodzi kantor własny. Piotrkowska J/284, telefonu nr. 343. 


— Z powodu rozpoczęcia od zeszłej niedzieli spowiedzi 
wielkanocnej, dorocznym zwyczajem rozpoczęły się w tu- 
tejszych świątyniach rekolekcje dla dokładnego przygoto- 
wania wiernych do odbycia obowiązującej spowiedzi wiel- 


- kanocnej. 


Również młodzież szkolna obojej płci przygotowywana 


jest przez prefektów do odbycia tego aktu przed ferjami 


wielkanocneri. 
— Jutro w kościele św. Marcina (po-augustjańskim) 


odprawiona zostanie wotywa przed obrazem Pocieszenia | 
i jącej, jakim jest skład liczebny oddzielnych frakcyj ; 


N. Panny Marji, o godz. 9-ej zrana. 
— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kaplis 
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 


ma odprawiona będzie ku Jej czci solenna wo- | 
wa, 


-— Jutro, o godzinie 4-ej po południu, w kościele św. 
Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), odprawione będzie 
nabożeństwo pasyjne z wystawieniem N. Sakramentu, ka- 


zaniem i procesją. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Wezoraj tedy w parlamencie rzeszy niemieckiej 
wszczęła się kampanja o najżywotniejszy dla Nie- 
miec problemat chwili obecnej, o traktat handlowy 
z ą. Z niebywałem naprężeniem ciekawości 
c y wczoraj masy do gmachu izby, popchnięte 
instynktowem odczuciem doniosłości nietylko ekono- 
micznej tego problematu, którego losy rozstrzygają 
beenie. Dawno już galerje parlamentu nie były 

to posiane głowami, dawno izba nie liczyła 

I kompletu. Ława rządowa zaroiłą się 
ekscelencjami i całym korpusem fachowych refereń- 
cyfr i do- 
wołanym do obrony pro- 
opozycji, złożonej tym 


Nenti luf a 


Adolfa Dygasińskiego. 
i j (Dalszy ciąg.) 

- Zjadł obiad, wyszedł przed chałupę, a psiak się za 
nim wygramolił. Nawrot ziewnął głośno, przecią- 
gnal się, włożył prawą rękę pod kołtun i drapał gło- 
wę wszystkiemi pięcioma palcami. Od niechcenia rzu- 
cił okiem na szczeniaka. „Duży będzie i mocny” — 

myślał. w az się, wziął psa za kark, podniósł 

6 góry, zajrzał mu w usta. „Będzie czujny, cięty, 
bo ma czarne podniebienie... Możeby go zostawić 
ña chowanie, a Finkę powiesić na wierzbie? Suka 
już stara, wysłużyła swoje”... 

Z tych myśli wyrwał go głos sąsiada Suchara, któ- 
ry, oparłszy się obiema rękoma na granicznym pło- 
cie, kurzył fajkę i patrzył na podwórko Nawrota. 

— (o to za szezeniak?—zapytał Suchar. 

-— Po Fince—odrzekł Nawrot, nie odwracająe na- 
wet głowy do sąsiada. 

„— Wiem, że nie po krowie!... Dałbym wam setny 
worek plew za tego pieska, bo mi stróża potrzeba 
przy chałupie, a wy nie macie co dawać jeść gadzi- 
nie 


Kkumentów pp. ministrom, 
jektu traktatowego przeciw 


— Dodajcie wiązkę słomy! 

— Wiązka wiązce nie równa... Ocipkę dodam, sło- 
ma na przednowku— rarytas. 

I zaraz pies, którego dzieci Nawrota nazywały już 
Kwiatkiem, przeszedł do chaty o wiele zamożniej- 
szego sąsiada. Tutaj nigdy on nie potrzebował cze- 
kać na to, co ludziom z zęba spadnie, i regularnie do- 
stawał swoją porcję. 


li. Pierwsza służba. 
Dzieci Nawrota czuły tęsknotę za Kwiatkiem, Kwia- 
tek—za niemi i za matką. Płot stary, grodzony z gałę- 


z konserwatystów obu skrzydeł i z części nacjonalli- 

, berałów. Centrum katolickie dotąd jeszcze pomimo 

/ kilkakrotnych w ostatnim tygodniu zgromadzeń frak- 

| cyjnych nie powzięło stanowczej uchwały co do po- 

| stawy, jaką zajmie w obliczu problematu traktatowe- 

0. Żapewne frakcja p. Liebera będzie głosowała 

| za traktatem; 
| hoc do niej, dotąd niewiadomo. 

Przypomnieć sobie godzi w tej chwili rozstrzyga: 


| w parlamencie rzeszy, złożonym—jak wiadomo— 
| z 397 posłów: 


1) Konserwatyści liczą głosów 58 
2) wolnokonserwatyści „ „ . 27 
3) antysemici ahehe Kiedy O 
4) centrum katolickie. , « . 99 
5), połaGy «+ 8550 1a 0% 61, 6.19 
6) nacjonalliberały. . . . . 52 


'7) secesjoniści wolnomyślni . 13 
8) wolnomyślna partja ludowa 23 
9) południowo - niemiecka partja 
demokratyczna, . . . e 11 
10) socjgliści « « «a. 4-0: 44 
11) dzicy . . LJ | . . . u 41 


397, 


Zauważyć tutaj należy, że podział ten datnje 
z pierwszej doby po wyborach czerwcowych, kiedy 
barwa polityczna wielu posłów nie była jeszcze do- 
, kładnie znana; ztąd tak wielu „dzikich”. Obecnie 
| skład stronnictw nieco się zmienił bądźto skutkiem 
zaszłych tymczasem wyborów uzupełniających, bądź- 


"razem z frakcyj dotąd pór METIR rządowych: 


I 


ilu wszakże posłów przyłączy się ad 


10 będą głosowały w pełnym swoim komplecie za 
traktatem handlowym, co daje już głosów 120; po- 
trzeba jeszcze do większości głosów 79: złożą się na 
tę cyfrę ułamki centrum katolickiego i nacjonallibe- 
rałów, cząstka osobników zachowawczych i wolno- 
zachowawczych, a wreszcie znaczna z pewnością część 
dzikich. Ogółem liczą w Berlinie na większość mniej 
więcej 25 głosów za traktatem. Głorące przemówie- 


, nia cesarskie, z których ostatnie—na piątkowym 0- 
, biedzie u ministra Boettichera—nie ustępowało w si- 


le i żarliwości daąwniejszym, nie omieszkały poczy- 
nić dotkliwych szczerb w szeregach opozycji, ai wczo- 
rajsza mowa sekretarza stanu rzeczy, barona Mar- 
schalla, która—według zapewnień — telegraficznych 
wywarła tak głębokie wrażenie na słuchaczach, wpły- 
nie również na konfigurację głosów. 

„Moltke belgijski”, jen. Brialmont, deputowany Bru- 
kselli od czasa usunięcia*go z armji czynnej przez by- 
łego ministra wojny, jen. Ponthusa, rozpalił swoją 
mową piątkową w izbie umysły, siejąc trwogę wśród 
belgijczyków, których świadomość poręczonej trakta- 
tami neutralności kraju hypnotyzowała dotąd z istotną 
szkodą najżywotniejszych jego interesów, narażająe 
na wypadek wojny niepodległość Belgji. Jenerał 
Brialmont przypomniał przestrogę króla Leopolda 
I-go, który wkrótce po orzeczeniu tej neutralności 
uznał już wówczas Belgję za kraj najsilniej zagrożo- 
ny w Europie. Dzisiaj wobec mas zbrojnych, jakiemi 
rozporządzają Francja i Niemcy, zagrożenie to jeszcze 


' spotęgowało się i zaiste ostatnia chwila dla Belgji, 


to skutkiem dg iw znacznej części owego za- 
gadkowego hufca „dzikich” do tej lab owej frakcji . 
parlamentarnej. 


Stronnictwa figurujące pod cyframi. 3, 5, 7,8, 9 i 
zi wierzby, prrzedzielał dwa sąsiednie domostwa. 
całemi godzinami przy tym płocie, wabiąc do siebie 


Kwiatka. 
W zasobnej chacie Suchara było młodemu psu dja- 


nalepie lub przed chałupą i Kwiatek nadaremnie usi- 
łował dojść z nia do jakiejś zażyłości. Zbliżał się, 


cał zębami; leniwa kocica rozdziawiała gębę, mru- 
ezała, pomiaukiwała i, aby się uwolnić od psich za- 
czepek, uchodziła na strzechę, albo wskakiwała na 
piec. Pies wyprawiał wtedy przeróżne sztuki, usiłu- 
jac sprowadzić do siebie kotkę: przywarował naprzy- 


to znowu szezekał takim głosem, w którym wcale 
nie było złości. Nie nie pomagało; kotka, siedzac na 


arcyobojętnie, 

Zaczepiał też Kwiatek 
miały chęci do zabawy. 
mi nieżywemi i gdy raz znalazł na ziemi czapkę go- 
spodarza, wział ją w zęby, wlazł pod łóżko, szarpał, 
dziurawił. Oberwał za to kijem. Jednego razu zwró- 
ciła jego uwagę suto fałdowaua spódnica na gospo- 
ni, krzątającej się po izbie: fałdy w ruchu sprawiały 
wrażenie czegoś żywego. Przyczaił się Kwiatek i, 
kiedy Sucharowa wynosiła za próg szaflik pomyj, 
skoczył nagle, pochwycił zębami za brzeg spódnicy. 
Baba straszliwie zaklęła i wrzasnęła na psa, któ- 
ry, stropiony, chciał ujść, wpadł jej pod nogi i gospo- 
dyni padła, jak długa. Oj, odebrał on za to plagi! 

Różne takie przygody zniechęciły Kwiatka do 
figlów na własnych śmieciach, a przeto w sąsiedztwie 
o płot począł szukać rozrywki. Tam przecież była je- 
go dobra, pobłażliwa matka. Tam się znajdowały 
swawolne, równie jak on naiwne, dzieci Nawrotowe. 
Niebawem jakoś w płocie pojawiła się dziura, niby 

| kanał komunikacyjny od jednej zagrody do drugiej. 
Przez tę dziurę przełaziły już to dzieci i Finka do 

I Kwiatka, już on do nich. Jakiś czas bawiono się bar- 
dzo dobrze. 

Wnet atoli o dziurę w płocie wybuchnął spór mię- 


gon ta, kury, ale i one nie 


podchodził, dotykał jej łapą, czasem delikatnie poma- : 
| Sucharowa niemiłosiernie obiła Finkę. Prócz tego, 


wysokościach, mrużyła oczyma, zachowywała się | 


aby pomyślała szczerze o gruntownej reorganizacji 
swojej armji, a mianowicie o zaprowadzeniu u siebie 
powszechnej służby wojskowej. Dotychczasowy Sy 
stemat militarny w Belgji jest anachronizmem; stron- 
nietwo katolickie, stojące dzisiaj u steru władzy, zży- 


; ma sie dotąd na reorganizację w powyżej wskaza- 


Czworo Nawrociąt razem z Finką wystawało nieraz | 


nym duchu i broni kraj przed militaryzmem. Teore- 
> WEEK A 


dzy gospodyniami dwóch zagród. Bogata Sucharowa 


miała przekonanie, że Nawrotowa używa suchej 


j wierzbiny z granicznego płotu do palenia na komini 
i że dziury w płocie robi naumyślnie, aby się jej kury i 


belnie nudno. Stara kotka nieustannie drzemała na ; 


ad i posyłał ku niej wymowne figlarne spojrzenia, | 


gęsi żywiły na cudzem podwórku. 

Ostro się przemówiły obie baby, naklęły sobie, co 
ślina do ust przyniosła. Najpierw Kwiatek padł ofia- 
rą zatargów i odebrał straszne plagi od Nawrotowej, 
gdy go spotkała na swojem podwórku; z kolei rzeczy 


baby swarzyły się zawzięcie. ze swoimi mężami. Osta- 
tecznie Suchar dla świętego spokoju załatał dziurę 
w płocie, a dziecii psy, pamiętne na wszystko, co 
zaszło, musiały poprzestać na obcowaniu z oddalenia. 

Kwiatek teraz coś spoważniał i mniej dbał o roz- 
rywki, a począł gonić za wygodami; nadeszła bo- 
wiem zima, której mrozy zdawały się ziębić nietylko 
ciało, lecz i serce żyjącego stworzenia. 

Ta skłonność młodego psa weale nie odpowiadała 


| życzeniom jego pana. Suchar pragnął, aby przyszły 


hciał się zabawić z rzecza- | 


stróż jego majątku hartował się i w tej wczesnej do- 
bie życiaprzywykł do wszelkich zmian powietrza, 
Pies, którego powołaniem jest strzedz chaty przed 
złodziejami, powinien spędzać nocy na podwórku i, 
o ile można, czuwać, to jest baczyć na każdego prze- 
chodnia, obszczekując go głośno, energicznie. Nie 
szkodzi bynajmniej, jeżeli pies taki, uniesiony na- 
miętną dbałością o dobro gospodarza, dobiera się do 
łydek obcym ludziom, szarpie na nich sukmany i sza- 
rawary. To mu się pochwala. 

Atoli nasz pies nie lubił deptać gołemi stopami po 
śniegu, lodzie i w ciągu zimy po całych dniach cza- 
tował tylko, aby wpaść do chałupy gospodarskiej, 
wleźć tam pod komin, pod łóżko i wypoczywać—uży- 
wać zakazanych owoców. 

— Widzicie go, jaki to delikat psia jucha—wykrzy- 
kiwał nieraz gospodarz. 

I, kopnawszy Kwiatka potężnie nogą, wypędzał go 
co tchu z ciepłej izby. 

Było tam u Sucharów każdemu zwierzęciu dobrze, 
tylko nie psu. W wygodnych, należycie opatrzonych 
stajniach zamieszkiwały konie i krowy; gdy drzwi ` 
otwarto, cieplutka para kłębami buchała z tego by 


1 


tycznie ma ono słaszność, ale nie żyjemy w czasach 
sielanki teokrytowej. 3 
W uroczej Abbazji przygotowywą się w drugi 
połowie marca zjazd monarchów, któremu w sferach 
politycznych przypisują niepoślednie znaczenie poli- 
czne. Cesarz Wilhelm odwiedzi tam swoją żonę, 
która wraz z sześcioma synami i córeczką przybywa 
pokrzepić swoje zdrowie ożywczem tchnieniem Adri; 
wkrótce potem przybędzie tam cesarz Franciszek 
Józef, powracając 2 przylądka św. Marcina, kędy 
spędzi kilka tygodni wraz z cesarzową Elżbietą na 
łonie najpiękniejszej natury. Nadchodzą głuche po- 
oski, że pośpieszy tam i król Humbert. Nie licowa- 
oby to z naturą swobodnej villeggiatury, gdyby mo- 
marchom towarzyszyli ministrowie, a jednak jest już 
powszechnem mniemanie, iż zjazd w Abbazji nie po- 
zostanie bez wpływu na sytuację Bącz" 


— 


- Podatek mieszkaniowy. 


Pomimo pośpiechu, z jakim inspekcje podatkowe 

bw żyd ko się obecnie oznaczeniem wysokości podatku 

„ mieszkaniowego dla każdego lokatora oddzielnie, na 
zasadzie złożonych już deklaracyj właściejeli domów, 

doręczanie awizącyj za pośrednictwem kancelarji cyr- 

kułowej nie wcześniej, jak za kilka tygodni nastąpi. 

Dopiero po otrzymaniu tych awizacyj kontrybuenci 

będą mogli wznosić swoje reklamacje, dotyczące albo 
i ewlaściwości oznaczenia samego podatku, albo co 
` do jego wysokości. 

Instrukcja wspomina również, że reklamacje te, 
ak i prośby o prolongatę lub rozłożenie na raty, na- 
ży podawać do miejscowej komisji miejskiej, która 

albo sama podanie rozstrzygnie w granicach swej 
władzy, albo też odniesie się do p ministra finansów 
o stanowczą decyzję, lecz w każdym razie opinję swą 


hat ef 
szelkie adnotacje w listach kontrybuentów o su- 
mach podatku od mieszkań prolongowanych, rozłożo- 
nych na raty lub stosowanych z rozporządzenia ko- 
misyj czy też ministerjum finansów, robi kasa skar- 
bowa za wskazówką izby skarbowej. Chociaż pier. 
wotna instrukcja wspomina, że kasą listę zalegają” 
cych z podatkiem powinna najpóźniej do d. 28-go ma- 
ja przesłać do policji miejscowej w celu niezwłoczne- 
go wyegzekwowania należności na zasadzie $ 44 
ustąwy, w Warszawie jednak termin ten będzie prze- 
dłużony, gdyż pobór podatku bez kary ma trwać 
w ciągu dwóch miesięcy, t. j. od d. 13-g0 kwietnia 
do å. 13 go czerwca. O zaległych podatkach, które 
miały być przesłane w dwóch ratach przez instytucje 
rządowe i spoleczne obowiązane pokryć należności 
g pensyj urzędników i pracowników, kasa powinna 
zawiadomić izbę skarbowę w terminach: 28-g0 maja 
i 28-go września każdego roku. 

Po upływie roku, kasa skarbowa składa listę zale: 
głych kontrybuentów w izbie skarbowej, która pfzy 
ciąganiu zaległości podatku od mieszkań zachowu- 


dlęcego raju. Również i nierogacizna miała obok cha- 
ty porządny chlewik, suto wysłany słomą. Gospodarz 
i AA zwracali na Kwiatka tem baczniejszą 
uwagę, im więcej usiłowań pies ten dokładał, aby 
zyskać równouprawnienie z innymi czworonożnymi 
współmieszkańcami zągrody. Sucharowa wypędzała go 
2 izby, używając zwykle miotły, pogrzebacza, polana; 
Suchar zamaszyście kopał nogą, przytem miotał zło- 
rzeczenia i przekleństwa w najgorszym stylu. Nawet 
posiłku nie pozwalano mu wę podj w izbie, lecz 
"wynoszono w skorupie do sieni. 
Zakradł był się on kilka razy między krowy i tam 
scbie dobrze wyleżał boki, wypoczął; ale kiedy go 
gospodyni spostrzegła, wytłukła kijem i wypędziła. 
Skomląc w pierze uchodził słęborak w jaki od- 
legły kąt zagrody, aby sobie wylizać zbolałe części 


cia 
Tak schodziła Kwiatkowi zima na nienstannych 
zatargach z ludźmi, usiłującymi zaprawić go do 
rtg psich obowiązków. W  mroźną, aź- 
dzistą noc, pozostawiony nieraz na podwórku, biegał 
tu i owdzie, ażeby ruchem rozgrzać kostniejące człon- 
ki. Słyszał on wtedy we wsi odległe szczekanie i wy- 
cie pew, jednakże bynajmniej się nie poczuwał do 
„robienia czegoś podobnego. 
i Jednego razu gospodarz spotkał go wystającego 
d drzwiamii już się nań zamierzył nogą; ale 
wiatek wiedział, ezem to pachnie, i umknął, a Su- 
char z wielkiego rozmachu potknął się i łbem tak 
piap o futrynę drzwi, aż mu czapa z głowy spadła. 

łości, przekleństwa było tyle, że pies do wieczora 
nie śmiał podejść ku chałupie. Przy sposobności do- 
stał ża to rzetelny basarunek. 

— Na to cię, hyelu, trzymam i żywię, żebyś służył, 
jak się patrzy'—mawiał zwykle Suchar do swego pa- 
robka i do Kwiatka, a zawsze przy tej przemowie 
czynna była ręka lub noga. ; 

(Dalszy ciąg nastapi} 


je e stosowaną do ściągania podatków nie- 
stałych. 

Ostatni punkt instrukeji uzupełniony nowemi do- 
datkami obejmuje $$ określające odpowiedzialność 
właścicieli domów. Przy rozpoznawaniu deklaracyj, 
komisja miejska obowiązana jest przekonać się, czy 
deklaracje złożyli wszyscy właściciele nieruchomości 
do tego obowiązani, następnie czy deklaracje złożono 
w terminie przepisanymi i wreszcie czy zawierają 
wymagane przes ustawę-informagje, oraz czy niema, 
w nich wiadomości falszywych, mających przy ozna- 


czeniu podatku komisję w błąd wprowadzić. W tych 


wypadkach, kiedy wykrytem zostanie, że właściciel 
domu lub osoba zastępująca go (dzierżawca, admini- 
strator, rządzca) nie wypełniają przepisów eo do ter- 
minu złożenia deklarącyj, formy ich i treści, komisja 
sama określa wysokość kary pieniężnej. Odpowie- 
dzialność zą dostarczenie błędnych informacyj (5wia- 
domie) co do liczby lokali, oraz warunków najmu 
w domu, należącym do instytucji spolecznej lub pu- 
blicznej, spada na rządzeę i administratora. 

Kara A może być nałożona tylko na osoby, 
które świadomie dostarczyły falszywych wiadomości 
o liczbie znajdujących się w domu mieszkań i o wa- 
runkąch icb najmu, w innych razach, gdzie nie za- 
chodzi zła wola, grzywny ograniczone są do 50 rs. 
MALLMLUM, 

Postanowienie komisyj miejskich, dotyczące na- 
kładanych kar, powinny być zakomnnikowane da- 
nym 0s0bo0m w ustanowionym porządku za pośredni- 
ctwem awizacyj i za pokwitowaniem o czasie zako- 
mubikowanią postanowienia, Przy zawiadomieniu 
załączona być winna awizacja na wniesienie do ka- 
sy skarbowej ozgaczonej przez komisję kary pienię- 
żnej. 

W razie, jeżełi po upływie dwóch tygodni od 
chwili ogłoszenia 'decyzji komisji, kara nie będzie 
wniesiona do kasy pi ke Fry komisja przesyła do 
sędziego pokoju kopję swojej uchwały © wymierze- 
niu grzywien. « Do kopji dołącza sio: oryginalną de- 
klarację włašcicielą domu, cò do której zapadła u- 
chwała pokwitowania tegoż właściciela z otrzymania 
awizacyj 0 nałożeniu kary, oraz inne dokumenty, bę- 
dące powodem do pociągnięcia do odpowiedzialno- 
ści. W aktach komisji: należy przechowywać kopje 
z dokumentów; przesłanych de sądu.  Przedstawicie- 
lem skąrbu w sądzie jest przewodniczący komisji 


piejskiej albe osoba _ specjalnie wydelegowana i po- 
ia 


siadająca upoważnięnie zarządzającego izbą skar- 
bową. ; Wen 


CUKIER | CEMENT. 


(Korespondencja własna Murjera Warszawskiego 


—— 


Lublin, d, 24+go lutego. 
Czytelnicy era Warszawskiego zapewne przy- 
pominają sobie, że w Lublinie prawie jednocześnie 
owstały dwa projekty wzniesienia na większą ska- 
fy zakładów ky 00106 ke mianowicie fabryki ou- 
kru i drugi fabryki cementu. i , 

Przeprowadzeniem sprawy zbudowania cukrowni 
zajęło się kółko ludzi zamożnych z mecenasem p. Teo- 
filem Ciświckim na cżele, wzniesienie zaś fabryki de- 
mentu podjął inżenier p. Albrycht, przedsiębiorca ro- 
bót na kolejach. 

Pierwsze przedsiębiorstwo, wymagające dużego 
wkładu kapitału, pomimo wszelkich możliwych usiło- 
wań, dla braku dostatecznych zapisów na udziały 
w pierwotnym zakresie do skutku na razie nie do- 
szło; drugie, zawdzięczając zamiejscowym kapitali- 
stom, ukonstytuowało się dość szybko. 

Wyborny jednakże w zasadzie projekt wzniesienia 
drogą udziałów cukrowni, wobec wszelkich sprzyja- 
jących warunków, nie mógł być zaniechany. Nastą- 
piła tedy pewna zmiana co do osób popierających 
go, albowiem tam, gdzie wymagany jest bardzo po- 
ważny kapitał, składający się z udziałów pewnego 
konsorcjum, wymagane jest przedstawicielstwo ze 
wszech miar solidne i wpływowe. 

Jakkolwiek tedy zaczątek przedsiębiorstwa cukro- 
wnianego odrazu . znajdował się w i ir solidnych, 
niemniej dla niedostatecznie wyjaśnionych powadów 
nie wpisały się do niego osobistości, które w prędkim 
czasie mogłyby pokryć potrzebną ilość udziałów, o- 
sobistości, chętne do czynu, ale pragnace zachęty i 
odpowiedniego przemówienia. 

Z chwila kiedy do zorganizowania spółki eukro- 
wnianej zabrał się prezes tutejszej dyrekcji szeze+ 
gółowej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, p. 
Eustachy Swieżawski, bardzo zamożny obywatei ziem- 
ski, wraz z p. Ciświckim, prezesem kasy przemy- 
słówców i wspólwłaścicielem wielkiego młyna op. 
Kdwardem Krausse, radzeą p. Grafem i zamożnym 
przemysiowcem i obywatelem miejskim p. Augustem 
Vetierem, można się było spodziewać, że zachwiany 
na razie projekt niezawodnie przyjdzie do skntku 
i tak wię teź stalo istotnie, ponieważ mimo zwięksże- 
nia kapitału zbkładowego w stosunku do pierwszego 


(meme m m b m ia, ib, Pu, ez A ĄVS D— // Lm gi. aa id ______ "nn La a_a a _—____ _________________________ 


projektu listę zapisów dzisiaj już zamknięto, a jednak 
gdyby ją jeszcze potrzebowano podwyższyć, nie 
brakłoby chętnyeh do wpisanta się na nią. 

Ostatecznie tedy 
przedsiębiorstwa zie najdogodniej, kiedy cukro4 
wnia stanie nie na Bronowicach, w pobliżu plantu ko 
lejowego, ale jaknajbliżej stącji towarowej, eo przy- 
czyni się znakomieie do redukcji kosztów -produkeji, 
ze względu na łatwość odbierania materjału 1 trans-| 
portowania produktu. f 

„Przedstawiciele więc konsorcjum weszli w porozu- 
mienie z plenipotentem właściciela donacji Lublin hr. 
Ridigerai zadecydowano, że. cukrownia stanie na 
gruntach donacyjnych obok fabryki gazy, wprost 
rampy towarowej, wzamian: zaś za plae, mający być 
zajęty pod eukrownię, donatarjusz z gruntów, nale- 
żących do majątku Tatary, będącego własnością p. 
Graia, otrzyma równą ilość przestrzeni, co przez pra- 
wo o majoratach było przewidziane i nie jest wzbro- 
nione, 

Obecnie więc załatwiane są w tej ostatniej kwestji 
Koy. gruntowe przez rządowego geometrę, „p. 

wapiszewskiego, a z chwilą załatwienia formal- 
ności prawnych, potwierdzenia gotowych planów na 
cukrownię i notarjalnego zawiązania spółki prywa- 
tuej, zarząd, jeżeli zostanie przez. komandytarju- 
szów „powołany, przystąpi do. budowy gmachu, eo | 
gdy wszystko pójdzie bez oporu, może nastąpić jeszeze 
z wiosną, a najdalej. z początkiem tegorocznego lata, | 

Przechodząc teraz do drugiego przedsiębiorstwa, to b 
jest fabryki cementu, skłądam wam szczegóły, atrzy- 
mane z właściwego Źródła, to jest od przedstawicieli 
zawiązanego już zarządu spółki, 

Towarzystwo zawiązało się z 200 tysiącrublowemi 


udziałami, które pokryto szybko i listę zamkojąto. | 
s w | Bol 


Spłacono. już na pierwsze „potrzeby 55%, udział 
reszta zążądana będzie z żożpoczęciów robót io sta- 
gnację w wypłacię obawy niema. Na początek fabry- 

a będzie produkowała 50,000 beczek cementu, a 
zdwojenie tej produkcji w razie ponzi: będzie wy- 
magało tylko niewielkiego nakładu dalszego ną od- 
powiednie maszyny. 


zadecydowano, że dla nowegoj - 


Na kopalnię siwaka, z którego będzie produkowa- bi 


ne wapno hydrauliczne, spółka nabyła folwark Pirle- 
jowszczyznę, niegdys własność Wincentego Pola, ob- 
szaru morgów 84, z głębokim, do, kilkunastu sążni 
RAT pokładem kamienia. Siwak, próbowany | 
z tych pokładów w Warszawie przez p. Milicera i che- 
mików w Berlinie i Boulogne-sur-mer, dał rezultaty 
tak dobre, że A „ogł się wahać z za- 
łożeniem fabryki. Że zaś pokłady, bądane na miejscu 
przez inżeniera górniczego, p. Strzeszewskiego, przed- 
stawiają wielką obfitość, wszystko zatem przemawia 
za produkcją. 
ące Lęgi na oj 
rządu powołali inżenierów: A Krypskiego 
Alb chta i Jakuba Gaya, z którycii Miał 
osiadł na teraz w Lublinie i kieruje czynnikami 
gotowawczemi, i jego też uprz ma zawdzięczam 
podane wiadomości. Dyrektorem technicznym fabryki 
będzie p. Henryk Dobrzyński inżenier, który kiero- 
wał fabryka cementu w Opolu na Szląsku. 
Część budynków z folwarku Pole pozostanie, część 
będzie zniesiona, a czy domek modrzewiowy, w któ- 
rym mieszkał nasz poeta, pójdzie w ruinę, jeszcze 
ostatecznie niewiadomo, wszakże na dzisiejszem 
miejscu pozostać nie może, tam albowiem musi sta- 
nąć komin fabryczny. lInaezej niepodobna było po- 
kierowąć planu Hm mA z powodów topograficznych, 
rzeważnie zaś dlatego, że uklady z Piani sta- 
ą się niemożebue wobec żądań wygórowanych i nie 
stałych, rosnących prawie z dniem każdej rozmowy. 
Fabryka cementu nia być oświetlona elektryczno- 
ścią, a niezależnie ód tego elektryczność będzie uży- 
ta jako motor do windy do pieców Dietzscha. Od 
fabryki ma pójść łącznica kolejowa do bocznicy, zbi- 
dowanej przez p . braci Krausse od młyna na Ph- 
pierni í w tym celu zarząd spółki już rozpoczął per- 


piores za- 
ana 
stale 


- 


traktacje z zarządem kolei nadwislańskiej. 

Maszyny obstałowane w Niemczech, tam albo- 
wiem konstruowane są tak, ażeby można bylo zy- 
skać jaknajwiększą oszczędność ua opale, Któryln 


w fąbryce cementu, wymagającej w piecach bar- | 


dzo wysokiej ciepłoty, musi być jedynie węgiel ka- 
mienny. | x 

Fabryka już otrzymuje oferty ną przedsiębiorstwa 
handlowe, przeważnie z gubernij Cesarstwa. 

Zarząd przyszłej fabryki żywi nadzieję, że jaż 
w lipeu rozpocznie Się produkcją cementu, Ażeby 
dosięgnąć produkcji zakreślonej, stale dziennie po- 
trzeba wyrabiać 200 beczek wapna hydraulicznego. 


Obydwom tedy nowym fabrykom, które niezawo- $ 


dnie przyczynią się do polepszenia bytu klas pracu- 
jących i postawią Lublin w rzędzię miast początku- 
jących na drodze przemysłu, życzymy powodzenia. 


4. Ś. 


Z wiedeńskich przedmieść. 


(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.) 


22.go lutego. 
__ Abbazja! Ostatni raz pisat o niej w Kurjerze ble- 
dny Andriolli. Stacja ta zimowa ma przedewszyst- 
‘kiem dla Wiednia tę zaletę, że jest jakby przedmie- 
ściem jego nad morzem. Więc też najwięcej zimo- 
„wników jest tutaj z Wiednia, gdyż przybywają wy- 
„godnie na jeden dzień lub noe i zastają wszystko u- 
„rządzone, jak w Wiedniu, i „pilzner” i „lager” i 
spatenbreu ” z dodatkiem trzech rzeczy, których 
Wiedeń nie zna: table d'hôte, morza i roślinności nie- 
mal południowej: wawrzyny, oliwki, tuje, cyprysy, 
tu i owdzie nawet małe palmy. Te specjalności spra- 
wiają, zwłaszcza skutkiem ciągłej reklamy, o którą 
umie się starać właścicielka, Sidbahn, że zjawiają 
się goście zimowi i z Persji i z Paryżai z Ameryki, 
nawet z Samarkandy, a angielki, jak wszędzie, mają 
i tutaj swoje ogrodzone miejsca dla lawn-tennis; w po- 
łudnie mogą przez całą zimę na świeżem powietrzu 
pime: tej zdrowej. zabawy. Przez całą zimę — nie 
„należy tego brać zbyt dosłownie. 
. Bywało w grudniu ciepło, bywało potem zimno, 
„spadł śnieg i dotąd w cieniu leży. Zależy to od ka- 
prysów borry; teraz np. naraz się oziębiło, zale- 
„dwo średnia temperatura -|-4, ale trudno narzekać, 
gdy równocześnie w stolicy dei fiori, we Florencji, 
także tylko +4, Czystość i świeżość powietrza jest 
tu jednak niepokalaną, przypomina opane; mo- 
rze i otoczenie gór sprowadzają podobne skutki. Ale 
za to powietrze płaci się w Abbazji, średnio biorąc, 
4 razy tyle co w Zakopanem. 

Jest tu pomieszanie języków wzorowe; urzędnicy, 
jeżeli się chcą swobodnie poruszać, muszą ich znać 
cztery: niemiecki, włoski, słowieński i chorwacki; 
wszystkie te języki znajdują się ua szyldach. 

Jest tu teatr niemiecki i dwa razy dziennie muzyka 
w | zp w ogóle jednak cisza, spokój, pożądane dla 
ludzi, którzy ich potrzebują. Tylko od 11-ej do 5-ej 

„po południu roją się goście po promenadzie nadmor- 
skiej, wtedy też słychać często i polski język. Bawili 
tu p a az przez zimówe miesiące, a po części je- 
szcze bawią: hrabina Badeniowa, Tyszkiewicz, Bra- 
nieki, Sanguszko (Carla), Górski, Jaruntowski, Kra- 
„snopolska, K. Przezdziecki, dr. Wilkosz, Zaleski, Za- 
moyski, Żukowski, Czarnecki, Chronowski, Bogucki, 
pos Skrzyński, dr. Halban, Sikorski, hr. Ostrowski, 
ożańska, Abgarowicz, Konopkowa Ochocki, Madey- 
"ski, Malinowski. Mieczysław Pawlikowski przyszedł 
już do zdrowia o tyle, że odbywa przechadzki... Wiel- 
ką przyjemnością są tu wycieczki okrętem na sąsie- 
dnie wyspy Lovrana, Ica i powozem lub pieszo na 
Montemaggiore, gdzie jest dobra gospoda. 

Fiume-Rieka, miasto portowe, chwała Węgier, jest 
sąsiadem Abbazji, patrzą na siebie, odwiedzają się 
dziesięć razy na dzień okrętami, a mimo, że węgrzy 
są dumni, zazdrośni i wyłączni, to przecież Fiume jest 
naprawdę całem urządzeniem, sposobem życia także 
tylko przedmieściem Wiednia. y 

Rozsiadło się stare miasto u stóp jałowego Karstu 
_i na skałach Karstu. Odleglejsze ulice wązkie, a dom- 
ki małe, to dawne osady kroackie i włoskie; dzielni- 
ce nad morzem są nowe, wzorowane na wiedeńskich. 

Port wielki i wygodny, okrętów mnóstwo, jednak- 
że mimo przechwałek i starań daleko jeszcze temu 
węgierskiemu miastu do Tryestu. Co jest najdzi- 
wniejszem w tem kroacko-węgierskiem mieście, to 
że jest ono włoskiem, wszelkie szyldy i napisy są 
włoskie, po części kroackie, bardzo rzadko jaki na- 
pis węgierski, napisy ulic wyłącznie włoskie, słychać 
tylko włoski język w lokalach publicznych, na targu, 
na molo, w piscarji, zaledwo czasem niemiecki; w u- 
rzędach panuje zapewne węgierski. Wychodzą tu trzy 
dzienniki, wszystkie trzy włoskie: Bilanzia, handlo- 
wo-morski, La voce del popolo i jakiś trzeci; mieszkań- 
cy zatem trzymają tylko włoskie pisma; zato kawiar- 
nie mają wszystkie wiedeńskie i wychodzące w Pesz- 

` cie—niemieckie. A. 


Wiadomości bieżące. 


` m Graźdanin dowiaduje się, że w myśl projektu, 
opracowanego przez senat finlandzki, cło od cukru 
surowego, przywożonego z zagranicy do Finlandji, 
podniesione będzie do 50 marek za 100 kilogr., pod- 

/ czas gdy od cukru przywożonego z Rosji do Finlan- 
dji, wynosić będzie nada! 34 marek. 


= Petersb, wied. piszą: W tych dniach odbyła się 
narada w sprawie nie sprzedanych jeszcze majątków 
księżnej Hohenlohe. Prośba o ponowne odroczenie 
terminu sprzedaży nie będzie podobno uwzględnio- 
na, lecz majątki rzeczone przejdą pod zarząd admi- 
nistracji miejscowej, która rozprzeda je stopniowo 

- małorolnym włościanom z gubernij wewnętrznych. 


= Jak donoszą dzienniki kijowskie, zarząd kolei 
południowo-zachodnich zamierza zaprowadzić spe- 
cjalne wagony do przewozu raków. Do zarządu 
wzmiankowanej kolei zgłosiło się wielu przedsiębior- 
ców, pragnących wysyłać raki tranzyto przez Austrję 
do Francji, gdzie towar ten jest poszukiwany. 

= W gazecie Ktjewsk. sł. czytamy: Według obie- 
gających tutaj pogłosek, zanosi się na rychłe urzeczy- 
wistnienie projektu skupu kolei południowo-zacho- 
dnich. Bank międzynarodowy, jeden z najznaczniej- 
szych posiadaczy akcyj wzmiankowanych kolei, po- 
zbywa sięich pośpiesznie; skupują je po nizkim kursie 
wytrawni spekulanci giełdowi, obiecując sobie sowite 
zyski po likwidacji przedsiębiorstwa akcyjnego. Naj- 
ważniejszy w szeregu właścicieli akcyj, t. j. skarb 
państwa, zachowuje się oczywiście zupełnie biernie, 
z tej więc strony barometr giełdowy nie doświadcza 
żadnych wahań. Przypuszczają ogólnie, że skup ko- 
lei nastąpi po ukończeniu budowy linij nowosieli- 
ckich i po otwarciu na nich regularnego biegu po- 
ciągów. 

= Ministerjum finansów, jak donoszą dzienniki 
petersburskie, złożyło w radzie państwa cały szereg 
projektów, zmierzających do podniesienia gorzelni- 
ctwa w obrębie państwa. 


= P. minister komunikacyj wydał, jak donoszą 
Nowosti, rozporządzenie, aby zawiadowcy stacyj za- 
wiadamiali go natychmiast i bezpośrednio o każdej 
ważniejszej katastrofie na kolejach. 


= W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono co na- 
stępuje: „Powożaący dorożką nr. 1628 Mateusz Jani- 
szewski, zamieszkały pod nr. 9-ym na Nowym Świe- 
cie, pomimo żądania policji odmówił odwiezienia ko- 
biety, która nagle zachorowała na ulicy. Wskutek te- 
go Janiszewski zostaje pozbawiony raz na zawsze 
prawa powożenia dorożkami,” 


= Wszyscy właściciele posesyj na Nowej Pradze, 
Szmulowiźnie i Kamionku otrzymali polecenie, aby 
w ciągn nadchodzącego sezonu budowlanego dopeł- 
pili potrzebnych przeróbek i ulepszeń pod wzglę- 
dem sanitarnym oraz bezpieczeństwa ogniowego a to 
według wskazówek komisji w r. z. udzielonych. Nie- 
spełniający tych poleceń będą pociągani do odpo- 
wiedzialności sądowej na równie z innymi właścicie- 
lami nieruchomości w Warszawie. 


. sz -W Warsz. gub. wiedom. zamieszczono co nastę- 
„puje: „Do instytucyj kredytowych, mogge skute- 


cznie walczyć z lichwą, oprócz kas wkładowo-zali- 
czkowych, należą i lombardy miejskie... W pewnych 
nawet razach lombardy są odpowiedniejsze, aniżeli 
nop które wymagają wzajemnych poręczeń lub po- 
siadania nieruchomości, tymczasem zaś większa część 
ludności małych miasteczek nie posiada posesyj i po- 
ręczenia ludzi aiponiaja niego nie może łatwo do- 
stać. W lombardach podobne trudności nie istnieją, 
gdyż pożyczki wydają się na zastaw ruchomości bez 
wymagania jakichkolwiek poręczeń.” 


= Czytamy w Kraju (nr. 6r. b.): „Z procentu 
od funduszu wieczystego imienia dra. Józefa Chwieć- 
kowskiego wakują Kawan zapom ogi dla kandy- 
datów pochodzenia polskiego z pierwszeństwem dla 
krewnych zapisodawcy: 1) na dalsze kształcenie się 
fachowe dla młodzieży obojej płci, którzy w czasie 
terminowania u techników, rzemieślników lub w niż- 
szych zakładach okazali wyższe zdolności do prze- 
mysłu technicznego lub rzemieślniczego, 2) na sty- 
pendja dla stadentów wydziału medycznego uniwer- 
sytetu warszawskiego, 3) na premja i wydawnictwa 
dzieł popularnych, przyrodniczych. Kandydaci, ubie- 
gający się o powyższe zapomogi, są obowiązani: a) 
wnieść podanie na imię wykonawców na ręce jednego 
z nich, b) wykazać swe kwalifikacje. Wykonawca- 
mi są: dr. W. Brodowski (Warszawa, Smolna 21), 
dr. K. Chmielewski (Nałęczów pod Lublinem) i A. 
Preiss adwokat przysięgły (Warszawa, Świętojerska 
12)” Łącznie z powyższą wiadomością znajdujemy 
w tymże nrze Kraju i sprawozdanie wykonawców 
testamentu o stanie i obrocie w roku 1893-im rzeczo- 
nego funduszu wieczystego. 


= Podług urzędowych raportów weterynarzy, epi- 
zootja róży wśród trzody chlewnej szerzy się obecnie 
we wsiach: Białaty i Leszno w "niej jj błońskim, 
a zaraźliwe zapalenie płuc wśród bydła w Dobrzeli- 
nie i Bedlnie w powiecie kutnowskim. 


= Piąty wydział kryminalny tutejszego sądu okrę- 
owego powrócił w dniu onegdajszym z Włocławka 
F Łowicza, dokąd wyjeżdżał na kadencję sądową. 
Osądzono spraw karnych dwadzieścia osiem pod 
przewodnictwem hr. Manteuffla toriy udziale sędziów 
von Brewerna i Lebiediewa. Obowiązki sekretarzy 
na posiedzeniach pełnili pp. Kisielewicz i Aleksander 
Skarzyński, 
== Jutrzejsza środa jest połową postu i dlatego 
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= W tych dniach ukończy kursa w tutejszej 
szkole dentystycznej pierwsza partja uczniów, którzy 
otrzymają stopnie lekarzy dentystów. Dypłomy z u- 
kończonych kursów otrzyma osób 81, a w tej liczbie 
42 kobiety, Pomiędzy kończącymi kursa jest kilku 
pochodzących z Syberji i Kaukazu. 


= Zebranie miesięczne pań protektorek towarzy- 
stwa opieki nad ubogiemi matkami i ich dziećmi od- 
będzie się pod prezydeneją Heleny hr. Krasińskiej 
w piątek d. 2-g0 marca, o godz. 1-ej w południe w lo- 
kalu Towarzystwa (Hożą ur. 70). 


= W marcu nabożeństwa w kościele ewange- 
licko-reformowanym, przy ulicy Leszno, odbywać 
się będą w następującym porządku: d. 4-go marca 
w języku polskim z komunją; d. 11-go w niemieckim 
z komunją; d. 18-go w polskim z komunją; dnia 
23-go przed południem w niemieckim z komunją, po 
południu o godzinie 3-ej w polskim; d. 25-go w nie- 
mieckim z komunją, d. 26-go w języku polskim. Na- 
bożeństwo rozpoczyna się o godz. 10-ej zrana. Przy- 
otowanie do komunji odbywa się w dniu, poprze- 
PO RA komunję, o godz. 5-ej po południu. 


= W obrębie guberni warszawskiej, jak donosi 
miejscowy organ urzędowy, zaszły następujące zmia- 
ny w duchowieństwie: administrator parafji Osuchów 
dekanatu blońskiego ks. Aleksander Suchecki został 
rzeniesiony na administratora parafji Sleszyn w de- 
anacie kutnowskim; ks. Józef Nauwczyński z para- 
fji Bierzwienna na administratora parafji Sokołów 
w dekanacie gostyńskim; wikarjusz parafji Wszyst- 
kich Świętych w Warszawie ks. Jan Kasiński prze- 
niesiony na wikarjat w Wiskitkach z prawem prze- 
mieszkiwania w Żyrardowie; wikarjusz parafji Bro- 
chno w dekanacie sochaczewskim został EZ 
ks. Mieczysław Hübner; wreszcie ksiądz Franciszek 
Stopierzyński prałat, profesor seminarjum i wizyta- 
tor, klasztorów otrzymał probostwo parafji Chocień 
w dekanacie włocławskim. 


= Dowiadujemy się © zaręczynach księżniczki 
Ludwiki Radziwiłłówny, córki ks. Konstantego i Lu- 
dwiki z Blanc'ów, z hrabią de la Rochefoucauld, od- 
bytych w Paryżu. 


== Z teatru i muzyki Ki 

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Rycerskość wieśnia- 
cza” i „Pajace”. | i 

W wykonaniu biorą udział panie: Drog, Leonardi, 
Skulska i Szezepkowska oraz pp.: Broggi-Muttini, 
Colii, Chodakowski, Morlacchi i Wołoszko. 

Jutro odśpiewana będzie w teatrze Wielkim opera 
Meyerbeera „Afrykanka”. 

W partji tytułowej da się słyszeć Mira Hellerówna, 
Vasca de Game odtworzy p. Durot. 

* Afisz dzisiejszy teatru Rozmaitości zapowiada 
sztukę Dumasa „Półświatek” z udziałem pani Liido- 
wej w głównej roli. | 

Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze jiozmaito- 
ści złożą się komedje: „Ciężka próba” i „Te, które 
się szanuje”. í 

* Teatr Mały daje dzisiaj krotochwilę Jordana 

Myszy bez kota”, którą poprzedzi wznowiony wo- 
dewil „O chlebie i wodzie”. 

Jutro, t.j. we środę, krotochwila Jordana „Myszy 
bez kota” grana będzie po raz 18-ty. 

Widowisko zakończy operetka Offenbacha „Bęben” 
z p. Kliszewską. 

* W balecie odbywają się obecnie próby z nowego 
divertissementu, którego ułożeniem zajmuje się ba- 
letmistrz Grassi. i 

Partje solowe w divertissemencie tem od'tańczą 
panie Rogińska i Rządeówna. 

+ Wezorajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 734, Rozmai- 
tości 268, Małym 269; na wystawach: etnogra:ficznej 
12i muzeum rzemieślniczego 81. 


== Na osady rolne. 

Sprzedaż biletów abonamentowych na serję odczy- 
tów na dochód Towarzystwa osad rolnych, jak się 
dowiadujemy z dobrego źródła, idzie nadzwyczaj ży- 
wo i pomyślnie, nie ulega zatem wątpliwości, że pu- 
bliczność zapełni salę ratuszową, gdzie, jak zwykle, 
odczyty te odbywać się będą, i że osady w Studzień- 
cu i otwarta od niedawna takaż osada dla dziewi:ząt 
w Puszczy zyskają poważny zasiłek finansowy, h:tó- 
rego tak bardzo dla swojego istnienia i rozwoju jgo- 
trzebują, tem więcej, że ponad normalną cenę bile» 
tów abonamentowych: rs. 6, 4 i 2 kop. 70, wpływaja 
naddatki, jak np. od p. Leopolda Kronenberga rs. 34, 
Lucjana Wrotnowskiego rs. 5 i wiele innych: 

Serję odczytów rozpocznie p. Antoni Pilecki, który 
w dniach: 9, 11 i 13-ym marca mówić będzie o „Ko- 
bietach poetkach”. 

Bilety abonamentowe w niewielkiej już ilości są 


== = 


do 
nera i Wolffa. 


= Kołonje letnie. 

Od dziś za tydzień, to jest d. 6-90 marca, o godzi- 
nie 74 wieczorem, w lokalu lecznicy I-ej przy ulicy 
Niecałej (róg Wierzbowej) rozpocznie się zapis dzieci 
na kolonje letnie wysyłanych. 

Zapis trwać będzie do d. 22-g0 marca a odbywać 
się będzie codziennie wieczorem, z wyjątkiem nie- 
dziel i poniedziałków. i ; 

Do zapisu przybywać mają sami rodzice lub opie- 
kunowie bez dzieci i bez żądnych dowodów piśmien- 


nych. 

"Według ściśle stosowanego regulaminu kolonji le- 
tnich,, na wieś wysłane być mogą jedynie dzieci, 
mające skończonych lat 8, a nie mające jeszcze skoń- 

-czonych lat 13. 

Wysyłane będą tylko dzieci wątłe, słabowite, 
rodziców zupełnie ubogich. 

Stan zamożności wszystkich rodziców dzieci zapi- 
sanych będzie sprawdzany w mieszkaniu kandy- 

Dzieci wprost chore, dotknięte chorobami zaraźli- 
wemi, niechlujnie utrzymane, wysłane nie będą. 

W ostatnich dniach ofiarowano ubogiej dziatwie 
warszawskiej gościnę w dwóch miejscowościach, o ile 
się zdaje, zupełnie odpowiednich. 

an Łuszczewski, właściciel wsi Kociołki w piotr- 
kowskiem, ofiarował pomieszczenie, z którego przez 
lato skorzysta około 120 dzieci. 

Pani Posner w dobrach swoich PU Płońskiem pra- 
gnie przyjąć gromadkę około 40 dzieci. 

I tu zatem w ciągu trzech sezonów znajdzie schro- 
„nienie do 120 dzieci. 

Właściciele Leszna nadesłali już zawiadomienie, 
że tak jak lat ubiegłych otwierają podwoje swojej 
wzorowej kolonji dla 150 dziewcząt przez lato, zape- 
wniając całkowite utrzymanie tej gromadki, opłatę 
osób dozorujących i użyczając przez czas pobytu ną 
wsi dzieciom zupełnej bielizny, odzieży i obuwia. 

Mimo tych anakomaa ofiar i tych, o których już 
donosiliśmy dawniej, dotychczas niema dostateczne- 
go pomieszczenia dla takiej liczby dzieci, jaką komi- 
tet w roku zeszłym wysłać na wieś potrzebował, 
a tem bardziej niema zapewnionej gościny na wypa- 
dek, gdyby komitet znalazł się w możności finango- 
wej wysłania większej liczby. 

Bo że odpowiednich kandydatów i kandydatek nie 
zabraknie, o tem chyba zapewniać nie potrzeba. 

A więc ponownie zwracają się organizatorowie 
‘kolonij letnich z gorącą prośbą do ziemian w kraju 
o gościnę na lato dla ubogiej słabowitej dziatwy 
„warszawskiej. 

Chodzi tylko o lokal odpowiedni. 

Koszty całego urządzenia wewnętrznego i utrzy- 
mania całkowitego kolonji ponosi mA kolonij le- 


<> Wystawa ogrodnicza. 

Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa ogrodni- 
szego ułożono projekt urządzenia w 1895-ym r. wiel- 
kiej ogólnej wystawy ogrodniczej, naturalnie w pose- 
sji własnej, t, j. na terytorjum Bagateli, 

Projekt ten w formie wniosku od zarządu będzie 
przedstawiony na dzisiejszem zebraniu członków To- 
warzystiya. 

Zatwijerdzenie w myśl obowiązującego regulaminu 
nastąpi dopiero na zebraniu marcowem, 

W rakie zatwierdzenia zarząd wystąpi do departa- 
mentu tv ministerjum dóbr państwą o udzielenie za” 
pomogi na koszty urządzenia wystawy. 


f = B'ensjonat letni. p i 
Dwśj nauczyciele prywatni, posiadający odpowie- 
dnie Iiwalifikacje, wystąpili do wladzy naukowej 


z podaniem o zezwolenie na urządzenie pensjonatu 
letnie {z0 w obszernym i wygodnym domu wśród lasu 
pod H.azimierzem Lubelskim, 

W ‘podaniu tem nadmieniono, że nie chodzi o ja- 
kaś $zkołę, lecz o możność tl nba chłopców 
do szkół rządowych i prywatnych podczas miesięcy 
letnięh w A połączeniu ze zdrowem, hygienicznem 
przej ędzeniem czasu na świeżem powietrzu. 

P4'nsjonat ma być otwierany 1-g0 maja, zamyka- 
ny diaś 1-go października każdego roku. 

Na początek lokal pomieści 30 chłopców. 


:ś= Kolej konna w Radomiu. 

T Jowiadujemy się, że inżenier Henryk Huss w tych 
dni ach zawarł umowę z magistratem miasta Rado- 
mia o wybudowanie w tem mieście kolei konnej, 

Podajemy kilka szczegółów, tyczących się pomie- 
= w przedsiębiorstwa. ; 

an owa rozpocznie się w pierwszych dniach kwie- 


Linja, której długość wynosi trzy wiorsty, począ- 
v 7sZy od rogu uliey Starokrakowskiej przejdzie przez 
ralige Wałową i Lubelską w sen ogrodu miejskie- 
jgo, zkąd „sięw M lima do stacji towarowej, a na- 
stępnie po grin kolejowych do stacji osobowej. 


nabycia w biurze zarządu i w skłądzie nut Gebęth- 


M 


niejszego ruchu, kursować będzie podwójna ilość po» 
wozów, na innych zaś ulicach po jednym. 

W wagonach będzie jedna tylko klasa; kurs ko- 
sztować ma kop. 5. 

Na jednym z większych placów przy ul. Lubelskiej 
wybudowane zostaną wielkie magazyny zbożowe, 
które połączone będą z linją tramwajową, a więc i ze 
stacją towarową. 


= Wynalazek ceramiczny. 

Znany w naszem mieście rzeźbiarz p. Sławomir 
Celiński, od lat kilku zarządzający działem artysty- 
cznym jednej z większych fabryk w Petersburgu, do- 
konał wynalazku, mogącego mieć szersze w tej ga- 
łęzi znaczenie, 

Wynalazek polega na glazurze, która przy wypa- 
laniu porcelany nadaje podkładowi farb nil yk 
żywość i świetność. 

Pomysł już zwrócił uwagę specjalistów tamecz- 
nych, którzy ubiegają się o nabycie wynalazku i pra- 
wo eksploatowania. 


= 4 aury, 
imy zmienność nieustanną 
Wciąż figlami darzy oto: 
czoraj w mieście była sanna 
Dzisiaj znowu mamy błoto 


Dorożkarze pełni zgrozy 

Klną siarczyście fach swój gorzki; 
Snieg za płytki jest na płozy, 

Za głęboki na dorożki, 


Więc mieszczuchy „ludziom bata” 
Z tą pociechą znowu śpieszą: 
Gdy nam zima figle płata, 

My będziemy chodzić pieszo 

= Fiadzieże. 

Nocy wczorajszej jadącemu z zagranicy p. Hieronimowt 
Stefańskiemu skradziono z walizki podręcznej następujące 
przedmioty: tęczkę zawierającą różne weksle i dokumenty 
pieniężne na sumę około 10,000 rs., zegarek staroświecki, re» 
petjer, wysadzany drogiemi kamieniami wartości około 500 
rs, i neseser podróżny srebrny, z rozmaitemi przyborami; po- 
nieważ pan ©. nie otwierał walizki w ciągu blizko doby, 
KOM przez trzy granice: austrjacką, pruską i russką, 
nie jest więc pewny, gdzie kradzież mogła nastąpić, zepsuty 
wszakże zamek stwierdza otworzenie wytrychem lub innem 
narzędziem stalowem, którego część złamana w zamku zosta- 
ła; poszkodowany wysłał w sprawię spełnionej kradzieży 
kilka telegramów do różnych miejscowości, — Z mieszkania 
p. Kazimierza Mickiewicza pod Xt 16-ym przy ul. Rymarskiej, 
ka nowi za pomocą dobranego klucza, skradziono rzeczy 
wartości około 200 ra. —; Z wozu frachtowego Arona Kozie- 
piókiogo skradziono pakę z towarem galanteryjnym, którego 
wartość poszkodowany oblicza na 130 rs. 


= Oszustwo. 

Do Leona Wilczyńskiego zgłosił się przed kilku tygodnia- 
mi jakiś jegomość przyzwoicie ubrany i jenórynęd 4 | Pa- 
wła Wilczyńskiego, który prosi stryja o wręczenie oddawcy 
500 rs. jako części z przspadającaj dla niego schedy po nie- 
dawno zmarłym dziadku. 

Wilczyński wręczył nieznajomemu tylko 250 rs., oświad- 


[7 iż resztę później prześl do K ; 
wej W. PRANIA RE e pocztą do Kowna, gdzie Pa 


a 


mczasem okazało się, iż synowiec nikogo nie u ż 
i żadnego listu do HERH pisał, MAMPENMA 
List został sfałszowany, a charakter pisma W, naślądowano 
ieiąjnie do złudzonia, 
ledztyo w celu wykrycia oszusta zarządzono, 


== Ukarany donżuan, 

Wczorajszego wieczora Bronisław Sawicki, robotnik ko- 
lejowy, i Jan Falëzak, ogrodnik, powracając do domu na 
Nowa Brudno, usłyszeli rozpaczliwe wołanie o pomoc, 

„_ Okazało sig, że to siostrzenica Falczaka, 18-letnia Józefa 
Trucińska, była napastowana przez jakiegoś donżuana, któ- 
ry swoje zapały objawił w nader brutalny sposób. 

Donżuan na widok dwóch ludzi chciał uciekać, lecz po- 
wstrzymał go pies Sawickiego. 
gi” mocno go pokąsał, a Sawicki i Falczak porządnie 
obili, 

Zemdlałego Michała Rokitnickiego odniesiono do mie- 
szkania i pociągnięto za brutalną napaść do odpowiedzial- 
ności sądowej, 

= Upadnięcia, 

W domu pod N 7-ym przy ul, Bonifraterskiej Ida Brecła- 
wowa, schodząc z drugiego piętra, spadła ze schodów, 

Podniesiono ją z raną na głowie i ciężkiem uszkodzeniem 
kości pacierzowej. 

EW pola przez wał pt upadł Dominik Żuchowski 
mieszkaniec Grochowa, i żłamał prawą nogę. i 


= Ofiara Kaj 
Za rogatką wolską grono maleów, synów robotników fa- 
brycznych, zabawiało się rzucaniem kul śnieżnych. 
omiędzy innymi Jan Krzyżanowski otrzymał zbitą kulą 
uderzenie w ciemię tak silne, iż podniesiono go bez zmysłów. 


Stan zdrowia K, jest groźny. _ 
= Po jg wolą yewi sa 
rost domu po -ym przy ul. Sosnowej spadł 

Daa furman, Józef Świątkowski. poe 

Podniesiono go z ciężką raną na głowie i ze złamaną nogą, 
a po udzieleniu doraźnej pomocy, odwieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus, 

== Błonica. 

W alei Róż pod M 1-ym nkazała się błonica. 
F Z polecenia- dra Mazowieckiego ścisłą dezynfekcję zarzą- 

zono. 
== Drobne ognie, 
Nocy dzisiejszej na poddaszach domów: 


od M 78-ym przy 
ck pod M79-ym w alei Jerozolimskiej wynikły 


Domownicy, beż alarmowania straży, ogień stłumili 


w" | we 


mama e 


Między ulicą Wałową i ogrodem, z powodu znacze | 
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Kartki prowincjonalne. 
(Korespondencje własne Kurjera Warszawskiego) 


Kalisz, d. 21-go lutego. 


Jedyną dotychczas postna rozrywkę sprawiło nam 
Towarzystwo muzyczne, urządziwszy d., 13-go b. m. 
koncert. Chóry męskie, dochodzące do 50.in osób, 
wzbogaciły swój i tak dość bogaty repertuar „Jawo- 
rem” Kupy imazurkiem Guniewieza „Ty ze mnie 
szydzisz”. Dwa te utwory odśpiewane były prześli- 
cznie, zwłaszcza mazurek, którego wyborne wykona- 
nie było oklaskiwane z zapałem przez bardzo licznie 


zebraną publiczność. Solowy śpiew miał przedstą* | 


wiciela w osobie pana J. B., który inteligentnie za- 
śpiewał „Gdybyś zażądała” Tosti'ego i Oczywistość” 
roszla. Drugą część programu wypełniła kome- 
dyjka: „Wdówka” z udziałem pań: M. Droz. i H. Kr. 
i pana I. Zaw. Amatorzy doskonałą grą zasłużyli na 
szczere oklaski, których teź publiczność nie szczędziła. 
Na dzień 11-ty marca zwołano walne zebranie człon- 
ków Towarzystwa muzycznego. 
trzebę zmiany zarządu. 
Wybory powinny ściągnąć do sali jaknajwiększą 
liczbę członków. W tym roku pierwsze wybory To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego odbędą się 
w Kaliszu. Termin 13 go kwietnia juź oznaczono. 
Następujący rudzeowie dyrekcji szczegółowej kali- 
skiej kończą w r. b. urzedowanie pp,: Antoni Gał- 


czyński, właściciel dóbr Franki; Józef Kożuchowski, | 
właściciel dóbr Brudzyń; Jan Stępowski, właścicieł - 


dóbr Srebrna, i Feliks Kadoński, właściciel dóbr Ko- 
bierzycko. Przy tej sposobności dodać musimy, iż 
p. A. Gałczyński w r. p. kończy 50 laturzędowania na 
stąnowisku radzcy. Jest to zapewne fakt jedyny, go- 
dzien ze wszech miar uznania i zaznączenia, Ozas 


obecny jest u nag okresem ogólnych zebrań, kasa bo- | 


wiem przemysłowców kaliskich niezadługo zwołuje 
wszystkich swoich członków, w celu dopełnienia i 
zmiiany niektórych paragrafów ustawy, Dnią 17-go 
b. m. w resursie miejscowej odbyło się roczne zebra- 
nie ogólne, na którem wybrano nowych członków za- 
rządu. Komitet stanowią: pp 
bernji, oraz pp. Breżyńskij, Bazin, Zyżylenko, Puzy- 
rowskij, Chrzanowski, Zawadzki, Grąbczewski i bar. 
Bistram. Na kandydątów wybrano: pp. Smaksare- 
wa, Kurowskiego, Petrowskiego i Koryckiego. Do 


komisji rewizyjnej: pp: Tykocinera, Zienienko, Przy- | 


bysowa i Radwana. 


W tutejszym sądzie okręgowym w tych dniach są- | 
dzona była sprawa borowego lasów miejskich (kali. 


skich) Wigrowskiego, oskarżonego o zabójstwo. 


Sprawa ta budziła szczególne zainteresowanie ze | 


względu na oczekiwany wyrok, który miał być pre- 
judykatem w tego rodzaju wypadkach.  Wągrowski, 
obchodząc swój rewir, spostrzegł znanego złodzieje 
T. Trzcińskiego, kradnącego drzewo; zbliżył się doń, 
chcąc go przytrzymać ną gorącym uczynku i w na- 


stępstwie pociągnąć do odpowiedzialności, Trzciński | 


stawił silny opór i zamierzył się toporem, godząc 
w borowego, ten zaś, broniąc sięod śjłdb Sq Biniak. 
ci, strzelił i ranił śmiertelnie Trzcińskiego, który 


w pół godziny zmarł. Pociągnięty do odpowiedzial- 
ności Wągrowski faktu nie zapierał, dowodząc, iż | 


stawał w obronie własnego życia. 
Sąd leśnika od odpowiedzialności uwolnił. p" 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— Doroczne zebranie ogólne czlonków warszawskiego To" 
warzystwa wzajemnego kredytu odbędzie się d, 1-go marca, 
o go z. 7-ej wieczorem, w biurze zarządu przy ulicy Królew- 
skiej pod M 14-ym. Porządek dzienny obejmuje: sprawozda- 
nie z bilansem i rachunkiem zysków i strat oraz raport dele- 
gacji rewizyjnej; sprawozdanie rady z wnioskiem rozdziału; 
zysków oraz o zatwierdzenie bilansu zą r, z. i etatów na r, b. 
wybory. W razie niedojścia do skutku tego zebrania, do któ- 
rego prawomocności wymagana jest obecność 1084 członków, 
e i sk ono zostanie do d. 21+go marca. 


— D.l-go marca otwarta będzie w Muzeum przemysłu | 


i rolnictwa doroczna wystawa nasion, zbożą i traw oraz wezel- 
kich roślin gospodarskich; wystawa trwać ma do dnia 11-go 
marca włącznie. z 

— Od d, 1-go marca w kasie Towarzystwa i w Banku han- 
dlowym warszawskim wypłacana będzie należność za wyloso* 
wane na dwunastem losowaniu paty zastawne Towarzystwa 
kredytowego m. Kalisza na rs. 1000, 500, 250 i 100; listy skła 
dać należy do wypłaty z czterema kuponami. 


RUCH SŁUŻROWY. 


Z rozkazów Najwyższych, danych d. 25-go i 26-go stye | 


cznia r. b.śna imię ministra sprawiedliwości, mianowani: 
członkiem warszawskiej izby sądowej—towarzysz prezesa 
sądu okręgowego w Kaliszu, Sołowjew; członkiem wileń- 


skiej izby Sądowej—towarzysz prezesa sądu okręgowego | 
w Warszawie, Rożdestwenskij; członkiem sądu okręgowe» | 
o w Kielcach—-towarzysz prokuratora sądu okręgowego 


w Piotrkowie, Grigorjew; towarzyszem prokuratora sądu 
okręgowego w Kaliszu==p, 0, sędziego śledzczego powiatu 


suwalskiego, Głagołew; towarzysz prokuratora sądu okre 


«1 J./W. naczelnik gu- 


Komitet uznał po- | 


gowego w Siedlcach p. 0. sędziego śledzczego 14-go ře- 
wiru warszasskiego okregu Sądowego, Timofiejew; towa. 
rzyszem prokuratora sądu okręgowego w Łomży p. 0. 
sędziego tlędzczego 23-g0 rewiru warszawskiego okręgu 
sądowego, KHremiejew; śqdzią gminnym 4-go okręgu po- 
wiatu nowomińskiego— kandydat do posad sądowych przy 
sędzi pokoju m. Radzymina, Bolesław Namitkiewicz; Sę- 
dzią gminnym 2-go okregu qowiatu koneckiego— Edward 
"Płużański; sędzią gminnym 3-go okręgu powiatu kone- 
ckiegorżecz. student uniwersytetu Cesarskiego w Wàt- 
szawie, Walenty Miclialski; sędzią gminnym 8 go okręgu 
powiatu opatowskiego— podporucznik zapasu armji, Leo- 
nard Sztolcenwald. 

Zztwierdzćni sędziami gminnymi, powołani z wyborów 
do pełnienia tych obowiązków: Jan Lasocki w 2-im okrę- 
gu powiatu sochaczewskiego, Stefan Bukowiecki w 5-ym 
okręgu powiatu radomskiego, Franciszek Kuźnicki w 6-7m 
okręgu powiatu radomskiego, Feliks Krzyński w 3-im okrę- 
gu powiatu koźienickiego, Stanisław Matulewicz w 4-ym 
okręgu powiatu kozienickiego, Jan Tomorowicz w 1-ym 
okręgu powiatu, WilLelm Orsetti w 2-im okręgu i Czesław 
Tarnowski w 5-ym okręgu powiatu opatowskiego, Gustaw 
Bąkowski w 1-ym okręgu i Franciszek Lechowski w 2-im 
okręgu powiatu opoczyńskiego, Tomasz Stachurski w 5-ym 
okręgu i Walery Staszalek w 7-ym okręgu powiatu iłże- 
ckiego, Henryk Adamowski w 3-im okr. pow. sandomier- 
skiego. 

Uwolnieni od służby na własne żądanie: członek war- 
szawskiej izby sądowej, Budzyński, oraz sędzia gminny 
3-go okręgu powiatu szczuczyńskiego, Adolf Bzura, 

Otrzymał urlop dwumiesięczny na wyjazd za granicę— 
przewodniczący w prokuratorji Królestwa Polskiego, Så- 
rando. 

Przedłużono urlop na wyjazd za granicę do d. 15-go 

maja r. b.—notarjuszowi przy kancelarji hypotecznej sę- 
dziego pokoju m. Sandomierza, Chrzanowskiemu. 
' Z rozkazu ministra spraw wewnętrznych z d. 16-go sty- 
cznia r. b. mianowani: pomocnikiem naczelnika oddziału 
pocztowego w Warszawie—naczelnik wydziału w głównym 
zarządzie poczt i telografów, r. dw. Fedotow; lekarzem 
nadetatowym m. Warszawy— doktor medycyny Fabian. 

Otrzymał urlop dwumiesięczny na wyjazd za granicę 
starszy lekarz ordynujący w szpitalu św. Łazarza w War- 
szawie, r. dw. Diehl, 

"Prawi wiestn. nr. 28 i 24zd.10 i11 lutego.) 


WIEKWW HAHA. 


p Lwowa donoszą nam d. 24-go b. m.s „Dziś, 
E Og 10-ej zrana, odbył się pogrzeb ś. p. Oktawa Pie- 
= truskiego. Przy złożenia zwłok do grobu przemówił imie- 
niem wydziału krajowego marszałek krajowy, ks, Sangu- 
| szko.-= Ludwik Dzianott, właściciel dóbr i delegat Towa- 

- rzystwa kredytowego ziemskiego, zmarł w majątku swoim 
Lubli. — Docent prywatny uniwersytetu lwowskiego, dr. 
Bron. Lachowicz, mianowany został nadzwyczajnym pro- 

_fesorem chemji na tutejszym uniwersytecie, — Miriam 
__ (Przesmycki) wygłosił wczoraj odczyt na dochód budowy 

domu politechników, Za temat posłużyła mu najnowsza 
doba poezji polskiej, —W Samborze zasądzono ucznia 7-ej 
= klasy gimnazjum za znieważenie profesora Sołtysa na trzy 
= tygodnie więzienia. — W Nowosielicy rozszarpały wilki 

= wracającą z pola włościankę,— Pani Walerja Łubkowską 
= rozpoczyna w przyszłym tygodniu szereg występów w o- 
= erze tutejszej. Pierwszy występ w „Mignon'.— Flirt? 
' Bałuckiego grano dziś po raz 18-ty. Już dawno nie mia- 
` "ta żadna sztuka u nas tak wielkiego powodzenia. — Na- 
| mieśtnik hr. Badeni był wczoraj na posłuchania u cesarza 
| i arcyksięcia Albrechta, Wczoraj odbyła się tu pierwsza 

= w Austrji próba strzelania z dział prochem bezdymnym. 
_ Strzelapo z 8-iu dział polowych na oddalenie t/g mili, Da- 
no 120 strzałów, a to 40 granatów, 64 szrapneli i 16 
_kartaczy. Dymu prawie zupełnie widać nie było,” 
|. x Majrnniej szkodliwe. Antypirina, antyfebrina i fë- 
" nacetina są najbardziej dziś rozpowszechnionemi środkami 
_ przeciwko bólom głowy. Jak donoszą angielskie gazety 
_ lekarskie, „British Medical Association” zarządziło ankie- 
| tę, w celu zbadania szkodliwości tych środków. Okazało 
mię z 220 orzeczeń lekarzy, że antyfebrina jest najszko- 
_ dliwszą, gdyż złe skutki następują często już przy dawce 
0:2 grama. Natomiast antypirina w dozach 0'6 grama 
k i Aidt ujemnych następstw, a jeszcze mniej fonace- 


BAŃKI MYDLANE 


Opowiadają o pewnym właścicielu ts zw. kantoru ban- 
= Kierskiego, iż, zdrzemnąwszy się w fotelu, spostrzegł na 

-_Ścianie straszny "a 

riy . „Men, tekêl, ufarsyn.” l 

; Zbudziwszy się że swego snu, pan pzeudo-bankier po- 
_ Szedł czem prędzej do uczonego przyjaciela, ażeby ma wy- 

i tłumaczy ł, to znaczą te wyrazy. Uczony przyjaciel, po 

_ Piędługim namyśle, odrzekł:  * 

4 ME Mené” znaczy: liczone, t. j. że twoi kundmani li- 

È Żyli pieniądze za pożyczki; „iekćł” znaczy: ważone, t. je 

_ «e drogo ceniłeś te pożyczki, a „ufarsyn” znaczy: roz- 


.. 


a z ZZ WOJ OOO w e 


szczerą prawdę, Czyś ty miał co rozdzielać? to będę wie- 
dział, jakie twój sen ma żbaczenie?:s, i 
* 

= o za tępi ludzie, ci ceudżoziemcył 

— Dlaczego? 

— Wyobraź sobie: córka moja uczy się od dziesięciu 
lat po francusku. . W tych dniach zaczęła rozmawiać ż je- 
düym rodowitym francuzem i.s 


= I ten idjota nic zrozumieć nie mógł, Co za tępi lu- 
dzie, ci cudzoziemcy». 


Pod kluczemę 

— Za cóż cię to wsadzono? 

— Hm.. ŻŹnalażłem zegarek. 

— Ba! Przecież to nie zbrodnia: 

— Tak... ale go znalazłem, zatim go... zgubiono. 


Rzecz dzieje się w „fabryce” mleka, 

„Fabrykant” do pomocnika: 

— Dolałeś jaż wody? 

— 0, pewnikiem nie pamiętam... 

— Nie pamiętasż? -A no, to... dolej jeszcze rät 
LB th ai 


red a korek Wisł 

rzawozowego ty 0. 

Na kolonie letnie >o - 

Anielka Oderfeld otrzymane w dzień imienin rs. 1 kop. 50 
Dla bitura nędzy wyjątkowe 

s 


Na 
Współpracownicy. 


: rea å 
Hrabina Kazimiera Grocholska rs, 10, —R. 
„brażenie pani Á., rs, 3. ako karę ża o- 


a 


J6okrologja. 


i . 
JAN ZENON 


LEBER, 


radca stanu, emeryt, kawaler órderuw, 
doktór medycyny, ` 

opatrzony św. Sakramentami, przeniósł się do 

wieczności dnia 26 lutego, przeżywszy lat 63. 
Pogrążona w żalu familja zaprasza krewnych, 
kolegów i przyjaciół na żałobrte nabożeństwo, od- 
być się mające we środę, to jest dnia 28 lutego, 
| w kościele św. Aleksandra, o godzinie KQ-ej 
| zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok z te- 
4 goż kościoła, 0 godzinie 3 ipół po południu, 
na cmentarz powązkowski. 
) a rozsyłene 


sobne zaproszeni 


+. 
Karol Melgtein, 


obywatel m. Warszawy, 


b. urzędnik b. komisji rządowej przycłodów i 
skarbu, b. naczelnik A Kary rady JÈ, pa bocsa Kró- 
lestwie Polskiem, 


krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 
P 26-go lutego 1894 r., przeżywszy lat 76. ar 


Pogrążeni w głębokim smutku: żona, dzieci i wnuki za- 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa- 
dzenie zwłok dnia Lp marca, to jest we czwartek, o go- 
dzinie 3-€j po połidnia z mieszkania w domu włssnym 
(róg Brackiej i Jerozolimskiej M 13) na cmentarz ewan: 
gelicko-augasburski. áa 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


+ We środę, dnia 28-go b. m odbędzie się nabożeństwo żąe 
łobne za duszę 


© i H . 

$. p. Eugenjusza Słubickiego, 

b. pręzesa komitetu Tow. kredytowego ziemskiego, w kościele 
pp: Kanoniczek, Plac Teatralny, o godzinie 4Q-€j zrána. 1034 


S. P. 

. r . . . 
Ksiądz Józef Skibniewski, 
proboszcz paratji kampinoskiej, po długich cierpieniach, opa- 
trzony św. Sókramentaimi, zakończył życie dnia 26 lutego r. be 
Nabożeństwa żałobne odprawiać się będą we czwartek, to 
jest dnia 1-go marca, w Kampinosie, a po nabożeństwie na- 
stapi wyprowadzenie zwłok na” "tarz miejscowy.  —1038 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 27 lutego 1894 


3 e; 
ZKE MISCHLER, 
obywatel m; Lowicza, 
zmarł dnia 24-go litego 1894 r., przeżywszy 
W smutku pozostali: Roi Td i zięciowie zapraszają 
ktownych, przyjaciół i znajomych ha wyprowadzenie 


zwłok z kościoła ewangelickiego w Łowiczu dnia 28-go 
lutego r. b., to jest we środę, o godz. 8 po południu, na 
2 jo 


cmentarz miejscowy. 
Í 


Lucyna z Borskich 
GABMITICIZA, 


żona rz bej 
po krótkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 26-go lu- 
tego 1594 r., przeżywszy latóV. Pogrążeni w głębokim 
smutku: mąż, syn, córki i zięć zapraszają knewnych, przy- 
Iny i znajotiych na żałobne navożóństwo do dolnego 
cościoła św. Krzyża, dnia 28-g0 litego, to jest we środę, 
6 godz. 40=6j zianu a tiastępnie ua wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godżinie źł=ej po po- 
łudnia na ementarź powązkowski, 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


—1UŻ 


1040 


Dnia 1 marca r, b., to jest we czwarcek, ża spokój dusży 


ca 
SREB s. 
ji „AA i 1 
|. lrtemikich: Halny Śrietełow 
ta 3 
odbędzie się żałobne nabożeństwo o godzinie £0-ej zrana, 
w kościele św. Aleksandra, na które pożostały niąż wraz 
Ń z rodziną zaprasza życzliwych, 1027 


+ W rocznicę śmierci 


ś.p. Heleny Pawlikowskiej 


odbędzie się w kościele św. Krzyża w dnin 28-ym b. mą 
nabożeństwo żałobne, o godzinie 1i-ej przed poł; o czem 
zawiadamia się życzliwych pamięci zmarłej, 


|"; | 


i) Za spokój duszy 


śp ch Plnsiigo-Poi 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele. św. Piotra 
i Pawła na Koszykach, we środę, dnia 25-go lutego, o g0- 
dzinie 9-€ej zrana. 1018 


AREA WZ a A OOM RO ZZ 


+ W kościele św; Anny (po-bernardyńskim) odprawio« 
ne będzie nabożeństwo żałobne w dniu 1-ym marca r, b, 
we czwartek, o godzinie 9-ej zrana, za duszę 


. p. Stanislawa Odtowad=Pioigźca, 


właściciela dóbr ziemskich, zmarłego w: Kowalewach 
w.36-ym roku życia dnia 17:20 litego r. b, a póchowa- 
nego w pardfji Ryglicach w Galicji, na które to nabożeń- 
stwo zaprasza się familję, przyjaciół i znajomych. —ł019 


+ Jutro, dnia 28-go lutego, o godżinie 9-€j zrana, w kö 
ściele św. Piotrai Pawła, odprawione zostanie nabożeństwo 
za spokój duszy - 


f 7 1 i pé 
$. p. Aleksandra Folkowskiego, 
urzędnika kolei wiedeńskiej, na która koledzy zmarłego ż4- 
praszają% 1038 
+ We środę, dnia 28-gó lutego, w kościele św. Aleksandra 
na placu Trzech Krzyży, o godzinie S-ej zrana, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne, jako w drugą rocznicę Śmierci 1030 


ś.p. Pawła hr. Pomial:zmbieńskiego, 


fia które żona wraz z synem zaprasza krewnych i przyjaciói 


+ Dnia 28-go lutego, we środę, jako w trzecią bolesną tos 
oznicę śmierci 


ś. p. Karola Funk, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, w kościele św. Krzyża, © 
godz. 9 i pół zrana, na które pozostała w stutku żona ir Pag 
sza krewnych, przyjaciół i życzliwych. 1021 

+ Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 


ś.p. Leonowi Raciborskiemt 


serdeczne „Panie Boże zapłać”» Pozostała 
2 w Wdowa z dziećmi, 


G 


+ Wszystkim którzy raczyli przyjąć udział w smutnym ob- 
rzędzie odprowadzenia na miejsce wiecznego spoczynku zwłok 


ś. p. Leona Raciborskiego, 
vraz tym, którzy na własnych barkach ponieśli go do grobu, 
serdeczne podziękowanie składa 

1 RODZINA. 
IA NABESERINEE EE IET IEE PETE TTE SA EANET SE ERED 


nan 
z a „a a 


> > etersb arga. 


Now. wr. w rubryce „małej kroniki” pisze pomię- 
dzy ivnemi: 

„W ostatnich czasach kilku kupców petersburskich 
skazano na kary pieniężne do 15 rubli za sprzedaż 
cukru w opakowaniu z ciężkiego papieru, przyczem 
waga liqzona była wraz z papierem. Ale czy tylko 
sam cukier sprzedaje się w podobny sposób? Przeci- 
wnie: jeżeli kupujemy masło, ważą je z papierem, 
ser—z papierem, powidła—z papierem itd., jak gdy- 
by papier kosztował tyle, ile masło, ser, „powidła... 
Kupcy wiedzą, co robią, i, napychając sobie kiesze- 
nie, z hypokryzją wzdychają za przeszłemi. czasami, 
kiedy to można było kundmana poprostu drzeć ze 
skóry. A zresztą, czy tylko kupcy detaliczni dopu- 
szczają się oszustwa? Nie, grzeszą tu przedewszyst- 
kiem producenci. Sprzedając cukier na wagę z papie* 
rem, handlujący tłumaczyli się, chociaż bezzasadnie, 
że do takiej sprzedaży zmuszali ich cukrownicy, 
wprowadzający papier do wagi cukra. W takich 
razach naśladownictwo przestaje być godnem = 
chwały, ale gdy rę Ur zaczęto naśladować, to dla- 
czego karani mają być tylko kupcy detaliczni, a fa- 
brykanci nie? Handlujących zmuszono do sprzeda- 
wania cukru na wagę, bez doliczania wagi papieru. 
Kupcy zastosują się do tego przepisu, lecz jednocze- 
śnie nie zapomną o sobie, doliczywszy po kopiejce za 
opakowanie. Kto tedy straci? Oczywiście konsument. 
"Tymczasem zaś zobaczmy, ile zarabia „król cukro- 
wy”, Kenig petersburski: 

„Głowa cukru kenigowskiego waży brutto 26—27 
funtów, papier na niej waży 75 zołotników; beczka 
zawiera 54 głowy, zatem papier w beczce waży 1 pud, 
2 funty, 18 zołotników. Cukrownia wyrabia cukru 
rocznie miljon pudów, t. j. 30,000 beczek, zatem zu- 
żywa na opakowauie cukru papieru isznurków 31,640 

ud. Wprowadzając papier do wagi cukru, otrzymu- 
jemy różnicy w cenie (licząc cukier średnio 6, a pa- 

jer 2 rs.) po 4 ruble na pudzie, to jest ogółem 
31640 x4=126,560 rubli. Zresztą cukrownia keni- 
gowska używa papieru względnie cienkiego, inne zaś 
poprostu wysilają się na coraz cięższe dodatki. I mi- 
mo to cukrownicy skarżą się, błagając rząd o opie- 
kę nad ich upośledzoną produkcją. Dobre upośle- 
dzenie”. 

W gazecie Now wr, czytamy: 

„P. minister spraw zagranicznych, sekretarz stanu 
Giers, przed dwoma tygodniami zapadł ciężko na 
zdrowiu. W ostatnich dniach choroba zaczęła przy- 
bierać niepokojący charakter, dziś jednak w stanie 
zdrowia chorego zaszła widoczna zmiana na lepsze. 
Lekarze: prof. Sokołow i dr. Janowski odwiedzają 
chorego po kilka razy dziennie. Syna chorego we- 
zwano depeszą z zagranicy.” 

Russk. żizń pisze: 

Słyszeliśmy z wiarogodnych źródeł, że koleje połu- 
dniowe: chwastowska, łozowsko-sewastopolska i char- 
kowsko-mikołajewska zwróciły się do ministerjum 
z prośbą o zezwolenie na kupno 6 miljonów pudów 
węgla angielskiego. P. minister finansów dał stanow- 
czą odmowę, zalecając zakupić węgiel w kopalniach 
krajowych. 
| W Birż. wied. czytamy: 

„W d. 2l-ym b. m., na posiedzeniu komisji, zajmu- 
jącej się kwestją rejestru firmowego, poruszona była 

westja firmy: w ogólności. Biorący udział w posie- 
dzeniach komisji prof. Cytowicz zaznaczył, iż wypa- 
dałoby raczej rejestrować zakłady handlowe i prze- 
mysłowe, nie firmy, na tej zasadzie, że zarejestrowa- 
nie śrmy nie zabezpiecza interesów osób trzecich; 
większość jednak członków była przeciw zarejestro- 
waniu przedsiębiorstwa, ponieważ ten sposób wyłą- 
cza dziedziczność. Zarejestrowana firma, która wcią- 
gu długich lat sumiennego handlu zyskała wśród pe 
bliczności dobrą reputację, według projektu prof. Cy- 
towicza, po śmierci właściciela, po przejściu do spad- 
kobiercy byłaby zanotowana od nowem nazwiskiem; 
tymczasem większość człon ów jest zdania, że mo- 
żnaby zezwolić na dziedziczne utrzymywanie starych 
firm, pod warankiem ścisłego zastosowania się do 
przepisów rejestracji handlowej.” 


- Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


Petersburg 21-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Najwyżej zatwierdzona została umowa, zawarta 
z Głównem Towarzystwem kolei russkich w przed- 


miocie niezwłocznego obliczenia się z niem ża przej- | Uważać należy teraz już za rzecz pewną, że mane- , voy, w departamencie Ande republikanin Mir. 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 27 lutego 1894 5 


ście ua rzecz skarbu całego przedsiębiorstwa, ato wry korpusu pierwszego i siedemnastego w obecno. 
przez wymianę akcyj i udziałów założycielskich To- | ści cesarza odbędą się pomiędzy Królewcem a Gdań- 


warzystwa na czteroprocentowe obligacje rządowe. 


W tym celu wypuszczone zostają 4-procentowe obli- 
gacje na sumę nominalną rs. 113,600,000 w złocie, 
pod nazwą „Rosyjska 4-procentowa pożyczka złota”, 
emisja 6-ta z r. 1894-go. Procenty od d. 20-go gru- 
dnia 1893-go r., umorzenie w ciągu lat 81 od tegoż 
terminu. Akcje Głównego Towarzystwa i udziały 
założycielskie wymieniają się na 4-procentowe obli- 
gacje rządowe po rs. 125 w złocie; nie podłegają one 
żadnemu podatkowi. Za każde dwie nieumorzone 
akcje i za każde dziesięć akcyj dywidendowych wy- 
daje się po trzy obligacje, a nadto wypłaca się po rs. 
5 kredytowych na akcję. Za każdy z 10,000 udzia- 
łów założycielskich wydaje się po 150 rubli złotem 
w wyż rzeczonyen 4 procentowych obligacjach i nad- 
to po dwadzieścia rubli kredytowych. 
Petersburg 27-go lutego. (Tel, Ajencji półn.) — 
Ministerjum finansów projektuje w interesie konsu- 
mentów ustanowienie specjalnych przepisów sprze- 
daży towarów według rzeczywistej wagi i z tarą, 


TRAKTAT HANDLOWY. 

' Berlin 27-go lutego. (Tel. pryw. Kur] War.)— 
Podczas wczorajszych obrad parlamentu nad trakta- 
tem handlowym hr. Mirbach przemawiał ze stanowi- 
ska interesów agrarnych przeciw traktatowi. Przy- 
jaciele jego stoją w zasadniczej opozycji przeciw po- 
lityce gospodarczej kanclerza Capriviego. Mowca 
przypomina wydany niegdyś przez księcia Bismarka 
zakaz lombardowania papierów russkich w niemiec- 
kim banku państwa. Hr. Mirbach dowodzi dalej, że 
traktat handlowy z Rosją przynosi szkodę interesom 
handlowym Austrji. Wskazuje on na niejasność ar- 
tykułu 2-go traktatu, który zapewnia wielkie korzy- 
ści Rosji, a dla Niemiec jest bez wartości. Dalej po- 
lemizuje Mirbąch z artykułem 19 protokułu końco- 
wego, który dotyczy bezpośredniej taryfy frachtowej; 
krytykuje wyczerpująco oddzielne pozycje taryfy 
iubolewa zwłaszcza nad zniżeniem cła na deski 
rznięte; ostatecznie wnosi odesłanie projektu do ko- 
misji, złożonej z 28 członków. Sekretarz stanu baron 
Marschall powiada: Wielkiemu, potężnemu państwu 
nie możną z lekcóważeniem skrupułów politycznych 
odmawiać trwale tego, co się przyznało innym pań- 
stwom. Artykuł 19 uprawnia tylko stosunki już ist- 
niejące. Mowca ubolewa nad tem, że polityka han- 
dlowa Capriviego narażona jest na tyle pocisków. 
Należy uwzględnić przeszłość i przyszłość, aby zro- 
zumieć, co się osięga przez traktat. Najdrogocen- 
niejszą zdobyczą traktatu jest utrwalenie pozycyj 
celnych dla naszego przemysłu. Nigdy—-powiada 
Marshall-—nie stanąłbym w obronie traktatu, gdyby 
tenże uwłaczał interesom rolnictwa.  Odpiera on 
dalej obawy o to, aby zboże russkie nie zalało teraz 
rynku zbożowego Niemiec. Cały ruch gospodarczy 
Niemiec nie warunkuje się jedynie względami na ry- 
nek zbożowy Rosji, ale całego świata (protesty 
z prawicy). Byłoby błędem przypuszczać, że wszyst- 
ko zależy od wysokości ceł. Nieprawdą jest, że 
w Rosji niezmierzone żapasy żyta czekają tylko na 
umożliwienie im wywozu do Niemiec. Oprócz rubla 
wpływają liczne inne jeszcze czynniki na cenę zboża. 
Dzisiejsza agitacja agrarna jest piętą achillesową 
naszego gospodarczego organizmu, Rząd nie może 
poddać się bez hamulca dzisiejszej przesadnej agita- 
cji agrarjnszów. Niemcy osiągnęły w traktacie co 
tylko osiągnąć się dało. Mówili jeszcze: za trakta- 
tem Rickert, przeciw traktatowi hr. Moltke, 

Berlin 21.go lutego. (Tel, pryw. Kur. War.) — 
Dzisiejsze dzienniki poranne, omawiając przebieg 
wczorajszych obrad nad traktatem handlowym, nie 
tają pewnego pesymizmu. Jakkolwiek umiarkowa- 
na mowa hr. Mirbacha uważaną jest za sympton po- 
myślny, to jednak wynik walki nie da się przewidzieć, 
ponieważ w łonie decydującego w tej sprawie cen- 
trum katolickiego przyszło do poważnego rozłamu. 
Większość za traktatem nie wyniesie więcej, jak 24 
głosów, 


MANEWRY CESARSKIE. 
Herlin 27-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W)— 


,żyje z dochodu pracy: 
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skiem, 


- „REFORMA WYBORCZA. 

Wieden 21-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Rząd przedstawił jnż prezesom klubów rady pań- 
stwa zasady projektu reformy wyborczej. Utworzo- 
na będzie osobna kurja robotnicza, oparta na cenzu- 
sie wykształcenia i zamieszkalności, 


BANKRUCTWO. 

Berlin 21-go lutego. (Tel, pryw, Kur. War.)— 
Nieprzyjemne wrażenie sprawił tutaj okólnik firmy 
bankowej Maurycego Pietscha et Comp., donoszący, 
że przedstawiciel (Commanditeur) tejże roztrwonił 
cały kapitał komandytowy w sumie pół miljona ma- 
rek. Pietsch stracił wszystko na spekulacjach, De- 
pozytów wszakże nie naruszona, 


SAMOBÓJSTWO. 

Wiedeń 27-go lutego. (Tel. pr. Kur, War) = 
Kasjera głównej kasy długu państwowego, Ferlesa 
który sprzeniewierzył 102,000 złr., znaleziono zastrze- 
lonego w Praterze. 


__ WIELKA DYWIDENDA. 
Wiedeń 21-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) = 
Dywidenda „Creditanstalt” dała w tym roku 19 złe 
Wynik ten wywołał sensację. 


PROGRAM SONNINA 

Hzym 21-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Prasa potępia coraz surowiej żądanie Crispiego u- 
dzielenia mu do r. 1895-go pełnomocnictw dla sa- 
moistnego przeprowadzenia przez rząd reformy ca- 
łej administracji cywilnej i wojskowej, a to tem bar- 
dziej, im silniejsza podnosi się opozycja przeciw pro- 
jektom finansowym Sonnina, a mianowicie przeciw 
zniżeniu knponu od renty (z 5'/, na 4%/,; przyp. red.), 
podwyższeniu cen soli i podatku gruntowego, tudzież 
podwyższeniu podatku od wszelkiego majątku ru- 
chomego, dotykającemu nietylko kapitalistów i po- 
siadaczów renty, ale każdego, kto pobiera pensję i 


WYPADEK W PIZIE. 


Rzym 27-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Petardę do wnętrza „Teatro Nuovo” w Pizie rzucono 
przez okno, Huk był straszny, uszkodzeń mało. 
Gdyby petarda padła nie za kulisy, ale w miejscu, 
w którem znajdowałoby się więcej osób, nieszczęście 
mogłoby przybrać wielkie rozmiary. Orkiestra zain- 
tonowała natychmiast hymn królewski, skutkiem 
czego publiczność pozostała na miejscach, 


„BANCA ROMANĄ.” 

Hzym 21-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Rada zarządzająca „Banca Romana” przyjęła dymi- 
sję dyrektora jeneralnego Grillo i zamianowała na 
ten urząd byłego deputowanego, Józefa Marchiori. 


ZABURZENIA WŁOSKIE. 
27-go lutego. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
W Fonti ludność dopuściła się ekscesów. Rozbito 
osiemdziesiąt latarń i mnóstwo szyb. Dziewięć osób 
aresztowana 


WILSON. 

Paryż 27-go lutego. (Te. pr. Kur. W.) — 
Izba unieważniła dwoma głosami większości mandat 
poselski Wilsona. CARA 

POZARY, 

Lwów 27-go lutego, (Tel. pr. Kur. W.) — Dzi. 
siejszej nocy spłonęła tu wielka fabryka spirytusu 
Mikolasza. 

Chicago 26-go lutego. (Tel, pryw. Kur. W.) — 
Pałac wystawy rolnictwa spłonął. 


Berlin 27-go lutego. (Tel. pr. Kur, War.) — 
Wiadomości, że król Humbert przybędzie także do 
„Abbazji, zaprzeczają. 

Faryż 2i-go lutego. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Przy wyborze niedzielnym: dwóch senatorów zwycię” 
żył w departamencie Wogezów republikanin Ponle” 


red.) 


ho pisywane przez obu spólników, w przeciwnym bo- 
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Haryż 21-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Załogi w Madagaskarze będą znacznie wzmocnione. 
Faryż 27-go lutego. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Uwięziono tu znowu dziewięciu anarchistów. 
Wiedeń 21-go lutego. (Tel. pryw. Kur, War.) —. 
Prezes ministrów serbskich, Simicz, zabawi tu dni 
dziesięć. (Simicz przybył w sobotę do Wiednia; Przyp. 


Berlin 27-go lutego. (T: (Tel. pryw Kur. War.) = 
kuble w gotówce |70 | (wozoraj 218.65) 
Ruble n dostawę p g (wczoraj 218.75) 


z SĄDÓW. 


Umowy spółkowe. 


Obywatele Dawid Kahan i Maurycy Celniker za- 
warli na lat pięć spółkę, dla prowadzenia pod firmą 
D. Kahan i M. Celniker handlu wszelkiemi przedmio- 
tami potrzebnemi do robót technicznych, wodociągo- 
wych i kanalizacyjnych; C. wniósł rs. 2,000, w d. 15 
lutego miał wnieść rs. 1,000 i 15-go marca rs. 1,500; 
K. wniósł towar oraz aktywa oszacowane na rs. 1 ,500 
$ w 12 ratach miesięcznych ma wnieść jeszeze rs. '500 

otowiźnie. Weksle i zobowiązania powinny być 


wiem razie spółka za nie rj odpowiada» 


Technik Ignacy Stanowski i inżenier Karol Potwo- 
rowski zawiązali ną lat pięć, od d. 1-go stycznia r. b., 
spółkę firmową „I. Stanowski i K. Potworowski—bin- 
ro te daas” wniosek każdego ze spólników suma 
rs. 5,000; weksle i zobowiazania pieniężne winny być |. 
podpisywane przez obu spólników i RAR. stem- 
plem firmy. 


x% 
Fabryka zapałek p. f. „Front i Weinberg” (folwark 
Paulina, w. Jasienica w pow. radzymińskim) przesta- 


da być własnością spólki pod powyższą firmą od d. 


4-go września 1893-go r., t.j. od daty, kiedy na- 
stąpił pożar tej fabryki, a sama firma przestała 
egzystować z d. 25-ym stycznia r. b. i wyłącznym 


"właścicielem b. przedsiębiorstwa spólki pozostał ku- 
: piec Judka Front, 


La 

Kupcy: Mikołaj Fetter i Maks Gurewicz zawarli 
spółkę firmową, ryj ży Fa przedmiot prowadzenie 
operacyj handlowych w Warszawie i innych miejsco- 
wościach, przeważnie zaś sprzedaż wyrobów metalo- 
wych warszawskiej fabryki Marcina Weszyckiego. 
Spółka egzystować będzie p. f. „Fetter i Gurewicz”; 
Fa niej spólnicy winni wnieść po rs. 15,000; ter- 
min zaś trwania spółki dwunastoletni, licząc od d. 1 
b. m., o ile przed ekspiracją tego terminu nie będzie 


zerwana umowa spólników z Weszyckim; zerwanie 


Fundusz na prowadzenie przedsiębiorstwa po 


tej ostatniej umowy będzie miało swoim skutkiem 
rozwiązanie spółki p. f. „Fetter i Gurewicz”, Weksle 
i zobowiązania winny "być podpisywane przez obu 
spólników. £ 


Joanna, dawniej Filipina, | Pik i optyk Michał Pik 
zawarli spółkę p. f. „Michał i Joauna Pik”, mającą za 
rzedmiot prowadzenie w Warszawie, w Królestwie 
i Cesarstwie, w Europie i w Azji przedsiębiorstwa 


‚zaopatrywania teatrów i sal koncertowych w lornetki 


i inne przedmioty ku wygodzie publiczności służące. 
od nazwą 

„Entreprise de jumelles pour thćatres” obowiązana 
dostarczać Joanna Pik. "Weksle i zobowiązania pod- 
pisywać będą zobopólnie M. i J. Pik. 


z 
EE agepan Bolesław Tomaszewski i Aleksander 
oyde zawarli na lat pięć od d. 1-go lutego r. b. spół- 
rmową p. f. „Tomaszewski i Woyde” w celu pro- 
oe biura technicznego, robót wodociągowych i 
kanalizacyjnych i innych technicznych oraz handlu 


| mpi jałami budowlanemi i przedmiotami techniczne- 


żdy ze spólników wniósł po rs. 2,000—T. 

w rachomościąch, robotach i zalozona poprze- 

dniej jego firmy „B. Tomaszewski” — W. w gotowi- 

żnie. Wszelkie zobowiązania pieniężne, tudzież umo- 

wy względem robót i obstalunków na sumę wyżej rs. 

3,000 winny być podpisane przez obu spólników i 
w takim tylko razie spółkę obowiązywać będą. 

* 


Skład nasion p. f „W. Jurkowski i Spółka” (Mio- 
dowa nr. 15) stanowi własność spółki, którą z kapi- 
-tałem zakładowym w sumie rs. 10,060 zawiązali na 
-czas od d. 9-go b. m, do d. 13-go stycznia 1900-go r. 
Władysław Jurkowski i Konstanty Bogatko (ten osta- 
tni mieszka w Kaliszu). Zarząd spółki należy do J., 
„on też jedynie mocen w imieniu spółki za podpisem | 
„W. Jurkowski i Spółka” wydawać weksle i zobo- 
wiązania, z tem jednak ograniczeniem, że suma we- 
kslów i zobowiązań w danym czasie nie może prze- 


z 
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wyższyć = Parus 27-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— | wyższyć ilości kapitalu za kapitału zakładowego; na zobowiąza- 
niach osób trzecich żaden ze spólników nie może 


imieniem spółki dawać a spó ani też żyra, 


Rozwiązane zostały spółki: „Ch. Rackier i J. Al- 
meki”, „L. ZŻyburski i Sp.” 1 „E. Zalewski i Sp.”. 
Pierwsza spółka miała za przednyloć handel gotowem 
obuwiem, ruga—węglem, ostatnia zaś—galanterją. 

Rozbój. 

Mieszkaniec Żyrardowa, Józef Drobnicki, d. 6-go czer- 
wca r, z. już pod wieczór wracał pieszo z jarmarku w Wi- 
skitkach. Po drodze przyłączyła się doń jakaś młoda ko- 
bieta, że zaś D. był nieco podchmielony, odrazu przeto za- 
wiązała się między niemi gawędka, która zabarwiała się 
charakterem erotycznym, w miarę tego, jak wędrująca pa- 
ra zapuszczała się w przydrożny lasek, 

Nagle towarzyszka D. krzyczeć poczęła,. Wówczas 
z poblizkich krzaków wypadło dwóch drabów, którzy rzu- 
cili się na D., a oszołomiwszy go kilkoma uderzeniami 
w głowę, zaczęli go bić i kopać, dopóki kiedąk całkiem 
przytomności nie stracił. 

Po niejakim czasie D. ocknął się, anie widząc nigdzie 
napastników, pobity i pokrwawiony z trudnością dowlókł 
się do domu. Tu spostrzegł brak pasportu i pieniędzy 
w ilości rs. 1 kop. 50, które mu zabrano wraz z wyrzniętą 
kieszenią. Domyślił się wówczas, iż padł ofiarą rzezimie- 
szków, do których należeć musiała i jego wesoła towarzy- 
szka podróży, Prócz straty materjalnej, D, przypłacił 
swoją przygodę dwumiesięczną chorobą. 

Tymczasem miejscowy strażnik ziemski nader gorliwie 
zajął się wyszukaniem rabusiów i kilkakrotnie przedsta- 
wiał Drobniekiemu różne podejrzane indywidua z okolicy, 
zbliżone do rysopisu, udzielonego poprzednio przez po- 
szkodowanego. Po kilku nieudanych- próbach D. poznał 
nakoniec jednego'z riapastników w osobie mieszkańca Gro- 
dziska, Tomasza Podmanickiego. ; 

Tu już władze śledzcze wpadły na trop złoczyńców 
niebawem wszystkie niemal okoliczności sprawy na jaw 
wydobyte zostały. 

Okazało się, że w dzień napadu na Drobnickiego, Pod- 
manicki wraz z kochanką swoją, Boczkowską, oraz jej 
szwagrem, Jędrzejczakiem, udali się do Wiskitek na jar- 
mark. Wieczorem, w pobliżu Wiskitek, spostrzegli pija- 
nego człowieka i natychmiast powzięli zamiar wspólnie go 
ograbić. Boczkowska wprowadziła go w zasadzkę, a na 
jej okrzyk obaj spólnicy, rzuciwszy się na D., wnet się 
z nim załatwili i zostawili go w lesie bez czucia na pastwę 
losu... 

Wynikła ztąd sprawa o rozbój przyszła wczoraj pod roz- 
poznanie I-go wydziału kaka tutejszego sądu okręgo- 
wego. 

W toku śledztwa PR, Boczkowska i Bodmanicki 
przyznali się do winy, zaprzeczając wszakże, jakoby napa- 
dli na D, w celu rabunku i zabrali mu pieniądze. Według 
ich opowieści, poszkodowany gwałtownie napastował Bo- 
czkowską w lesie, wskutek czego został pobity przez ratu- 
jących ją kochanka i szwagra. 

Co do Jędrzejczaka, chciał on uparcie dowieść swojego 
alibi, oprócz jednaz gołosłownego twierdzenia jego żony, 
nic więcej nie obalało zebranych przeciw niemu poszlak. 

Po wysłuchaniu zeznań świadków, wniosków prokurato- 
ra oraz obrony z urzędu, sąd, uznając winę podsądnych 
w zarzucie rozboju, skazał wszystkich trojga, to jest: Jó- 
zefę Boczkowską (lat 24), Tomasza Podmanickiego (lat 
26) i Aleksandra Jędrzejczaka (lat 32) na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i dożywotnie osiedlenie w najodle- 
glejszych miejscowościach Syberji, Fr. M 


ODPOWIEDZI REDAKCJŁ 


— Pani Niucie Kom.—Oprócz baletu „,Esmeralda*, dramatu 
od tym tytułem w teatrach warszawskich nie grano. Przed 
Kilkoma jednak laty na tle osnowy powieści Wiktora Hugo 
wystawiony był w teatrzy ku ogródkowym Eldorado dramat 
p. t „Dzwonnik p" e 
— "Panu B. — Podług dogmatyki, miejsce zwane 
„Otchłań”, w której wierni sprawiedliwi . oczekiwali przyjścia 
zbawiciela i odkupiciela od grzechu pierworodnego, stanowi 
coś pośredniego między czyśćcem a niebem, W kilku trakta- 
tach ojców kościoła są wzmianki o otchłani, jako miejscu po- 
bytu dusz sprawiedliwych, nie doznających żadnych cierpień, 
lecz pozbawionych przywilejów oglądania Boga aż do chwili, 
w której Zbawiciel powołał ich do raju niebieskiego. O ta- 
kich subtelnościach, o jakie sz. pan zapytuje, żaden z ojców 
kościoła nie wspomina i teologja dogmatyczna podobnych 
szczegółów nie zawiera. 

— Panu C. G. — Historja literatury powszechnej, wydana 
staraniem księgarni S. Lewentala. Jak dotąd, jest to podrę- 
cznik najobszerniejszy i traktujący rzecz na podstawie najno- 
wszych badań. „Hamleta” szekspirowskiego tłumaczzli: Ko- 
mierowski, Ignacy Kefaliński (Hołowiński), J. N. Kamiński, 
K. Ostrowski i W. Bogusławski, Najlepszy przekład J. Pa- 
szkowskiego. 

— Pani S. Sk. w Szetkowce. — Bilety do loterji klasycznej 
można nabyć u kolektorów. Bilety są już oddawna zupełnie 
rozprzedane. Gra w loterję klasyczną jest dozwoloną tylko 
w gubernjach Królestwa Polskiego, 

— Ciekawemu 26.—Przegrai sz. pan zakład. Artysta ten 
| "ra i śpiewa tenorem. 

— Prenwneratorowi.—„Fraszka” nie do druku. 

— Prenumeratorce z ul. „ Marszałkowskiej. — Pani Konarska 
pobierała lekcje śpiewn nie u p. Sołowiew, lecz u p. Heleny 
Sołowjewieżowej, b. artystki opery warszawskiej. 

— Panu Bo, H.—Szare mydło .z wodą, 


——— 
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— "Pani S. S., stałej prenumeratorce. — Płyn taki znajdzie 
EA -pani w każd. z: ice aptecznym już gotowy. 

Panu X. — Zmywać całe ciało szarem mydłem lub 
też ż brać co drugi fieh kąpie] mydlang, 

— Panu N. (.— Odpowiedzieliśmy, iż należy wziąć 1 gram 
sublimatu na 2 litry wody. 

Prenumeratorce z prowincji.— Każdy ze specjalistów cho» 
rób skórnych. $ 

— Prenumeratorowi z prowincji, — Środki tego rodzaju 
wszystkie do celu nie Bl; mą i 

— Panu Br. K.—Dr. Bączkiewicz, 

— Prenumeratorce z Marszałkowskiej. — Drzy: Rzeczniow- 
ski, Wisłocki, Gajkiewicz, Korziłowicz. 

— Panu W, A. B. — Oprócz „Wzorów* K. Pillati'ego, T. 
Flinzera i K. Optniskiego, istnieje jeszcze dobry przewodnik 
do Ae „Tysuuku cyrklowego i linijnego, opracowany przez 
F. A. Heissiga, a wydany w polskim przekładzie przez A Na- 
wratila. Cena rs. 1, 

— Panu Pawłowi H.— Liczba chorób, uwalniających od po- 
winności wojskowej, według ustawy, dochodzi do 40-tu, 
wszystkich więc wyliczać tu niepodobna. Szczegóły znajdzie 
| w broszurce „Prawo o służbie w wojsku”, wydanej na- 

ładem Gazety świątecznej, —Na pozostałe kwestje odpowiedzi 
niema. 

— Nie botanikowi, —Pięćdziesięciozłotówkę z r. 1817-go do. 
brze zachowaną katalogi numizmatyczne szacują na rs. 16, 
zaś dwuzłotówkę z r. 1820- -go na kop. 60. Pozostałe monety, 
z powodu zbyt szczupłego opisu, określić nie możemy. Pro- 
simy o odbitki, 

— Panu S. S. w Łomży. — Wiele materjału w A> rzedmiocie 
tym znajdzie sz. pan w „Nauce harmonji” eleńskiego 
iG. B piero, cena rs. 2 kop. 50, oraz w Zanda harmo- 
nji” E. F. Richtera, rs. 3. Przydałyby się również N. Ordy 
„Gramatyka muzy. ki, czyli wykład rozbiorowy i praktyczny 
melodji i harmonji”, rs. 3, a nadto J. C. "dy Katechizm 
muzyki”, w przekładzie Kleczyńskiego, ko 

— Q(iekawemu.— Warunków przyjęcia sp floty ochotniczej 
nie znamy. 

— Panu Romanowi D. — Tombola na rzecz Kasy artystów 
teatrów warszawskich odbywa się zawsze w salach reduto- 
wych. Dawniej tombola dla zakładów dobroczynnych odby- 
wała się w salach ratuszowych. 

— Panu Zygmuntowi P.—W. Folkierski: „Zasady rachunku 
różniczkowego i całkowitego z o ae ka ] dwa tomy, 
rs. 7 kop. 20; Ernest Sągajło: „Wykład goometji wykreślnej”, 
rs. 14, i „Zasady geometrji an itycznej”, rs. 15; . Zaja 
czkowski: ” „Geometrja analityczna”, rs. 3. Op rócz tego dzie- 
ła H. G. Niewęgłowskiego, A. Reraaledkiego, A. J. Stodół- 
kiewicza i dra P, Dziwińskiego. 

— Zagtobie.— Henryk Sienkiewicz urodził się w r. 1846-ym 
= wsi Wola Okrzejska, powiat łukowski, gubernja siedle- 
cka. 

— Panu F. G.— Znany finansista, Wiliam Vanderbilt, stale 
mieszka w Nowym J orku. 

— Nieboskiej. — Lekcje odbywają się codziennie w godzi- 
nach południowych. 

— [nteresowanemu.— Konsulat Stanów Zjednoczonych jest 
dn aogietnia do odszukania i zajęcia się windykacją 

adku, ale wówczas tylko, gdy osoba interesowana wskaże 
hódby w przybliżeniu datę i miejscowość, w której spadko- 
dawca życia dokonał. W razie przeciwnym żadna władza 
nie jest w stanie zadość uczynić żądaniu, poszukiwanie bo- 
wiem spadkodawcy po całej Ameryce pochłonęłoby wiele 
czasu i pieniędzy, a tych amerykanie na interes wielce wąt» 
pliwy wyrzucać nie lubią. W wypadku, przytoczonym przez 
sz. pana, wobec braku wszelkich danych, niema drogi, Która- 
by mogła doprowadzić do jakiego takiego rezultatu. 

— Panu Stefanowi Mich.—Pomimo najlepszych chęci, żąda: 
ną RYŚ: służyć nie możemy. Adresy mieszkańców War: 
szawy znajdują się w wydziale adresowym kancelarji oberpo- 
nempas 

— Przyszłemu Sillichowi. — Za naukę śpiewu solowego 
w klasie przy Towarzystwie muzycznem opłaca się kwartale 
nie rs. 15, Kurs rozpoczyna się we wrześniu, zapisać się 
atoli można w każdym czasie. Jeżeli sz. pan ma istotnie głos, 
można poświęcić się zawodowi scenicznemu, w przeciwnym 
razie akodk czasu i atłasu; lepiej zaw cząsu wziąć się do cze. 
go innego. 

— Stałej prenumeratorce. — Prof. Wojciech Gerson mieszka 
przy ul. Oboźnej pod X 5-ym. 

— Fani G. R. — O kroju sukien, okryć damskich i dziecin- 
nych traktują metody: A. Gałeckiej, K. Głodzińskiego, J. 
Grabskiej i E, Kaliszewskiej. O kroju bielizny metody: A. 
Gałeckiej i Thirifoq'a, w opracowaniu A. Kobierzyckiej. Me- 
tody te można nabyć u autorek lub teź w księgarni. 

Prenumeratorowi.—Stowarzyszenie ja coo poddanych 
niemieckich osiedzenia swe odbywa w restauracji Kol. 
lera przy ul. Bielańskiej. 

— Pani Lilji w Sosnowcu.= Trudna to, prawie niemożebna 
sprawa wyuczyć się obcego języka nowożytnego bez nauczy- 
ciela; pomoc osoby drugiej w wypadku tym jest warunkiem 
koniecznym. Metoda Ollendorfa. 

— Panu B., prenumeratoromi z ul. Przemysłowej.—Żądanemi 
adresami służyć nie możemy, technicy ci bowiem są już 


w drodze, 

— Statemu 7 enumeratorowi z wl. Marszałkow skiej, —Skład- 
ka roczna w Towarzystwie muzycznem wynosi rs. 10. wpiso- 
we rs. 5. Prócz -koncertów specjalnych, członek korzystą 
bespłsinie ze wszelkich wieczorów muzykalnych. 

Pani Emilji Wit. — Jak tylko aenda otrzy- 
mają pozwolenie na otworzenie szkoly kucharek, niezwło- 
cznie szczegóły podamy. Do udzielenia żądanych adresów na 
razie nie jesteśmy upoważnieni. 

— Panu W. M. rekrutomi z r. 1873-90.—W r. b. do losowa- 
nia powołani będą popisowi, urodzeni przed d. 1-ym paździer- 
nika n. s. r. 1873=go. Sz. pan, jako urodzony d. 10-go paź- 
dziernika, do powinności wojskowej powołany będzie dopiero' 
wr 
„0 Połóż —Żórawia, 15. 

— Panu J. A. 1'.—Metoda Ollendofa. 

— Prenumeratorowi od r. 1870-90. —Zakład czyszczenia pie- 
rzy za pomocą jary znajduje się przy ul. Krak.-Przedm. pod 
Ne 4-ym, 

Z tabis prenume: atorowi z Będzina. — Więc jakie infor- 
macje sz. pana obchodzą? Nam się zdaje, że sprawy teatral- 
no-literacko-artystyczne chyba nie są znowu tak... nudne. 

— Panu F. Racz-—A. Małecki: „Gramatyka języka polskie- 
go szkolna”, rs. 1; A. G. Bem: „Jak mówić po polsku”, rs. 1 
kop. 50. Historja literatury „huliczkowskiego, K. Meche- 
rzyńskiego lub w opracowaniu obszerniejszem L. Sowiń- 
skiego. 

— lani Róży W.— Zdanie to dosłownie znaczy: dusza ska- 
żona, dusza potępiona, moja wina, moja największa winą 
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„służyć nie możemy, 4 powiem zupełnie wyczerpane. 
el 


— Panu Sha w Piotrhowie. — dA A ROJA ARE OWĄ a TE AE a E a CA a N T ta była druko- 
wana w jednym z listopadowych numerów Warsz. gub. mied. 
Przeglądając komplet rzeczonego pisma, może sz. pan złatwo- 
ścią odnaleźć patery: umer, 

— Pani A. Ww ądanemi numerami y LESS żony” 

ie mo- 
é adresu naszego korespondenta we 


żemy również udz 


„Włoszech; nie jesteśmy do tego upoważnieni. 


— Pańu M. B., fabryka.— Na tak specjalne zapytania może 
tylko odpow jedzieć specjalny organ, a mianowicie Gqzeła cu- 
krownicza, „której redakcja mieści się w domu pod X 6-ym 
przy ulicy Włodzimierskiej. Zechce przeto sz. pan z zapyta- 
niem zwrócić się do pomienionego pisma, 

— Panu A. Ste— Swiadectwo z ukończenia szkoły niedziel- 
no-handlowej pr xi powinności. wojskowej daje przywileje 
y A kategorji, t.j. w służbie czynnej 3 lata i 10 lat w za- 

asie 
y — Pani Leoułynie 0.— La baronne Staffe: „Usage du monde. 

Règles dm savotr-vivre dans lą société modèrne” „, Paryż, 1891, 
fr. 4; e od „Kodeks światowy, czyli znajomość życia wė 
wszelakich stosunkach z ludźmi, na podstawie najlepszych 

źródeł ułożony”, wyd. 3-ie, kop. 60, w oprawie kop. 90; „Zwy- 
czaje towarzyskie (Le savoir- biore), w ważniejszych. okoli» 
cznościach ga przyjęte, według dzieł francuskich spisane”; 
wyd. 4-te, kop, 70, 


GIEŁDA. 


Warszawa, 21.g6 lutego. 

Poranne dzisiejsze szacowania borlińskie zapowiadały 
kursy 218.75 na koniec b: m. Oraz 218.25 i 218.50 na 
koniec marca r. b., co się równa kursom 45.724, 45,824 | 
i 40.774 m, bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn po 
rs. 9.404 z terminem trzechmiesięcznym. Nasze żebranie 
giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty dość drogim kursem 
46.25 (odpowiadającym kursowi 216.20 m, bez kosztów) za 
Berlin wpłatowy i obniżyło tę cenę wobec niewielkiej liczby 
odbiorców waluty do 46.15 (t: j. 216.70 m. za 100 rś.). 
Różnice tworzyły dziś 10 kop, na korzyść rubli, a przy po: 
równaniu wczorajszego kurgu końcowego nie mieliśmy ża- 
dnej różnicy, W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprze- 
dano dostawy z odbiorem stałym z terminem trzechmie- 
gięcznym po 46.25 i w końcu marca r. b. po 46.224, do- 
stawy zaś z odbiorem codziennym według woli kupujące- 
go do końca maja r. b. po 46. 274, astosownie do woli 
zbywającego w ciągu maja r. b. po 46,22$; nadto za- 
mieniano Berlin wpłatowy fia dostawy majowe z dopłatą 
do pierwszego 5 kop. lub 74 kop., na dostawy kwietniowe 


z dopłatą do krótkiego Berlina 24 kop lub 74 kop. i na 


dostawy marcowe z dopłatą do krótkiego Berlina 5 kop. 

Waluty obce w średnim ruchu, Krótkim Berlinem obra- 
cano po. 46.25, 46.224, 46.20, 46.174 i 46,10, przewa- 
żnie jednak po kursach 46.20 i 46.17$. Londyn krótki bez 
nabywców. tki nabywano po 87.66 i 37,60. Za 
Wiedeń krótki osiągano 75.55, 75.50 i 76.40. 

Z'końcem giełdy żądano: za Beilin krótki 46.55, za 
Londyn krótki 9.113, za Paryż krótki 87.774 iza Wiedeń 
krótki 75:80. 

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%% w Londynie 2°; 


w Paryżu 240, iw Wiedniu 40% w stosunku r 


w papierach obroty średnie, przy tendencji cokolwiek 
mocniejszej, Żądano za listy likwidacyjne po 97 i 96.35 
wzglądnie do wielkości odcinków bez nabywców. W zaofia* 
rowaniu nominalnem notowano pożyczki wschodnie ITI-ej 
em. po 102.35 i Ill-ej em. jo 103,—. Pożyczki pre- 
mjowe I-ej emisji z roku 1864-go ceniono po 245.—, pre: 
mjówki Il-ej em. z roku 1866-go po 229.—, oraz po 194 
listy pretńjowe sżlacheckie. Biletów Banku państwa I-ej 
Ii-ej i Vl-ej emisji można było dostać po 108.50, bez 
pokupu, Pożyczki 4%/, wewnętrzne z r. 1887-go wszyst: 
kich czterech seryj chciano zbywać po 96, bez ruchu. 

Listy zastawne ziemskie 440/, starano się umieścić po 
98.65, nabyto zaś kilkanaście tysięcy rubli po 98.45. 

Listy zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano po 
101.20 V-ej, VI i Vllej serji, zabrano zaś kilkadziesiąt 
tys. po 400.90, 100.95 i 101. 

W żądaniu bez pokupu 5% listy zastaw. miasta Łodzi 
If-ej, ill-ej iIV-ej serji po 99.75. 

Sprzedano kilkanaście tysięcy 59/, listów zastawnych 
wileńskich po 99.95: 

Obiigacyj 5°% kanalizacyjnych miasta Warszawy można 
było dostać po 100.50, 

„Akcje mono 1 w dość żywym ruchu. Kupiono kilka- 
dziesiąt akoyj “Tow. południowo-russkiego dnieprowskiego 
po 1,270 1'1,215. , Kilkadziesiąt akcyj Banku handlowego 
w Warszawie ulokowano 468, 463.50 i po 464, oraz kil- 
kadziesiąt akcyj warszawskiego Banku dyskontowego po 378 


dlowe i 380 z . 
bę yna ekc dlo zp a Oypkandwe, -i Za | podwyżki cła wo Francji nie wyjaśni się, kupcy muszą się 


płacono za kilkanaście akcyj Towarz. Lilpop, Rau i Loewen- 


.stóin po 460, 452 i 466. Akcje Tow. Starachowickiego 


ofiarowano po 170, nabyto zaś kilkaset sztuk po 165.— i 
166.—, oraz kilkadziesiąt sztuk 2 dostawą na marzec po 
167.50. Oddano kilkadziesiąt akcyj zakładów putiłow- 
skich po 95, 96, 96.50 i 97. 
W żądaniu kupony celne po 1.52, według ceduły. 
Godzina 12ta Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wytzekujące. 
Okówita: Oeńa dystylatorów. Wiadro 100'/, r5. —— 
dö 11.05 netto, Wiadro 780g re. —,— do re. 8.755 
20/,, Dowozy i zaofiarowania są liczne.  Usposobienie 
słabe. W, 0. 


ak esp wypłat. 
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KURJER WARSZAWSKI —Dnia 27 „M, _ MOSZNA ONE A NE O AN 1894 r. * 


| 


| 


Jako największa i najwięcej wrażenia czyniące, w yniie- | 
niają zawieszenie wypłat kupca H., prowadzącego handel | 
hurtowy cukrem, węglem kamiennym i drzewem i posiada- 
jącego dwa sklepy w Płocku, 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na płaci Witkowskiego w dniu 27-ym 
utego. — Dowozy ziarna ograniczone, przy usposobienie nie- 
zmienionem, Pszenicy wystawiono na sprzedaż 600 koreys wy- 
borowego towaru zupełnie nie było, 24 Lr płacono po 5.10 
do 5.121), za pstrą 4.80 do 5 rs. Żyta ofiarowano 700 ordy, 
kuposrano tylko wyborowe gatunki po 3.25 do 3.30, inneml 
gatunkami nie zajmowano się. Owśa dowieżiono 200 korcy, 
rozprzedano po 2,40, do 2.60 stosownie do gatunku. . Siano 
sprzedawano po 40 do 45 kop. słomę po 221j, kop. za pud. 

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-terespolskiej. 
Sprawozdanie z dnia 27-go lutego 1864 r. 
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Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki- | 
jowie telegrafuje pod dniem 23-im lutego r. b. o następują- | 
cych tranzakcjach mączką cukrow krystaliczną, dokonanych | 
na tamitèjsżzym rynku cukrowym: Grtowiśc Myrkinowi 6,000 | 
pudów na stacjach Woroncówo-Horodyszcze na marzec po fs. | 
4, z zadatkiem 25 kop; fabrykanci spekulantom: 6,000 pudów | 
na stacji Pliski na marzec po rs. 3.924, i 12,000 pudów na sta- | 
cjiPliski na marzec po rs. 3.93; Sobołówka. Rubinczykowi | 
10,200 pudów na stacji Krutoje na maj-czerwiec po ts. 4.10, | 
z zadatkiem 25 kopą Trostjaniec Tulczyńskiemu 40,000 pu» | 
dów na stacji Trostjanieo na maj po rs, 4,05, z zadatkiem 25 | 
kop.; Jaropowce Mirkinowi 15,000 PRS na stagh Borszcze | 
na maj-czerwiec po rs. 4.15, z zadatkiem 25 kop.; Honorówka 
Kaczale 20,000 pudów na stacji Winnica na kwiecień-maj po 
Të: 4.10; Sob Bankowi międzynarodowemu 12,000 pudów na 
stacji Odessa-port na kwiecień po ts. 4.00; Spikow Rubinczy- 
kowi 16,000 pndów na stacji Rachny na maj-czerwiec po rs, | 
4.10, z zajściu 25 kop.; Sokołowska spekulantowi 30,000 | 

dów na stacji Krutoje na maj-czerwiec po rs. 4.10, z zadat» 
iisa 25 kop.; Sob rafinerji cerkaskiej 15.000 pudów na stacji 
Osessa-port na luty po rs, 4.13, z zapłatą zę upływie 6:ciu 
miesięcy; Czeczelni Śzelmanowi 50,000 pudów na stacji Ka- 
miońka na kwiecień-maj po rs.4, Na wywóz sprzedano: 
Mańkowski Szelmanowi 15,000 pudów na stacji Pliski na lu- 
ty po rs. 1.82/,; Sob fabry kantowi 10,200 pudów na stacji ł 
Odessa-port na maj po rs.2.  Swiadectw wywozowych sprze- 
aP: fabrykant fabrykantowi na 80,000 pudów na marzec po 

s. 1.10 w stosunku puda. 

"Cukier. Gdańsk 23-go lutego. — Jk pat dla mączki 
cukrowej krystalicznej russkiej jest stałe; płacą za 50 kilogr 
franco Neufahrwasser 14.28 mar 

Zapasy zboża na głównych rynkach russkich wynoszą 0- 
becnie: rynki portowe: pszenicy 42,273,800, żyta 9,638,100, 
owsń 9,881,209; jęczmienia 22,268, 800, kukury zy 1, 109, 400 i 
mąki (2,328, 000 pudów; rynki woównętrzne: pszónicy 10, 812 „000, | 
żyta 2,104,800, jęczmienia 419,600 i mąki 8,088, 600 pudów. 
Dokładnych wiadomości 0 zapasach kukurydzy 'ministerj um 
skarbu nie posiada. 

Qkowita (sprawozdanie tygodniowe). W ubiegłym tygo- 
dniu w handlu okowitą na rynku warszawskim było cielo; 
nieznaczne dowozy pokrywają w zupełności zapotrzebowa- 
nia. Zagranicą wciąż słabo i, pomimo bardzo niskich ham- 
burskich notowań, trudno tam znaleźć kupca na okowitę. To 
położenie rynku hamtęrskiego, łącznie z niemożnością eks- 
portu do Cesarswa, odbiera ME gz nadzieję na rychłą popra- 
wę cen na naszym rynku. — W Hamburgu notowania pod d. 
25-ym b. m. były następujące: na luty 2) l mar, w żądaniu, 
20 mar, w poszukiwaniu, na luty-matżec 20'/, mar. w żądaniu, 
20 mar, w poszukiwaniu, na marzec-kwiecień 20*/, mar. w żą- 
daniu, 20'/, mar, w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 20!/, mar, 
W żądaniń, 20*/, mar. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 207/, 


"mr. w żądaniu, 20'/, mar. w poszukiwaniu, na czewiec-lipioc 


204, mar. w żądaniu, 207/, mar. w poszukiwaniu, Oena regis 
loczjna 2 201/, mar. 


elassa. (Sprawozdanie tygodniowe). (eny molasy by- 


| ły w dalszym ciągu bardzo niskie i, pomimo silnego zaofiaro+ 


wania, tranzakcje nie przychoozą do $kutku. Póki kwestja 
wstrzymy wać od interesu. 

Chmiel. Poznań 17-g0 lutego. Lepsze taponobiania jakie 
„zapanowało w ostatnich czasach w handlu chmielem na ryn- 
kach zagranicznych, wywołało większą chęć „kupna i na tar- 
gu poznańskim. Wiadomem” już jest obecnie; iż właściciele: 
browarów, zaopatrujący się w towar na rynku poznańskim, 
nie posiadają zapasów „dostatecznych; skutkiem tego z tej 
strony występuje popyti zaofiarowanić con lepszych, niż wy- 

azują notowania norymberskie. Tranzakcje jednak nie 
przyjmują większych rozmiarów dla braku podaży, prodncen- 
tom obecno cony wydńją się za niskie. Notowano: climiel 
wy w OD 0: do 250 m. (18. 35,56), średni 220 do 230 m. (rs. 82 
do rs. 32, 
za pud). 

Chmiel. FEPNA 17-go lutego.—Dowozy, chmielu by- 
ły niaziitczne; sprzedano w zeszlym tygodniu 750 bei. 


gorszy 210 m. do 215 m. (rs. 29.85 do rs. 30.55. 


Ceny 


| P 
 — Słyszeliśmy, iż w Płocku zdarzyło sią w ostatnich | gn; si 


Nasiona. Poznań W-yo jutego, Targ dzisiejszy ż począ: 


' tku był bardzo ożywiony, osłabł następnie jednakze, lecz tyl- 


Nr. 58 


m . zaa a sa 


kò dla briku oddawców:. Gatki wyborowe miały mocny 
popyt; 2a to gatunki średniei gorsza w zaniedbaniu. Noto» 
wano: koniczyna, czerwona 60 do 62 mar. (rsè9 do rs, 10.80 
ża pud), biała 60 do 88 mar. (rs. 9 do rs. 18.20), rajgras włoski 
23 do 88 mar. (rs, 8.45 do rs, 5.70), rajgras angielski 18 do 24 
mar, (rs. 2,70 do rs, 3,60), ,tymot. a 22 do 32 mar. (rs. 8.80 do 
rs. 4.80). "Wszystko za 50 kilogr. Łubin żólty 125 do 185 
mar, (97 kop. do rs; 1,15), łubin niebieski 110 do 120m: (82 
do 90 kop.) za 1;000 kilogr. Usposobienie spokojne. 

Len. Na zagraiiiczą ch tynkach lùn; według informacyj 
londyńskiej firmy Malcolm, zapasy towaru są dość ziiaczńe, 
i dzięki lekkiej zimie, ząktrpion towar dostarczony jest wozo+ 
śniej, aniżeli przypuszczano. arynkach zagranicznych po= 
pyt ns len w dalszym ciągu jest ożywiony, a ceny trzymają 
ui ae wa n poziomie. 

proa 5 Na warszawskim rynku skór w tygodniu ubiegłym 
Aj zaszły żadne zmiany, T)ostawa była równomierna, a po- 
kup ze strony garbarzy spokojny istały:: Skóry wołowe LO 
trzymały się na wysokości rs. 7 do rs. 14 z sztukę, stosownia 
do wielkościi wagi, Na wagę Kupu jący płacą za funt skóry 
nieoczyszczonej z rogami 9 do $//, kap, w sztukach lekkich 65 
do 75-iuntowych i 10 kop. do 111, kop. w cięższych do 8 
funtów wagi. Skóry oczyszczone o 4 kop. na funcio drożej, 
Skóry cielęce bez zmiany: również; dk tego towaru panuja 
jednakże pewien zastój, przy usposobieniu chwilowo słabem 
iwyczekującem, gdyż zapasy Są znaczne; a pokupn na wy- 
wóz w danej chwili niema; należy się jednąk spodziewać, iż 

o wprowadżenia w wykotanie układu celnego z Niemcami, 

andel i w tym kierunku zdoła się ożywić. Skory końskie 
są bardzo drogie, przy braku towaru, który zmusza garbarzy 
do sprowadzania skór końskich z zagranicy, mianowicie nie 
mieckich i węgierskich, które chwilowo przynajmniej wypa 
dają taniej, ( 

ga 20-go lutego: (Rynek zbożow Pszenica russką 
120 do 130 f 70 do 88 kop., andsa k solekan 126 f. do 
128 4, 71 do 80 kop. żyto russkie 120 f. 66 do 70 kop., owies 
wilgotny 60 do 74 kop., suchy zależnie w gatunku 63 do Jag 
kop., jęczniień wilgotny 6-rzędowy ruśski 110 f. 60 kop 
chy lifandzki 100 f. 76 kop., pastewny 50 do 52 kop. | Pepe. 
sobionie słabe.Ff 

Sosnowice-Granica, 20-go lutego (sprawozdanie RUR, 
ZO: .—Pszenicą uż nadaje się do wywozu, dla pineg 
goużytku bez ruchu. Żyto nie nadaje się do wywozu, dla miej- 
scowego Hi N slabo, od 58— 
wy w poszukiwaniu, gatunki 
sprzedaż trudną, browarny 89—74 kop., średni 48 do 53 kop., 
na paszę 46 do 47 kop. Owies biały ciężki poszukiwan 
siewu, wyborowy 621, o 644, kop, dominjalny 67 do 74 |» 
Kukurydza mokra nie miała nabywców, nowa sucha 491/, do 
51 me Wyka w poszukiwaniu, 88! do 94!/, kop. Grochu 

aten biata dobrzę poszukiwane; Wiktorje od 85 nao 100 

op., warzelny od 74 kop. do 81t/ kop., na paszę od 68 kop. 
do 65'/, kop. Soczewica miała zbyt trudny pozostiła bez růe 
chu. Gryka słabo, wyborowa od 68 kop. do 65 kop. Proso 
słabo i bez odbiotców. Bobik bez ruchu. Siemię Inite słabo, 
wyborowe 163'/, kop, średnie od 138, do 144 kop. » gosaj 
konopne bez obrotów. Rzepak i rzepik bez pokupu. iż te 
bo, 791, do 90:/ą kop. a stabo, lniane 88 do kar: 
Makuchy rzepakowe 7014 do 75! Ra kop., konopne 48 do BI 
1% Otręby niżej, żytnie 54 MT. pasya psżonne cienkie 

45! do 46'/ą kop., pszenne grube 47 do op. Kasza jaglas 
na 65 do 70 kop. za pud: ; 

Metale. Ubiegły tydzień zaznaczył się ponownym spade 
kiem srebra, który przyczynił się do dalszej zniżki metali. 

Miedź G. M. B. Ł. 40.176. Tou gh Ł. 43.10. B.S, Ł, 45: 

Cyna Straits Ł. 69.10. Amatiaiake E; 69.17.60 

Antymon Ł.36.10. Cynk Ł. 15.10, 

Srebro 29'/;. 


2 kop. Jęczmień wyboro« 
średnie i Źwydzajne biały 


Spostrzeżenia met meteorologiczne, 


Sprawozdanie stacji w w Warszawie z anta Zgo 


lutego r. ba 
Barom, Wilg, Wiatr Temp, ie R. 
D.26-g0g.0w. 1884 85 Z 16 13 
D.2f-gog.7n 424 92 Z 10 m 
g.l pp. 7448 87 ZPA. 3,6 == 28 
W ciągu | Temperatita Q —3.0=R. 24 
d. 26 isza 0. AOR 16 
ba m. Wysoikość wody wy dłój mni 2466 
Sprawozdanie posia z habzo lutego r b, 
godz. 7 rano.: 


gia s = á 1) pochm: | — 
Be" 508) LKS FAW 2 "pęt u 
it 62:7! ohm | =a 
oh 65.7) M y Taa ł iji pochr, | — 
Bnkareszt 67.7] —B5, =: mgła |= 
Chrisiiansan | 20.0! 50 WPa 6) 5/,pochm. | = 
"Gonowa "1680 00) — O| pochm | = 
- Głeicnenberg| 65.3 —8.6 -+ 0 pogodnie | == 
„Hamburg: , [51.0 © 02 PAZ 6) śnie, 2 
Tschl 105.21 —62 Pd 1 pogodnie | — 
Kijów „ |002 —92 — 0) i posh. | — 
Konstantym |61:6 —1.1 Pn t| śnieg = 
Kopenaga 459) 00 Pag o| śię =- 
Kraków |64.%4—145 W 1| pogodnie | — 
Lwów 648] —95 Pd 1] pogodnie | — 
Malta 627|. 11.7, W` 5| pochm. .| — 
Monachjam |615 —10 Piz 2; 1, pochm. | — 6 
Moskwa 65.5) SHL m o pochm. = sa 2 
Nizzk wal 2d Fae) ucz — Addio ari ra 
Ud083%* 575 "| "m =] — m -| — 
laryź KĘ | 119 Paz. 8, podiwm | 2) 6 —1 
AE 60,8) —2,1 Paz sf pochm =| =| = 
Praga czetka 621 —43 PdW 1) pogódnie | —| 1 =9 
Rzym 655), 12 Pn 8) */ipochm =| 19 0 
Stokholm 485 —-1,7 Fdź 2, pochm, | = | —| — 
Triyest, 165,2 86 — 0. ?,pochm,  — Bi na 
Wiedeii [64.884 — o mgłą |= t| —9 
| | i | ) l 
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“2 Dr J, WEDAI SE, Marszałkowska | 
nr 44. i 957 
—-Drmed KAMIENIECEHI leczy 
choroby rakowate (podług metody dra Szmidta z Pa- 
ryża, któremu tysiące osób zawdzięcza swoje wyz- 
drowienie za granicą i w kraju), chroniczne, wewnę- 
‘trzne i zewnętrzne. Codziennie od 2—5 po południu. 
„Wilcza 8, 40 EENE AAEE EN 
INSTYTUT GEMNASTYCZNY 
Miodowa nr 3, 
filja aleja Jerozolimska nr 31. 910 


GABINET DENTYSTYCZNY 


Lm z 


lijw o 


ziemski, 


| UNDA 


Towarzystwo heieczei m Życie, 


Przyjmuje na dogodnych warunkach ubezpieczenia życiowe po- 
dług wszelkich kombinacyj, a także i ubezpieczenia posagowe, za 
które z chwilą śmierci ubezpieczonego ojea lub opiekuna, Towarzy- 
stwo nie pobiera dalszych składek, a wypłaca ma edukację 
dziecka po 4% rocznie od zabezpieczonej sumy 
i w terminie ekspiracji polisy wydaje obdąrowanemu dziecku w cało- 
ści ubezpieczony kapitał. 

Ubezpieczeni, począwszy od pierwszego roku trwania asekuracji, 
przyjmują udział w zysk nch, które Towarzystwo I Urbaine 
oblicza nie od każdorocznej składki, lecz od ogólnej sumy opłaco- 
nych składek, albo otrzymują 


„dodatkowe. ubezpieczenia na wypadek 
choroby lub niezdolności do pracy,“ 


‘ná zasadzie czego Towarzystwo nie pobiera weale od ubezpieczonego 
w częcte obłożnej choroby przypadających składek i Mb "aeg a 
ubezpieczonego kapitału niezwlocznie, bez względu na ter- 
min polisy w razie kalectwa lub niezdolności do pracy; pozostałą zaś 
1, część ubezpieczonej sumy, Towarzystwo wydaje w terminie polisy 
ubezpieczonemu lub jego spadkobiercom. 

Ubezpieczenia przyjmuje i udziela wszelkich objaśnień 


(łówna Reprezentacja na Królestwo Polskie 
-W WARSZAWIE, 


ulica Mazowiecka Nr 9. 


3 MAS" Potrzebni są PP. Ajenci w Warszawie na bar- 


dzo dogodnych i stalych warunkach, © xa 
! Do sprzedania 


WILLA, 


w blizkości Brwinowa, st. D. Ż. 
Wied. w lesie sosnowym, składająca się Z 
2-ch domów murowanych: 11 pokoi, 2 kuch» 
nie, stajnia, wozownia, lodownia, altany itp. 
z kompletnem nmeblowaniem i urządze 
ze wszelkiemi wygodami. 

Wiadomość u właściciela domu w War- 
szawie przy ul, Stawki Ne 24 504 


miwmok | 
A M OSTRÓCHOWA | 


g usuwa zupełnie owrzodzenia na gło- 

wie i zapobiegń wypadaniu włosów, 
Sprzedaje się po kop. 80 za kiwa- $ 

lek we wszystkich apiekach i maga. 

zynach aptecznych. Skład, Moskwa, Ę 
alin Per. dom własny, 

s Proszę wystrzegać się podrabiania gą 
i naśladoweń!! 2:56 


13 


Strzedz się wyrobów podrabianych! 
BOROWO-TYMOLOWE 


G. F. Jurgensa 


usiiwa piegi, opalenie lica—Poleca si% 
jako mydło toaletowe pachnące :wys0* 
kiego gatunku. 
MEDAL ZŁOTY r. 1893, 
Cena za kawałek mydła, kop. 50 
h kawatka kop. 30. 
Sprzedaje się we wszystkich zna- 
szych Składach IR aain = 1 
tecznych i Aptekach. 201 
Skład główny na całą Rossję w Mo- 
skwie, u G. F. Jurgensa.. 


NAFTA 


w 6, współczesna przez SEWERA. 

wyszła w trzech tomach i e się wa 

wszystkich księgarniach po AR przesyłką 
pocztową Rs. $ kop. 30. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 
także i za zaliczeniem Aniane p | 


Skład główny u S. LEWENTALA, | 

E aji w Warszawie, | 

a iag! „Świat 5 4 r 
JE, wydawnictwo” wizje: Warna wicoja. | 


vE 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 27 lutego 1894 r 


1004 dag na 


będąc wykształconym, posiadając języki, pragnę | 
wejść z własną pracą i kapitałem do współki w inte- | 
resie handlowym lub innym, pewnym i korzyst- | 


m. 
iarr pn obszerne stosunki w kraju, Rosji i zą | 
granicą, a w Królestwie, przy kolei, własny majątek 


Oferty proszę składać dla „Pragnącego pracować” 
4000, w Biurze Dzienników Ungra, Wierzbowa 8. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
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| 
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o 
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| i ich rodzin. 
W sobotę, 


zw 


laad Paren, 


Nowy-$wiat Mr 8 


Posiada na składzie wagi decymalne i sto- 


łowe, przyjmuje obstalunki na wagi wozowe | 


| 41 wszelkiej konstrukcji, nadto wykonywa na 


na Z ZA. O ZO W ZZ 0008000000 m 0 e- 
i 


obstałunek narzędzia rolnicze, sieczkarnie, 
młocarnie, wiałnie i t. d. wagi decymelne, 
stołowe: ò narzędzia rolnicze, sprzedaje, repa- 
ruje z dokładnością, po najniższej cenie i za 
trwałość ręczy. 

PP, $upcom odstępuje rabat. 184 


Wyjątkowo tanie, nowe, prędkie, 
obznajmienie Publiczności zamiej- 
scowej z firmami handlłowemi.— Szczególnie 


się listowne: Biuro Ogłoszoń I, i B. Metal 
et Co.. St.-Petersb , Bolsz. Morskaja11, 229r 


Ks. Seb. KNEIPPA. 
O Odzieży, ROEE. Napo- 


ch i t. p. wyszły z drnku.—Cana kop. 40. 
na zaa we wszystkich księgarniach. 


Nakład Księgarni 1. Guranowskiego, 


Od 1-go Kwietnia 


5 pokojów z kuchnią, zlewem, wodocią- 
giem, górą, piwnicą, samo w sobie, l-e 
piętro, front, ulica Bednarska Nr 4, za 


rs. 450 rocznie. — Wiadomość w kasie 


w kąpielach Majewskich. 339 


NA SKLEP 


(od św. Jana), 

dwa pokoje duże, dwnokienne, z kuch- 
nią, róg Brackiej i PI Bam "| 
je wynająć, obowiązany przerobić wła- 
snym kosztem. 

Wiadomość u właścicielki lub u rząd- 
cy domu, Chmielna Nr 17. 325 


Wielki wybór | 
Najmodniej szej 
A Biźuterji Paryzkiej, ; 


Snee briant 


prawdziwe paryzkie, 
w złotej, srebrnej i imitacyjnej oprawie $ 


Bransolety srebrne 


w znacznym wyborze oraz 


Perty, 


poleca 


b. KIPMAN, 


Senatorska 6, róg Miodowej. 2618 R 


jc KON | 
A 
ę Ą 
y 


korzystne dla firm nowych. — Porozumienie | 


PE + h RE ę à 
w r p 


7 M m ` Taślnmiki 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 
aje do wiadomości PP. Członkó j 
d. 1-go marca aż do dalszej w tej mierze zmiany, 
we czwartek kaźdego tygodnia będą miały miejsce 
w lokalu zimowym zebrania towarzyskie członków 


zio RÓW, że począwszy 


d. 3-go marca, odbędzie się w lokala zi: 


| mowym Pfieczornica wyłącznie dla członków 
| Towarzystwa, 258 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


Wapfi_ji Cua tana HER. Przyjąłby też chętnie miejsce Administratora dóbr | : = Tajemniczej, Poznanią oczekuję x upragnie- 
przeniesiony Nowy-Świat 9. 947 | z kateją. 256 niez 404, 1087 
ak waski ZDARZY ZWAZZKIAC 6d NE 


Dnia 9 Lutego 1894 roku. 


W IMIENIU 
| T " 
| 


COC 


Sąd Handlowy w Warszawie w Wydziale 


cie następującym: Prezydujący, Towarzysz 
Prezesa D. W. Tutkiewicz; Członkowie Są- 
du: K, J, Machlejd, L, L, Karasiński, Se- 
kretyz L. F, Dunitrewski, w sprawie sę 
| szenia upadłości zmarłego kupca Józefa Mi- 
| chała Ponga postanawia: ogłosić upadłość 
zmaiłego kupce Józefa Michała Petrycha, 
przyjmując za początek upadłości dzień 24 
tycznią 18941; Sędzią Komisarzem upadło- 
ści mianować Członka Sądu L. W. Jantze- 
na, Iurątorem zaś Adwokata Przysięgłego 
E BSE Hoffmana; opieezętować majątek upas 
dłego, e bg Eh się w jego mieszkaniu i 
| magazynąch, przy ulicy Rymarskiej pod 3% 
(2, oraa i w innych miejscach, gdzieby tako- 
| wy okazał się i dla- dopełnienia tej czynno- 
| ści delegować Komisarza Sądowego ~K ar- 
| wowskiego; wyrok niniejszy ogłosić w spo: 
| sób prawem przepisany; znieść się z Kanto» 
j 


gi | 2-gim, na posiedzeniu Sądowem, w komple- 
|| 


rem Pocztowym w Warszawie, iżby wszelką 

korespondencją pod adresem unadłego Pe- 
| trycha, wydawała Adwokatowi Przysięgłe- 

mu Hoffmanowi; wyrok ten zaopatrzyć ry- 
gorem tymozasowej wykonalności, Oryginał 
podpisany przez skład Sądn. — Za zgodność 
poświądcza Sekretarz Dmitrewski. 


Sędzia Komisarz 
massy upadłości b, kupca w Warszawie 
Józefa Michala Petrych. 
| 
| 


 ——— Z 


Niniejszem wzywa wszystkich przypusz= 
czalnych wierzycieli pomienionej massy 
p P ae 
wiedhiwiaj ich pretensje, stawili się w Wy- 
dziale 2-gim tutejszógo Sądu Handlo 
w 0, 19 Lutego (8 Marca) 1894 r, o godzi 
nie I1-ej przed południem, celem przedsta- 
K gi potrójnej listy kandydatów na Syn 
jka tymczasowego pomienionej masy upą 
alści go p J y upa- 
arsząwie, d..12 Lutego 1894 roku, 
252r odpisano) L. Jantzen. 


-SIODŁA 
ESS 


AGAM ZAWADZKI, 


Królewska 6. r 


Warszawa. Królewska 6.__ 187: 
M i t 
Przedsiębioroy ż majstra 
| ną warunkach współudziału w zyskach. po- 
| szukuje się do łatwej eksploatacji torfu o- 
| pałowego na 150 dř. ż poważnym zbytem 
| produktu. —Kantor Imienia Mazurkow. - 
iej zub, 


dłości, aby mając przy sobie dowody, usprą+ 


Š | zny, poczt, Bt. Prużany, Grodziońsk 


prenien Boliwii BR: poz 
Syndyk ostateczny wassy. upadłości 


Majera Wolfa Maliniaka, 


podaje do powszechnej wiadomości, 14 na 
mocy uchwały. ogólnego zebrania wierzycie- 
lii decyzji Warszawskiego Sądu Handlowe- 
go, w Wydziale upadłości tegoż Sądu (ulica 
Dłaga M 7), w dniu 21 Lutego (5 ca) 
r. b. o godz. 11 przed poł, sprzedaną zosta- 
nie prżez publiczną licytację za gotowiznę, 
sporna pretensja upadłego do Jonasa Sóssmar- 
na o zwrot różnego zboża, drzewa opałowe- 
go, bnduleu i t, p. przedmiotów lub ich war- 
tości. — Licytacja ef ac się od rs, 600, 
wadjum wynosi rs. 100.- Kopje tytułów do 
rzeczonej pretensji oraz warunki licytacyjne 
mogą być przejrzane codziennie w godzinach 
biurowych u sekreierza Wydziału upadłości 
Warszawskiego Sądu Handlowego, również 
u podpisanego synd bys w zachowaniu któ 
rogo pozostają oryg pe 315 


0. Soholler Adw. Preys. 


Ko 


zo 


KUBJER M WARSZAWSKI. =- Dnia 27 lutego 1894 m 


Warangi 


ie Akene Towarzystwo Pożyczki, 


Kantor Główny, plac Warecki eA 


Filja I-sza, 


Leszno X 2. 


Filja Il-ga, Krakowskie-Przedmieście M 70, 
zawiadamia, że w dniu 21 Lutego (5 Marca) 1894 r. i dni następnych od godziny | 
się zrana, w miejscowej sali | licytacyjnej przy placu Wareckim Nr2, odbywać 


będzie 


LICYTACJA 


ua sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie yna owanych, a zastawionych 


tak w Kantorze Głównym przy placu Wareckim Nr 2, j jak 
2 oraz w Filji II-ej Krakowskie-Przedmieście Nr 70. 


i w Filji I-ej Leszno Nr 
205 


Ostatni dzień prolongaty do dnia 19 Lutego (3 Marca) 1894 r. 


Wykaz numerów zastawów podlegających licytacji w Gazecie Policyjnej. | 
10900306563063.69500960 059090000000050090009 


DAF WANDA 
az | 


DOROCZNA.. 


atystów francuzkich, Zefirów i Kretonów, 
niżej ceny kosztu, 


z6lr 


rozpoczyna się od d. 1 Marca, t. j. we Czwartek, 


: 


l 


©-= WEWENENENKNK| M. CZA STA A 


T 


Nauka i bran | 


dres: Francuzki świeżo sprowadzone do 
umieszczenia zaraz, Biuro nauczycielskie 
aaraa Jasińskiej, ul. Świętokrzyzka 


Potrzebna młoda, inteli zk a 

i do konwersacji. Oferty składać: Marszał- 

kowska 94, w sklepie W-go NBorakie- 

go. 

„ryt A E E 
iuro pedagogiczne rekomenduje nauczy- 
ciefi, koje dn guwernantki i bony, War 

szawy, Mazowiecka 11. Marok— dawniej Dg 

Brosęska. 5984 

b +.ushalterji znajomość, ułatwia znalezienie 
1 


posady, nauki tej wyucza gruntownie nau- 
czy dol /, Chmielewski. Aleja Jerozolimska 
47, przy Matesatkowakiaj. 4395 


pocakorji, wyucza gruntownie z upowa* 
żnienia władzy, nauczyciel specjalista, 
Chmielewski. Aleja. Jerozolimska zy rd Mar- 
szałkowskiej. 


Ti zyskaj 
rólegwka 83. Kursy: krawiecczyzny, gor- | 
seciarstwa, krawatów, haftu, koronek, robót | 
włóczkowych, filcowych. 4974 


rancuzka z niemieckim udziela konwer. | 
Fajru siebie. Nowy-Świat 69—15, 6879 | 


sm Haftów, Towarów wełnianych, 


9200090000000000000000 009009000000000000006 
Te Oz Z STA -M- 


> 


rękodzielnia i I | 


odbywa się w Magazynie Biawatnym 


ML. WIECKOWSKIEGO, i 


__ we Środę, t.j. jutro i we Czwartek wyprzedają i | 
(aj RESZTKI JEDWAZBI w znacznej ilości oraz jedwabie gładkie 


i fantazyjne ze sztuk, 


CWWBWUMUA M. |: 


wo | Marja Radziewiczówna. , „A 


Najnowsza powieść 


LEW W SIECI. 


Wyszła z druku i sprzedaje się u wyda- 
wcy, oraz we wszystkich księgarniach po 
rs. 1 kop, 50. Zamówienia z prowincji 
uskuteczniają się i zazaliczeniem pocztowem. 

Wydawnictwo S. Lewentala 

w Warszawie, Nowy-Świat X 41. 


Na Wypłatę. 


Daję na wypłatę materjały łokciowe, Płó- 
tna, Perkale, Korty, Kaszmiry, Szewioty, 


Firanki, Chustki, Obrusy, Serwety, Dywany, 
Plusze, ' Aksamity i t. dẹ na dogodnych wa- 
runkach, od rs. 10 do 100 (sto).—Plac Grzy. 
bowski Ne 10, dom W. ed" ge firmą 
J. Szpiniak. 


254r 


Eg" Suknie odpasowane i pozostale welny za bezcen. "785 K 
3-0 3 E E 3-€ >] z mę 


GE r BK 


Az TZ WTZ WH 
AC gą H ga zy a ME 


mma" 


p ekoyj t adscnikicgo, ruśskiego, zbkńlockie- | 
O POSADE muzyki udzielam. Hoża 18, | 
mieszk. 22 mieszk.22. ia anun oa _ 6488 _ 


boj Tere francuzkiego, cena Przystę- 
pna. Marszałkowska 60, m. 19. 


Rogz muzyki udziela, po przystępnej ce- 


nie, z aika z patentem. 


Ordynacka 
X 12, m. 


5551 


TRE uczennica udziela muzyki. Lek- 


cje francuzkiego, fortepian do egzercyto- 
wania, Królewska 33—9, 4975 


Me honor zawiadomić Szanownych Rodzi- 
ców i Opiekunów EVR się młodzieży, 
że na mocy pozwolenia udzielonego mi przez 
W. Kuratora O. N. W. otworzyłem szkołę 
prywatną męzką w celu przysposabiania 
uczniów do klas gimnazjalny 4 za nader 
przystępną cenę. O warunkach przyjęcia mo- 
żna się poinformować w szkole przy ulicy 
Marszałkowskiej M 42, m, M 14, Przełożony 
szkoły Kredycki, 880r 


| O O KA, 
s rc ik z francuzkim i niemieckim 
OSZU uje lekcyj. Adres; Nowy-Świat N21, 
AA i Ne 15. 7121 


ek A Ń ROZA AEP EA 

tiemka patentowana, z korespondencją han- 
| rzą ma godziny wolne. Chmielna 28—15, 
od 4—8, 7025 


| zuczyciclka Nonik z muzyką, pen- 
gja 150 rubli, potrzebna zaraz na wyjazd. — 
Głoskowski, Piotrków Kujawski, sk Radzie- 
jów. 91 


ficer przygotowuje do egzaminów na sto= 

pień ochotnika wojskowego wszystkich ka- 
tegorji. Zgłaszać się na Żórawią X 36, m. 1, 
codziennie od g. 9-ej do 2-ej, 6723 


Pogawny w A al dla Li | pre m 
ucznia do 1-ej klasy. Wiadomość: Ogrodo- 
wa Ne 19, m. N 22, o B-ej wieczorem. 7102 


„Neron matematyk, russki, z medalem, pe- 
sznkuje lekcyj. Daje też lekcje gry szacho=* 
Marszałkowska 143, m. 25. 6786 


zkoła kroju, szycia Jadwigi Wojtkiewicz 
SŚwiętokrzyska 7. Zapis uczennic codzien- 
nie, przytem pracownia sukien, okryć, przy 
szkole pensjonat, 6805 


tudent-matematyk potrzebny 3 godziny 
tygodniowo, po 80 kop. godz. Złota 8, mie- 
szkania 14. 7106 


Stern kroju, zapis uczennic codziennie;— 
tamże potrzebne panny kompletnie uzdol- 
nione. Świętokrzyzka 7. 6963 


akład frocblowski, Janiny Motylińskiej 
rucza 18, przyjmuja dzieci od lat Sch. 7186 


wej, 


Fab od ca M 1856 


PAR» Fabr ka Musztardy 


A. SCHWEITZER, 


/ Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedaje 
na garnce, kwaterki i słoiki i tenże poleca. 


Perły terpentynowej essencji 


D-ra CLERTANA. 


MĘ” Każdy flakon zawiera 30 pereł. "TĘ 
Perły te, wielkości grochu, przełykają się łatwo. 
Oryginalne perły D-ra Clertana upoważnione do przywozu i sprzedaży 
w całej Rossji. 

Terpentynowa essencja, znajdująca się w perłach d-ra Clertana, jest 

chemicznie czysta. 


Wymagać na każdym flakonie podpisu: 
HURTOWA FABRYKACJA W PARYŻU 
przy ul. Jacob 19. 


| łosiowe i rękawiczki, 
ri bielizna wszelka, wybornie się w wodzie z 


Nu 58 


ALBUM 
Franciszka Kostrumskiogy, 


| zawierające około 200 rysunków na 
| welinie, znakomitego humorysty,wy szło 


z druku i sprzedaje się we wszystkich 
księgarniach po rs. 2, z przesyłką po- 
cztową rs. 2 kop. 30. 
„Zamówienia z prowincji uskuteczniają 
> zaliczeniem pocztowem. 
ydawnietwo S. Lewentala w War 
szawie, Nowy-Świat Nr 41. 163r 
"Pray ulicy Kaczej M 6, jest do sprzedania 


łokci O 2761, z oficyną murowaną jedne 
piętrową, budynki drewniane zamieszkałe i 
gospodarcze.— Wiadomoćć na miejscu, miesze 
kania M 3, od 9 do 11 przed południem, 
oprócz świąt, 338 


170r 


Złoty Medai 1885 r. 


us Ai Tien 


SPECJALNA LADNY FABRYKA 
agrodzona medalami na wystawach Euro- 


pejskieh 3 i SEREA R ierw= 
SZOTZĘ: —(eny nizkie, znaczny wybór.= 
z z rysunkami wysyżają, m bezpła: 


i elonkowe, 


jak i 


reniferowe 


Bielidłem piorą, niebywałej nabierając mię- 
kości.— Przedmioty drewniane, metalowe i 
fajansowe, tanio i łatwo, do świetnego stanu 
czystości, przy oszczędzaniu skóry na rękach 
od pękania, doprowadzane zostają. — Paczka 
2-łutowa jak funt sody lub potaziu, działa- 


ac lko kop. 2, w funtach jednolitych 

iik r My e ; 26-—Oryginalne Bielidło za- 

= Pod moim jóst zaopatrzone, 
Sprzedają składy mydła i inne handle. ' 


B. Landy, 


Warszawa, ul. Leszno X 53. 218r 


i z połowę ceny jaktk lekcje ms- 
larstwa i śpiewu udzielać będzie artysta 
znany z ową wg publicznych. Wiadomość: 
Krucza 47, m 6868 


Doniesienia osobiste 


la Okaziciela premjówki pierwszej emisji 
D% 16/03451 list wysłany od M. N. -7040 


skimos na listy odpowiada, proszę odó- 
Ebrać. 7028 


inlandja, miasto Frydrychsgam. List na 
Fpaczdio dlą „Stanisława,” s 7080 


awaler, katolik, blondyn, lat 25, posiada- 
jący sklep kolonjalny w Warszawie, pra- 
gnie poznać i zaślubić pannę do lat 24, przy. 
stojan, średnio wykształconą, z $ pugin od 
dwóch tysięcy rubli. Osoby traktujące ża z 
poważnie, zechcą are | oferty nadsyłać 
poste-restante Warszawa dla „Konrada M 
O wysłaniu oferty zawiadomić w Kurjerze 
ATSZ, 6822 


| bay ori ma list poste-restante. JÓóze* 
fa Ozarnocka ma list poste-restante. 7048 


kaziciel ówki I-ej em. X 16/03451 
(za list | okno Gd O.d, 18. 7058 


7157 


— ua nw 
isiy poste-restante dla IX/10 1838: Pronna; 
LPogośnej Jesieni; Pat May O; Podo- 
1 


lanki J.; -Bi dla kwitu i Konjari 


36 4461 T. B. i Mat. "K. 


; arjan Lubicz ma list na poczcie, 
M 7156 


pa 
Miedy człowiek, syn znanego kupca:restau- 

ratora, wykształcony, fachowiec, właści: 
ciel pierwszorzędnego zakładu restauracyjne- 
go, poszukuje dozgonnej towarzyszki, ładnej, 
młodej, inteligentnej, z dobrego domu, z po- 
sagiem 16,000—20,000 rubli. Oferty poste- 
_ restante w Warszawie dla okaziciela trzyru- 
blówki NB. BE. 689146 z roku 1892. Dyskte- 
cja zapewnia się pod słowem. O wysłaniu li- 


-stu zawiadomić w- Kurjerze, 6883 


piesrononnan raczy odebrać list z poczty. 
8082 


kosady i prace 
£) Poszukiwane. 


y majster stolarski, który pracował lat 
B i zagranicą, poszukuje w Warszawie 
lub na wyjazd stosownego miejsca, . Elekto- 
ralpa Ne 20, m. 14, dla stolarza, 822r 


rakije miej z dobremi świadectwami. po- 


szukuje miejsca, — Nowomiejska 11, mie- 
szkania 7060 


zztając biegle i z dobrą intonacją, poszu- 
Licze miejsca lektorki w godzinach poo- 
„biednich.— Oferty upraszam składać w kan- 
_ torze Kurjera pod lis. A. K, N. 7050 
pohars prywatny przybył z rovinoji, po- 
Minie: 29 zajęcia na wyjazd lab w Warsza- 
-et Tamka X 17, m, 11. 


| Wtyk zdolna szyje w domash prywa- 


tnych. —Żórawia 26—9, 7189 
qoa starszy Z JĄ Ke rekomendacja- 
mi, SĘ Uli Lant sca odpowiedzialnego— 


szczyńska Nk 9; Józef Grom- 
ró" żyd 7032 
łody człowiek, znający bucbalterję, ra- 


chunkowość bandlową, pracujący w wię- 
Ek domu handlowym, poszukuje posady. 
rty: „Rachunkowóść” przyjmuje kantor 
Kurjera "Warszawskie. 0. "7098 
iemka - pomi ma kilka godzin wolnych, 
Długa § 10. 7049 


iemka z GEE nie mł k 
piemia ku za zajęcie A dziadki io 
Bzukającej” przyjmuje K 7087- 


Ira ma parę godzin wolal W sy 
na 87, od 8-ej. 


w średnim z: szuk ada - 
Roc Ne eN i, A 
szkania 8. 


"trees odotat za pen py din 7) > 
ny, mająca praktykę po ka dobę, posia ająca 
chlubne świadectwa, poszukuje miejsca do 
chowania i kszta cenia dzieci lub: towa- 
(rzyszki na wyjazd,—Nowy-Świat 44, miee 
szkania 20. 7044 
(oszukuję miejsca w dobrze prowadzonem 


gospodarii jako praktykant. — Oferty 
| oraz uk składać: nE Aan Bielańska 


£ owicz, dla „Lubicza”, 7412 
lać konwersacji francuzkiej, 
zwoitym domu, za obiady.— Wiado= 


ota 27, m. 27, od S-ej. 
lat 30, kawaler, ewang 

T lat piki, znający DL polski, 
niemiecki, russ mogący przedstawić ewi- 
keji 2 tysiące rubli, > YA m złożenia 
tychźe db banku, posżukrje ód 1 lipca 1894 
„roku samodzielnej „ui Oferty pod adre- 
pai Hirszo Hk k iążęca M 4. 7042 
złożyć mogę kauce, 
pi zarządem mają u 
ziemskiego lub innej sady, od 1 kwietnia 
ulbo ód 1 lipca 1 z odpowiedniemi 
świadectwami, — Ą dres: Płock, poste-rostante 
dla J. B. 708 

T ice r Ołtuszówski bez zajęcia, poszukuje 


a 
roboty w domach prywatnych. Wspólna 
M 4. 7001 


a robienie posady magazyniera, inka- 
baszt t p. dla „Izraelit "SRO rubli 


100 do 150.— Posiadam ów. adectwa kilkole: 
tniej ' pasy i kaucję rs. 2,000. gł * PCA 


muje Kurjer „Rs. 2.000”, 
l) Zaofiarowana. 


NS lub Bree: | poszukują 

zaraz wielkie kopalnie kamieni, połączone 

fabryką parową. Nawet niefachowcy lecz 

o dsiel U ZY mogą złożyć otorty d U Ko- 
urjerz 


7419 


posti e 


blówce dobrze szyjącej. W ryś m. 9 
= racowni bielizny Marji Michałow- 
ej potrzebne są uczennice. Jprogptitaka 
6615 


BEE niemka Fi, n e gt 


o magazynu DL 
TZ zdolna maszynistką. 


tów potrzebne n 5, 
De —Nowy-Ś Świe: ROA 6 Ano 8045 


Lulla potrzebna Jas ZA” 
1 


— Fałat MZ O O N E R RE POREREL, 


otrzebny ogrodnik 0d 1-go kwietnia r. b. 
: E mówiący po ąz en KALE 
i = 

parka riki: 


Er WPĘCZĘ a a AA aj 


e 


„RURJER WARIKAWEKI : — Dnia 27 stage. 1894 r. 


De? pracowni bielizny potzsbne maszyni- 
stki. „maszyny Wehler— Wilsona” dziur- 


| karki, podręczne — Podwale. 18, mieszkania 


12, pierwsze piętro. 6892 

D pierwszorzędnego magazynu mód w 
Łodzi poszukuje się kompletnie uzdoliiio- 

nej pauny na Barda dobrych warunkach — 

Wiadomość u W-go pana Purytza, Warsza- 

wa, Nowosenatorska M 6. 308r 


De kwiatów potrzebne panny i uczennice. 
Nowogrodzka 15, m. 2. 658 


je kantoru fabrycznego potrzebny zaraz 
młody człowiek z patentem szkoły handlo- 
wej lub odpowiednią pr pskika A przyj- 
muje kantor Kurjera Warsz, pod H. B. 7065 
ogar onej pomocnik, uzdolniony do czyn: 
ności przy któr (z owaźniejszych) po- 
rowincję. Wiadomość é listownie: 

wski, Winiarski. 1158 


Fotogra poon umiejący też retuszować, 
potrzebny jest w jednym z prowincjonal- 
nych zakładów shy typo: A Wiadomość 


trzebny na 
Tomaszów 


w Warszawio, ul. Żelazna M 50, m. 10, od go- 
dziny 10 do 3-ej. 7078 


Gearan z dobromi ZA potrze- 
bna na wieś, Żądaną jest również znajo- 
mość kroju. Adresy, kopje świadectw złożyć 
w Kurjerze pod cyfrą ,563.* 7055 


Ne wyjazd do miasta gubernjalnego, do sa- 
wodzielnego zarządu filją poważnego inte- 
tesu, potrzebny odpowiedzialny człowiek, zna- 
jący się na agronomji. Oferty tł + przyj- 
muje Kurjer. 


otrzebne są maszynistki do szycia bieli- 
zny i dziurkarki.--Ulica Święto, Proj do- 
mu ji 


Ea ai wię e "RORAREN EL 
otrzebne maszynistki do bielizny męzkiej, 
ży Przejasd N 5. Wiadomość ah 


Kc Rat BANK Mda c ZE Acid 

otrzebna bona niemka, znająca dobrzo pol: 
Psi pedagogicznie uzdolniona, posiadające 
clilubne świadectwa, młoda, na wyjazd do 
Kijowa. Ul, Wiejska, Fraskati Sztoleman „6821 


otrzebni są zdolni krawcy i parny do o- 
Pirryć damskich. J. Skwara, ulica: Nieca- 
ła 14. 6589 

anienka odpowiednio uzdolniona do zaję: 

cia się robotami, potrzebna.—Papeterie ną 
Sewerynowie, o godz. 1-ej. 6917 


otrzebna sklepowa do piekarni. Wiado- . 
mość Chłodna Aya w składzie wędlin od 
4—6-ej po południu. 6846 


E 00000 1 U 10 | 

otrzebny młody człowiek z wykształce- 
PRD gimnazjalnem, a po niemiecku 
do zajęć rachunkowych rty z podaniem 
curiculum vitae uprasza się składać w kanto- 
rze Kuijera pod „Z 49”. 


z 
f pje awi Koci enie do 
6 „dóbr Lucień ostyni 
e ded waka 33r. 


_otrzebny uczeń do TTET M iai 
' Wolska 11, 329r 


otrzebne są panny zdolne i podręczne do 
F sukien. Erywańska 14. 


m a ZZ 
mezi zgod panny zdolne i podręczne. Pra- 

cownia sukien, Nowogrodzka pre pàr- - 
ter. 


ebne maszynistki i męka do bieli- 
F: . Bednarska 27, m 17. 7140 


otrzebne są panny odrócznę i do nauki. — 
PO Zakroczymska Ne 15, m. 10. (7142 


otrzebne są panny do bielizny pstry (A 
Piisi i 827 Niecała 12, m. 15. 


otrzebne panny do iii: Tar: 
da 16, mieszkania 18. 


maskę kę dziurkarki 1 uożonnicć -a rr 
. Ohmielna 92, m. 


otrzebny, o czeladnik ślusarski na zamki, - 
Szkol 


ebna podręczna d sukien, 
yk 7, 18, Bilews 


otrzebne dziurkóski. do A 
47, m, 


pa meni mean i TEAT T ko- 
szul męzkich, Ul Hoża Ne 72, s wska: 
100 


potrzebie służąca uzdolniona w szyciu do 
Pie duej osoby. Ulica Mazowiecka du Aj mie- 
anin M 11. 


powsspni bufetowa do EE młoda, 
przyjemnej po wierch ownodei dobrej kon- 
duity. Pierwszeństwo z prowincji. Plac Wit- 


kowskiego 3 1, Czerniawski. 7073 
otrzebne sy 24242 pmi podręczne i u- 
t czenuice do kamizele: ë 


ię 


| 


| 


| 


)więto* 
"7110 


u ii 


m 
a 


U 


m. 20, 
anna PA i uczennica potrzebne.— 
Złota 29—4. Tamże do sprzedania dwie su- 


knie i maszyna Whelera. 7057 


| otrzebne panny podręczne do krawiecozy- 
| zuy. Tłomackie N 6, m, 38, 7036 
otrzebne są zdatne panny do wabi” każą 
szałkowska 145, m, 12. 


-e 


otrzebne są ZE ch krawiecczyzny, po- 
dręczne i uczennice. Wp M 32, mie- 
szkania N: 16. 


otrzebna kompletnie zdolna panną do | 


przymierzania staników i wykończanie tych- 
że podług żurnali, do pracowni J. Konarzew= 
skiego, Marszałkowska N 140. 7051 


otrzebna zaraz zdolna sklepowa do maga- 
zynu okryć damskich. Nowo- Senatorska 
JE 7. 7088 


e—a 
„otrzebna zaraz bona niemka, umiejąca 
szyć. Krakowskie- Przedmieście 3 M 87, mie- 

szkania [401 1; EE E CERE SET.. UDA 709 

araz może znaleźć stałe pacc Jaraz może znaleźć stałe zajęcie krawiec 

młody, 

pierwszeństwo mają 


i 


Hinpno i sprzedać 


przedaję garnitur tremo, 
Most łóżka, dB ny walnię, aie 


krzesła, Krucza 10, m. 9. 


A Meble za bezcen, garnitury czarne, orze 
cnowe, lustra rozmaite.i inne meble, s23- 
fy, kredensy, stoły, romy biura, otomany, 
łóżka. Elektoralna 45, m 5867 


AE uje złoto, TY wykupuję £ wię- 
Tree? ombardów, płacę najlepiej. Ora- 
czewski, jubiler, Nowy:Świat 36. 4315 


samitny garnitur, tremo, łóżko, szafa, 
stół, tanio sprzedam. Miodową 18—2. 6937 


kredens, 
stoły, 
40 


a 


„ska mało używana w magazynie. 6452 


pó: Widok 3. Kupuję z dużych domów 
garderobę damską używaną, płacę ga w 
magazy nie. 7020 


À Okazja, Koronki jedwabne do sukien od 
„5 kop. łokieć, . Marszałkowska 149, m. 3, 
prawa oficyna, 1-sze piętro. 70 
h Kupuję garderobę damską mało używa- 
„ną, zaraz płacę. Trębacka 8. 7141 


Q 
w 


m 


harmonję tanio. od 4-ej 
do 6-ej. 91 


BzĘżke na pełnych resorach, elegancką! 
órką safjanową krytą, z fartuch ami, la” 
tarniami, sprzedam, Instytutowa 10. 7116 
ardzo tanio sprzedam maszynę ładnie szy- 
jaca bieliznę, Bracka 4—24. 7109 


iurko dębowe siedmioszufładowe 24 ruble 
Ba stolarza, Żórawia 5. 6990 


—————————->-->>—---L—->->LoLocn 
(ror ren krakowskie i para 


Leszno 23—1$ 
7 


szorów an 
łodna 20, w składzie skór. , 


więdojorkie$o) monks 42 — 1816 


b. + Doza sara enia tanio pne nowy naje- 
wabia z kol nierzem i klapami bobrowemi, 
palto na oposach nowe, futro szopy do podró- 
ży stare. Miodowa M 14, sklep kraw iski Pio- 
trowskiego. 6838 


o sprzedania suknia żałobna z krepa, zu- 
Dheitio świeża, na osobę dobrego wzrostu, 
kapelusz z welonem, 2 dziecinne i kołnierz 
Chłodna Ne = w kas 


tumakowy duży tanio. 
wisrni. 


ortep. krótki, czarny, angielski sprze- 
daję. PA owalie- Przedmieście 14, miesz- 
ZE 10. 6359 
czarny sprzedam bardzo tanio, — 
F Hoża 36, mieszkania 2. 6758 
HE pian Fortepian 7 oki okat bardzo dobry, rs, 150.— 
TR 8, m. 3 6620 


owe, EET wschodnie, wa- 
esi piraty św aty sztneżne, żardinierki, oleóodru- 
ki, czarna złota oprawa, kolekcja sztuk ma- 
gicznych,. latarnia magiczna, ekran i inne. — 
Św siętokrzygka 25—19.. 6783 
Giranki o kop. 180 okno do najwykwin- 
tniejszych, poleca po cenach fabrycznyah 
skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, wprost 
Tosopiany, Kredytowego, 314r 

portepiany, pianina ku puje, reparacje wszel- 
Frie Myopa przyjmuję; Nowy-Świat 9, 
Grabowski. 7127 
fortepian wiedeński, krótki, z blatem me- 
talowym, do sprzedania za rs. 100. Pańska 
10—134. 6854 


ortepian długi, fabryki Zakrzewskiego, 
Proar w dobrym stanie, tanio sprzedam.— 
Marszałkówska 04, m. 18, od 1—: lej, 


abryka powozów. M. Sejdemana, Leszno 
52, sprzedaje fuetony, karety, wolaneiki do 


wsi 1 miastu i i faeton używany. 7003 
arnitur; kolumny; garniturek, kredens, stół, 
krzesła, binrko, otomana, Sienna 19, 16965 


armitur mebli rzeźbiony nowy, 6 krzeseł 
dębowych rzeźbionych nia szafę pry- 
watnie watnie wyprzedaję. Chmielna 10, m. 6. 7019 Chmielna 10, m. 6. 7019 


narnitur mebli mało używanych do sprze- ny anach do sprze- 
dania. Ulica Hoża Ne 40, m. 5, kr zb ziny 
Jearrat Wio c GMA) Barnas 
a TY Jameka ioana Jost o apania; damska modna jest i sprzeda- 
Gia. Ulica Śliska N 12, m. 20, 7032 


A Widok 3. Do sprzedania garderoba dam: - 


BEA stąre, zegar antyk, porcelanę fise- 


lskich tanio do sprzedania. — 
324r 


2903r. 


Mot AŻ: SO inne za bezcen. 


| GAGA dwuosobowa i powóz do sprzeda- 
nia. Nowogrodzka 29, mieszk. 1. 6754 


areta 3-osobowa, lando skórzane o sprze- 
dania. Nowosenatorska M 7, 6587 


— e, 
oszule z cienkiemi gorsami od kop, 90.— 
Widok 24, m. 1. 6647 

asy ogniotrwałe zegarowe pancerne, sekre- 

tne. Za dobroć wyrobu gwarancja kilkole- 
tnia. Jedynie wyrabia Sikorski, Marszałkow= 
ska 125. Z powodu budowy wejście Sien- 

na 4. 1 
upuję używane książki, marki pocztowe, 


numizmaty, sztychy. Księgarnia, Ordyna* 
PE W oka SEE 3981 


„li 


asy ogniotrwałe najtańsze, es rR 
Knohego, Nowy-Świat 84, i 241r 


redens, stół, szafy, krzesła dębowe do 


sprzedania, Żelazna 89, Dmowski. _ 7138 
no do lampek nocnych wszystkich sy- 
T. No- 


stemów, wyborowe gatunki, połeca 1. 
wakowska, Bielańska 8. 302r 


LR: i karetka używane do sprzedania pod 
M 29 przy ulicy Długiej, u rządey. 


SEE pokojową kupię. Oferty przyj- 
Lec Kurjer pod kT eem 7 Bos 
N eble za bezcen! Garnitur SaN orzecho- 
lwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, biuro, ska i firanki. — 
Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał- 
kowskiej, właściciel domu. 6101 


M Garniturek perski bardzo piękny, o- 
tomana 18, otomana 4 krzesła 32, garnitur 
60, C ria 35, kozetka 8 rubli. Widok 
22— 6927 


Ta salonowe, otomana do sprzedania ta- 
nio, robota dokładna. Jerozolimska 58, ta- 
icer. 
aszyny pięknie szyjące od rs. 15 do 110, 
Mz 3o. Tagszejn. 5647 
eble: garnitur czarny, różne fantazyjne, a- 
tomana, szeslong, pufy. Plac św. Aleksan- 
każe 13, tapicer. Przyjmuję asza 2 prze- 
rabianie. 


Mt, gazowy o sile 6 koni z i urzą 
dzeniem, walce, 2'sztance, masz, nki tokar- 
skie po zwiniętej fabryce do sprzedania: Wia- 

domość; Zgoda 4, m. 5, od 2-0] po połu- 


dniu. 
fretat ończosznicze mało używane do 
doc a. — Sala arta Ery wańe 


pr po 
garnitury, otomany, szeslo ngh szafy, kro- 


APA 


NE: różne, wielki rys pri jesz- 
cze do sprzedania niepraktykowanie tanio. 
Krakowskie-Przedmieście 20, m. 15. 7131 


eblę za bezcen! Kompletne urządzenia. 

Garnitury czarńe, orzechowe, lustra, roze 
maite inne meble, szafy, kredensy. stoły, krze- 
słą, biura, szesłougi, firanki. Niecała M1, 
1-sze piętro, m. 28. 7129 


Md filologiczny ucznia 6-ej klasy do 
sprzedanie. Nowosenatorska N* 4, miesz- 
kania 13. 7118 


Mae. Makow, Solna 9, duży KEUNA meżii 
rozmaitych, nowych i używany, 

tne urządzenia lub pojedyńcze rayo Bol 

trwała. Ceny tanie. CHA 


Nadzwyczaj tania sprzedaż mebli nowych, 
używanych i antyków, lustra, obrazy, lam- 
py, zegary, dywany, porcelana i przedmioty 
„domowego użytku. Warszawsica Sala Licyta- 
cyjnn, Marszałkowska 15%. 677 1G 
0 na inspektowe gotowe i pomalowane ora 

szkło -do takow ych do sprzedania u 2, 
rza. Senatorska M 19. 5329 


tomana, szeslong; garniturek budharew p. 
grong bardzo tanio. Bracka 10, stróż wska: 
7150 


paresan zagraniczną na 13 086 b 8 
dam. Nowogrodzka 37, m, 15, 


m 


| arę ogierów kasztanów puwozowych, :ze+ 
| scjoletnich, razem lub pojedyńczo sprzedam; 
do il-ej zana, Instytutowa 10. 4117 


pne. otomana paryska tanio do sprzeda* 
nia, Nowy-Świat 64, Granke. 78 


pas polski roboty tureckiej, rzadkiej pię« 
kności, rs. 100 sprzedaje Biuro Komisow a 
Ungra, K rako wskie- Przedmieście 9, 6600 


Piie e balansowa dwnramienna do Sprzed a- 
nia. Ciepła 4, m. 23. > 


pasy słuekie lite, piękne, kupię, nawet ko 
lekcję, zapłacę za sztukę 250—400 rs, Ofer- 
ty ty. | rzy truje Kurjer „Słuck.” 7180 


ienino czarne z kizyżowemi strunami, pra- 
wie nowe, tanio do sprzedania, M. LOW- 
ska 116—5. 6950 


ower dęty ramowy do sprzedania tanic,— 
Wiadomość: ulica Joy Ń 13, wie 
szkąnia 28, 6549 


+ 


San jedwabne, szal francuski, złoto, land- 
aft olejny duży, pościel, garnitur mebli, 
szafa, lustra, nakrycie stołowe, moździerz, 
kołdra szydełkową robota, firanki, gzymsy. — 
Nowy-Świat 42—13, od 11—l-ej. 6915 
Ç Ead maszyn do szycia ręcznych i nożnych 
sprzedaje najtaniej i PEN a takowe do 
reparacji. Krakowskie- 
Bednawska. 
przedam narzędzia introligatorskie- Mar 
szałkowskat116—5: 6826 


krzypce stare do sprzedania. Miodowa 4 
Św awiadzio biolizny. 6866 
alonowe meble mahoniowe używane sprze- 
Sz bardzo tanio. Bracka 6, m. 1. 6895 
rzedam fortepian krótki, czarny. Chłoe 
ea 55, m. 9. 7059 
qzrutownik mały do owsa, jęczmienia, za- 
«graniczny, sprzedam, Instytutowa 10. 7114 


| 


rzedmieście 83, L. 


SĄ: sprzedania szafy, łóżka, szafki. Pań- 
ska 18—18, stolarz. 6767 


i ore do sprzedania garnitur czarny, otoma- 
na, szeslong. Nowy-Świat 32, m. 20. 6748 


toria | pociągową nżywaną, w dobrym 
stanie, długości od 2 do 3 metrów, poszu- 
kuje się. Oferty „Tokarnia” przyjmuje Kur- 
jer Warszawski. 7088 

okarnię dużą suportową sprzedam z for- 
gelegą, sźtancę dużą trybową i okscentrykó- 
wą. Grzybowska 23, m. 21. 7027 


Pe Bo > a ada BORKU EEO TA 1. ORSB 
Wont elegancki í trwały tanio do sprze- 
dania. Marszałkowska 116—5, 6949 


óz do węgla 15 korcowy, chomonta zwy- 

czajne sprzedam. Iustytutowa 10. - 7115 

ózek dla chorego, zupełnie dobry, do 
„WU sprzedania bardzo tanio. Wiadomość: Kró. 
lewska 18, m. 1, zrana od 10 do 1-ej. 7088 


Wyż żeiac sprzedaję komodę, biurko, 
stoły, szafkę, szeslong, fotel, dywan, land- 
szatty, tablicę szkolną, manekin, maszynę, 
Pismo św. I)orego, poduszki, pierzynę, pier- 
nat, półmiski, samowar, miedź, szafy, bufet, 
waga, sklepowe, wiele innych rzeczy. Krucza 
—23. 7105 
geser damski złoty z turkusami, biżute- 


rja amatorska tanio. Wierzbowa 6, miesz- 
kanis 72. 7090 


per regulator, szopy ciemne mało noszo- 
ne, połowa ceny, fikus, wyjezdžajas sprze- 
dam. Nowogrodzka 11, mieszk. 7. 6760 


=i 


kopiejek arkussz nut wysortowanych, 
wielki wybór, tańce, kompozycje, śpiewy.— 
Magazyn Juljana Millera, Senatorska 24. 327r 


inieresa handl. i majątk. 


gpteka w Rosji i skład apteczny w War- 
szawie, do sprzedania. Wiadomość Biuro 
łoszeń, Senatorska 36. 6880 


pteczny skład do sprzedania. Oferty przyj- 
muje kantor Kurjera „Skład 6580.” — 6550 


pe sprzedania folwark włók 14, gub. piotr- 
kowska, Wiadomość: Nowolipie Ne 47, mie- 
6541 


i 


- szkania 6. 


p ksi KEANE RA ARS 
DZ eksploatacji wynalazku niezmiernej 
wagi poszukuje się wspólników. Oferty 
składać w Warszawie, w Biurze ogłoszeń 
Rajchmana i Spółki, Senatorska 26, pod „Wy- 
nalazek.” 6803 


A O ae R ARE MEASAN SE darek aE SE 
pees murowany, w punkcie handlowym 

z wielką przyszłością, w środku miasta, do 
sprzedania, Wiadomość u rządcy Elektoral- 
na N 27, mieszk. 1, od godz. 7-ej wieczo- 
rem. 4510 


p ZYIZANCZY NN NIE DNC EWEAMIA 
po sprzedania majatek 27 włók, może być 

rozdzielony na 16 lub 20, gospodarstwo za- 
możne, bez długów. Cena 2,500 rs. włóka, od 
Skierniewic szosą 6 wiorst, boczną drogą 8. 
Miejscowość bez blagi cndna. Wiadomość: 
Warszawa, Kracza 29, mieszk, 22, 


ENY ZY EEE OO ZE O EA CT 0 W ai R EZR BA 
aka rs. 2,500 do 3,000 niele. 
tnich na pierwszy numer hypoteki. Ulica 
Hoża 49, m. 7. 7111 
| KKA" ROEE icz RZA 
De sprzedania mały folwark w pięknem 
położeniu, z dużym ogrodem owocowym 
sadzawką i z dwoma domami murowanomi 
blisko Warszawy i stacji kolei warsz-wie. 
deńskiej. Wiadomość u kasjera stacji d Š 
dzisk. 7113 
De sprzedania skłep spożywczo-dystrybn- 
cyjny za rs. 300. Nowogrodzka 4. 072 
| heart zrocz do sprzedania zaraz w dobrym 
punkcie z powodu otrzymania posady, bar- 
dzo tanio. Frota N 8. 7153 


- |watpytkag, do sprzedania zaraz w dobrym 
punkcie. Ul. Świętokrzyska 10. 6914 


RZ chciał się podjąć rozparcelować mają- 


tek ziemski przez bank włośc., znajdzie | 


bliższe szczegóły w kantorze Kurjera War- 
szawskiego. 5450 

ydlarnia do sprzedania, Sienna 22, przy- 
em mieszkanie. 7151 


W drukarni Kurjera warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 4730 (nowy 9). $ 


6922 | 


Saneren specjalista poszukuje posady 
majstra albo też kapitalisty do wspól- 
nego interesu posiadający obeenie 2,000 lub 
3,000 rs. Oferty przyjmuje Kurjer pod „Ka- 
pelusznik.” 7107 


NSE do sprzedania z powodu śmierci, Uli- 


ca Krucza N 29, 1026 
pa" do sprzedania. Ulica Piwna N 45, 
7081 


M**" do sprzedania. Nowolipki 38. 
7086 


Podwale X 22, 
7088 
Ms" do sprzedania, Długa NM 5. 3 


i do sprzedania. 
. 


sty od Warszawy. wyłącznie dla pp. ogrodni- 


d 1-go lipca 1894 roku są do wydzierźawie- 
Oia na lat trzy lub więcej wanny 16 nume- 
rów, przy ulicy Elektoralnej pod Ņ\ 21, Zy- 
czący wydzierżawić pozosta wią ofertę w kan- 
torze Kurjera Warszawskiego dla okaziciela 
kwitu za N 6989. Dzierżawa oddaną być mo- 
ża tylko chrześcjaninowi. Oferty składać mo- 
żna do 10-go marca 1894 roku. 6989 
posman. majątków ziemskich. Sylwin 

Majewski, jeometra przysięgły, Warszawa, 
Wspólna 44. 585 


poszukuje się wspólnika z kapitałem od 3 
do 5 tysięcy rubli do interesu przemysło- 


5858 


f oszukuj kupna majątku w gub. wołyń- 
skiej, śradniej wielkości, z dobrą ziemią, do- 
statecznych zabudowań gospodarskich, domem 
mieszkalnym, z ogrodem, lasem, łąkami i bli- 
sko kolei. Oferty składać ulica Instytutowa 
NM 8, m. 3. 7062 


szę składać w sklepie p. Czerwińs 
backa 7. 


R: 1.000 potrzeba zaraz na pewną gwa- 

ravcję lub dobrą hypotekę domu murowa- 

nego w Warszawie, Oferty przyjmuje kantor 

Kurjera pod A 99. 7148 

Sklep wiktuałów do sprzedania za korzyst- 
nemi warunkami. Ulica Solec 66. - 7120 

O anna do sprzedania z powodu dostania 
posady na wyjazd. Widok 9. 710 


odstą- 
Ulica 


klep mydlarski do sprzedania. Ulica Zura- 
wia N 28. 6877 
geep dystrybucyjno-spożywczy z wygodnem 
mieszkaniom jest do sprzedania zaraz. Żó- 
rawia N 7. 6374 
klep mączny w bik dą. unkcie do sprze- 
dania. Wiadomość; Plac Grzybowski N 12, 
m. 16. 6535 
glep spożywczy z owocarnią, zasobny, do 
sprzedania. Elektoralna Nè 49. 6279 
klep do sprzedania z powodu wyjazdu. — 
Sia Sienna Ne 66. - 6027 
GEE wiktuałów z kotłem do herbaty do 
sprzedania. Żytnia 30. 6627 
glop spożywczo-dystrybucyjny od 20 lat 
egzystujący jest do sprzedania w każdym 


czasie z powodów familijnych. Świętokrzyz- 
ka N 28. Wiadomość na miejscu. 6962 


klep kry cscż! ładnie urządzony, z wyro» 
SB klijentelą, w dobrym punkcie, do od- 
stąpienia. Wiadoniość: Chłodna Ne 23, w dy- 
strybucji. 6831 
SG węgla z wyrobioną klijentelą, egzy* 

stujący lat 20, sprzedam z powodu śpi 
nego wyjazdu, Ulica Nowolipie róg 
M 17. 6815 
seep spożywczy do sprzedania, Ul. Moko- 

towska Ne 41. 6876 


dania z ogrodem, z wszelkiemi zabudowa- 
niami. Wiadomość u Bekermana. 6599 


Z powodu nagłego wyjazdu sprzedaje się 
z. 


szych miast gubernjalnych, interes handlowy, 
zyskowny, pewny, oddawna wyrobiony. Wia- 
domość Złota 25, m. 8, od 5—7-ej. 7089 


piekarnią jest do sprzedania. Wiadomość 
| plac św. Aleksandra N 12, mieszk, 18.—Kon- 
| dracki. 7143 


jodnej osobie, gwarancja powna. Oferty pro- 
szę składać w kantorze 4Kurjera pod W. F. 
1034 


2,500. 
do 2,000 rs. dam na hypotekę 
| 1,500 domu na pierwszy numer s owa- 
| rzystwie. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
| „2015” 7039 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 27 lutego 1894 r. 


PRZEZ TP ZEZ 5 a CEE: à 


| 
| 
Sklep na warsztat z miosakaniom od 1 kwio- 
| 
| 


mieście Kałuszynie jest ' dom do sprze- | 
araz za 7,000 rs„:w jednem z.najwięk- | 
akład cukierniczy z całem urządzeniem i“ 


pe aoet a. MROZEM m" NJAMY E | L201 EN 
| ZĘ roca 2,500 rs. dam mieszkanie po- | 
kój samodzielny i całodzionne utrzymanie | 


pevas 


L © k a 1e. 

| Wróblewski i S-ka zakład przewozo- 
Kis "Trębacka 18, Filja Nowy-Świat 12. 

Załatwia przeprowadzki, opakowania, per 

mebli, 206r 


ń Zaraz pomieszczenie dla inteligentnej 
„osoby, może być z całodziennem utrzyma= 


niem; tamże przyjmuję do roboty suknie dam- 
skie i dziecinne, po cenach przystępnych. No- 
wy-Swiat 38, m. 4. 7047 
"ielańska X 19. Do wynajęcia od 1 lipca 
94 r. sklep, 4 duże pokoje i 3 komórki, 1-6 
piętro 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, „pokój 
dla służby, dwa pakamery, dwie piwnice, je- 
dna asfałtowana z gazem, osobna góra, lokal 
połączony wewnętrznemi schodami. _ 6140 


wa pokoje przy familji, dostatnio nmeblo= 
Dai dla pań, są do wynajęcia na dłuższy 
czas. Marszałkowska 119. 6713 


PZA oae O DEANA Ea męki Oh 
dstępuje się od 1 kwietnia 2 pokoje, przed- 
Ooko i kuchnia, z wszelkiemi wygodami. 
Krucza 40, m. 15, 7024 Žž > 
d marca 3 pokoja, przedpokój, kuchnia, 
(awa wejścia, Hoża 13. 7147 
„omieszczenie dla panienek kształcących 
się prywatnie. Widok M 12, m. 1. 7126 


osesję z budynkami fabrycznemi, partero- 
f wemi, ktoby miał do wynajęcia na czas 
dłuższy, raczy złożyć swój adres w Kurjerze 
pod „Parter.” 7080 


aked- be AMETE ae 
okój frontowy, kuchnia, woda, klozet, 1-e 
piętro, kwartalnie rs. 40. Stare-Miasto 
I 4. 7071 


YO e DOŃ kniei aa 
pokój z meblami dla inteligentnej damy. 
Nowogrodzka 21, m. 8. 6607 


plac około 3,000 łokci kwadr. do wynajęcia. 
Pańska 93. 279r 


tnia do najęcia. Marjensztadt 20. 5315 


anio odnajmę zaraz 1 lub 2 pokoje, balkon, 
Tio piętro, front, Świętokrzyzka 41, mie- 
szkania 14. . 7041 


; centrum miasta, w ruchliwym: punk- 
cie, żądany jest od 1-go kwietnia ae 

o jednej wystawie z pokojem i | rę lu 
bo 4 poko- 


z mieszkaniem, złożonem z 8 
razem  „ruch- 


jów i kuchni. Oferty pod 
iwy” składać w kantorze Kurjera War 
szawskiego. 6820 
domu przy ulicy Berga w domu M 9, 
Wa RWE od 1 lipca r. b.: 1) lokal na 
1-m piętrze, od frontu, skindajgsy się z 10-u 
pokoi, z trzema wejściami, In pokój, ku- 
chnia, łazienka, spiżarnia i piwnice; okal 
na parterze, od frontu, z 3-ch pokoi, alkowy, 
przedpokoju i kuchni; 3) pralnia i 4) stajnia 
z wozownią i górą. 6045 
a 26 rub. miesięcznie pokój osobn 
Z az |” 


z całe 
kowitem utrzymaniem, , mie- 


szkania l. 


araz do wynajęcia jeden, dwa Ro 
przedpokój, umeblowane, osobne vajt e, 
A ERA T Bracka 11, m. 6. 71 


Letnie mieszkania. 


rkadja, 20 minut od Łowicza letnie mie- 
szkania umeblowane, kąpiel rzeczna, łazien< 
ka, w parku uroczym, wiele sosny iświer- 
ków—miejscowość zdrowa. 1) Fałac, parter: 
2 mieszkania po 4 pokoje z kuchnią po rs. 200; 
piętro: 3 pokoje, kuchnia w suterenie rs. 120; 
ojadyńcze pokoje 30—385, (stołowanie może 
być w miejscu). 2) Pałacyk gotycki: 4 po- 
koje, kuchnia rs. 130. 3) Domek gotycki: du- 
pokój, kuchnia rs. 60. 4) Domek grecki: 
duży pokój, kuchnia rs. 60. Dla bliższego poro- 
zumienia: Zarząd Arkadji przez Łowicz. 6141 
€tnie mieszkania do wynajęcia na folwarku 
Służew, pięć wiorst za rogatką Mokotow- 
ską, w ładnym parku położone. Na żądanie 
mogą być wszystkie wydzierżawione jednemu, 
łącznie z ogrodem owocowym. Wiadomość w 
administracji dóbr w Willanowie, lub u zarzą- 


dzającego folwarkiem Służew. 164r 
Doniesienia rozmaite. 


kuszerka Bukowska sta- 
bość, esa WRZ OS: 

Te z umi em dziecięcia 0 
je 


bażury ubrane, jedwąbne, bibułkowe. 
Szkielety druciane tanio. Śliska 18—23. 6912 


,qkuszerka Kosińska przyjmuje panie na 
słabość z upoważnienia Kady Lekarskiej 

pokoje osobne. Marszałkowska 86, mieszka- 

nia 10. 6249 

. Ko owicz, Zakład przewozowy: 

B)erzewoży, opakowania, przeprowadzki. 

| Daniłowiczowska 16. Telefonu 719. 6039 


hmielna 49. Smaczne i zdrowe śniadania, 
obiady i kolacje, jak również najiepsay por 
ter i piwo z browaru Gust. Kuntzendorffa w 
| Rydze. — Walerja Smosarska. 79 
| yo Paryża wyjeżdżająca rodzina francuzka 
| Dna parę miesięcy, weźmie osobę inteligen- 
| tną na całe utrzymanie, za 60 rs. miesięcznie, 
| odróż całkowita 50 rs. Oferty w kantorze 
urjera sub. „ Voyage.” 7064 


oz m m z EO PR A Z Z ZE O JT O ZZ OE O EE Z Z 0 W A O 


Jioszoeno Iiessypo BapnraBa 15 (27) bespanaf1894 n 
Pług) 


Nr. 58 


De 10 marca reszta pończoszniczych wysgr= 
towanych wyrobów 507/, niżejskosztn. Már- 
szałkowska 129, oficyna. 7104 


est do oddania chłopczyk na własność trzy- 
tygodniowy. Matka prosi osób miłosier- 
nych. Wolska 5, u stróża, 6875 


Á LN Mo) JD)Q)J J)Q))J) m, 
| stage filcowe damskie po 60 kop. sprze- 
daje berlińska fabryka kapeluszy: Marszał- 
kowska Ne 150, róg Erywańskiej;—tamże odna- 
wianie i fasonowanie starych kapeluszy. 6629 
Mea mężatka życzy sobie przyjąć dziecko 
do piersi. Wiadomość: ulica Ogrodowa 7, 
mieszk, 6. 7185 


Mzgzystka A. A. Hoża 22, mieszka 
nia 17. è 7056 
leko świeże z Dominium Pass. Dostawa 
od 5-u garncy. F. Stiller. Chmielna 45.6783 
ajwiększa w Warszawie fabryka stem- 
BE kauczukowych M. Fiszmaun, - Nalew- 
(i ady 2a 
agrody rs. 3. Zaginął piesek, pinczerek, 
jasno-czekoladowego koloru. Odprowadzić: 
Instytutowa, domu N+8, m. 4. 6926 


a sobotnim koncercie Lutni zgubiono 
Nouma portmonetkę na galerji. Łaskawy 
znalazca raczy złożyć: Ohmielna 9—4, za ha- 
grodą. 7028 


GHZ prywatne na maśle. Wiadomość w 
kiosku, róg Zielnej i Chmielnej. 6709 


ddam na własność dziewczynkę lat 5 ma* 
Oaea. Czerniakowska 4—4, 7075 


rzyjmuje pobielanie: rondli, samowary i 
Pda o oraracje, Miodowa 12. 6663 


ianino wynajęłabym na dłuższy czas. Zgło- 
F sié się: Nowy-Świat 42, m.17. 7074 


Roe e zniszczonych obrazów, sztychów, 
i t. p. uskutecznia sumiennie i przystępnie 
jaco woa artystyczna: Nowy-Świat 59, m. 27. 
amże bi boo się odu. zag” rtre- 
olejne z natury lub fo 61 
udorivorat” wyściełaczka hygieniczna do 
„Owkładania w obuwie męzkie i damskie 
L. Szczepański, Krakowskie- mieście 88, 
na zin MBR AMANO ar a LT 
udorivorat" pochłania pot i nieprzyjemną 


„Owon nóg. 


udorivorat* utrzymuje w czystości skar- 
„Opetki. n 


udorivorat” 5 par 50 kop.;—10 par ru- | 
„%bla,—wysyła się za zaliczeniem trzy- 
wem. 7058 


o, elegancko robię, przerabiam suknie, 
Tiia fasony ejsodiięjóca. Ul. Bracka 


niedzielę d. 25 b. m. Lima sad z kościoła 

św. Piotra i Pawła na Koszy bd ao 

ściu przez ulicę Nowogrodzką i Marsz w. 

ską zgubiono zegarek srebrny damski, remon 

toir, o dwóch kopertach. Łaskawy znalazca 

zechce odnieść na ulicę Żórawią z N 1IL 
m. 8, za nagrodą, 122 


kwalifikowana modystka wyucza stro- 
ów szybko i dokładnie; za przystępną om 
płatą miesięczną. Wspólną 47, (druga 
tegoż numeru), 9. 7134 
łota 27. aj epszy pares piwo „ 
i „Czeskie” z browaru Gust. Kuntzendorfa w 
Rydze na butelki i szklanki poleca, Leckadja 
Kamińska, 7095 


inął onegdaj tj. 5 Tutego po południu 
far, biały, pinczerek, Bamiegky aa an 
zechce go przyprowadzić do kantoru hotelu 
Saskiego, za Sowitą nagrodą, 7085 

Marszatko 94, ad tokarsko- 

parasola czy reparuje parasole, parasolki, 

ki, wachlarze, oraz przyjmuje kryci a 

2 04 Marwałko wska dd, - "702% J 


piaia O m 
x) Nag Magazyn, Elektoralna 


1, sprzedaje najtą wszelką gotową 
arderobę, wykonywa obstalunki Apr nia 
rzonych materjałów, 6032 - 


Poe AASI W ANNA (OC | 07 OE 
%) J. K. Głaziewicz, Senatorska 10, 

i leca wielki wybór biżuterji złotej z dro- 
iemi kamieniami, pierścionki od rs. 3. s 
muje wszelkie obstalunki i reparacje wcho+ 
dzące w zakres jubilerstwa i grawerstwa, 
posiada wielki asortyment rysunków, Od- 
wieżanie biżuterji wykonywa darmo. 


*) J. K. Głaziewicz, Senatorska 10, po- 
leca wielki wybór wyrobów płaterowa- 
nych, całkowite wyprawy od rs. 50. Przyj- 
muje 
Ceny najprzystępniejsze. 6799 
%y J. K. Głaziewicz, Senatorska 10, 
przyjmuje obstalunki na srebra stoiowe 
po rs. 27 za funt, reparscje uskutecznia 


prędko i tanio, pangs wielki a — 


rysunków na stylowe wyroby. 


ży 


Ę 
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| 


obstalunki, reparacjegi odświeżania. | 


